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v} Zwolennicy głosowania powszechnego 
pa algi niezadowoleni są z rezultatu wstę- 
A obrad nad rewizyą konstytucji. Do 
i p ádowolonych zaliczyć trzeba tym razem 
A „ którzy znajdują się na krańcu prze- 
wpra to jest część konserwatystów. (i 
z äWwdzie przyjmują z programu rządowego 
sów £ ograniczonego rozszerzenia prawa gło- 
Ee. ale odrzucają i zwalczają punkt, 
W „J%cy o wzmocnieniu prerogatyw korony. 
spra sposób rząd obecny dochodzi do 
kia tcznośc. z dotychczasową większością. Ja- 

- dot Się okaże stronnictwo liberalne, jest 
Jehcząs zagadką. Frakcye liberalne po- 
pose iały się wprawdzie co do jednolitego 
się powania, ale tylko na czas zbliżających 
ON czerwcu wyborów części deputowa- 
t do Izby poselskiej, Nie jest to więc 
Tozumienie obowiązujące eo do przepro- 
sry 18 całego programu reform. Jeżeliby 
ry ctwo liberalne liczyć mogło na kon- 
Want) SŁÓW, to większość byłaby za głoso- 
w m powszechnem, ale właśnie pod tym 
$ piem nie ma zgody. Część liberalnych 
głos obóz konserwatywny odrzuca zasadę 
owania powszechnego, jako zgubną. Na- 

a St najskrajniejszy odłam liberalnych 


- 


mę A Się na prawo odwoływania się mo- 
„uarchy do ludu w razie, gdyby czynniki 
aia dA Wcze nie mogły się zgodzić na jaką 
f "e, uznaną przez koronę za nieodzowną. 
Prez ilka oświadczeń programowej mowy 
ną 8a gabinetu Beernaerta, wywołało bu- 
p. mwektyw ze strony tylko prawicy. Oto 
ug, *7Naert rzekł między innemi, że nowa 
wem > Konstytucyjna musi przedewszystkiem 
! skąta enié władzę królewską, ażeby rząd mógł 
sę Ścznie występować przeciw wiehrzeniom 
la tycznym i anarchistycznym. Na to, 
zent gólnemu zdumieniu, występuje repre- 
lam t konserwatystów, były minister i tytu- 
łę ; Minister stanu p. Woeste i oświadczą, 


macha” | mmm zak h mmm m I 


zwalezało wszelkie dążności, zmierzające do 
rozszerzenia prerogatyw królewskich. Dlacze- 
go? Pytanie to znajduje w odpowiedzi p. 
Woeste tylko takie motywowanie, że według 
zwolenników życia istotnie parlamentarnego, 
parlament powinien być silny. Nie podobały 
się także prawicy oświadczenia ministra, 
których nie stawił apodyktycznie, ale tylko 
warunkowo. P. Beernaert rzekł bowiem , że 
byłoby najlepiej, gdyby król przy wyborze 
ministrów nie był zniewolony trzymać się 
aprobaty parlamentarnej. W słowie „byłoby 
najlepiej* nie ma bynajmniej żądania stanow- 
czego, ale jużito życzenie poczytała dawna 
większość ministeryalna za zamach na prawa 
parlamentu. Upatrzono w tem życzenie uwol- 
nienia ministrów od odpowiedzialności. W isto- 
cie nie przedstawia się życzenie powyższe tak 
groźnie. Określił je minister bliżej, gdy mó- 
wił o procederze mianowania ministrów. 
Idzie mianowicie o to, ażeby członek Izby, 
powołany na członka gabinetu, nie był obo- 
wiązany poddawać się wyborowi ponowne- 
mu. Znaczy to mniej więcej, że zmienna a 
jak w Belgii na teraz nurtowana rozmaite- 
mi prądami wola wyborców, nie powinna 
utrudniać lub unieważniać woli monarchy, 
gdy ten powoła jednego z deputowanych do 
rządów, a tak by było, jeżeliby przez nie- 
wybranie ponowne mianowanego ministra, 


nie mógł on zasiąść na ławie ministeryal- | nej lewicy.“ 


nej. — Są to jedynie główne sprzeczności, 
zachodzące pomiędzy dawną większością a 


Na ławie rządowej wszyscy członkowie 
gabinetu; z wyjątkiem Ministra obrony kra- 
i. hr. Welsersheimba. 

Gmina Łomnica w Galicyi wniosła pe- 
tycyę o opust podatkowy z powodu klęsk e- 
lementarnych; miasteczko Kańczuga z oko- 
ieę o utworzenie tam Sądu okręgowego; 
filia galicyjskiego Towarzystwa gospodarskie- 
go w Bełzie i kilka Wydziałów powiatowych 
ó, utrzymanie zamknięcia granicy dla by- 
dła. rumuńskiego. 

P. Minister sprawiedliwości hr. Sc h 6 n- 
born dał następnie odpowiedź na interpe- 
lacyę Zallingera z dnia 29 z. m. w sprawie 
bluźnierstwa przeciw ukrzyżowanemu Zba- 
wieielowi w feliotonie N. fr. Presse. 

Krótką tę odpowiedź podał już prawie 
dosłownie telegram. 

Izba przystępuje do porządku dzien- 
nego. | 

W dalszym ciągu obrad w pierwszem 
czytaniu nad projektem reformy bezpośre- 
dnich podatków osobistych, zabiera głos pos. 
Steinwender (Niemiec-narodowiec), któ- 
ry, zaznaczywszy, że z wyjątkiem Młodocze- 
chów nikt, nawet reprezentanci wielkiego 
kapitału nie będą śmieli sprzeciwiać się pro- 
jektowi, daje odprawę pos. Qirossowi, windy- 
kującemu zasługę projektu dla „Zjednoczo- 
Mowca wyszydza tę żądzę re- 
klamy, albowiem projekt wypłynął nie z ini- 
cystywy lewiey, leczz ducha czasu. Mowca, 


ministerstwem, tudzież wśród samych stron- | gadżąc się w ogólności na projeki, zapowia- 


nietw. Drugi okres obrad zapowiada się nie 


da, że Niemcy-narodowcy będą się starali 


mniej zajmująco, w obec jednak konieczno- | położyć większy przycisk na socyalno-poli- 


ści rewizyi uznanej już, starcia te doprowa- 
dzić muszą do wyjaśnienia sytuacyj. 


Rada Państwa. 


(CZXII posiedzenie Izby- poselskiej.) 
+}* Wiedeń, 3 maja. (Koresponden- 
cya Gag. Lew.) 
Prezes Smolka zagaja posiedzenie o 
godzinie 10 min. 20 w obecności posłów li- 


onnietwo jego będzie w konstytuaneie | cznie zgromadzonych. 


"W PĘTACH 


NOP” 


A | m. 
OWIEŚÓ WSPÓŁCZESNA 


Teodora Jeske - Choińskiego. 


LJ 


(Ciąg dalszy). 


XIV. 
dając Smierci mojego syna, minęło dni 


bóy „Awiózłszy jego drobne zwłoki do gro- 
I W qe innych , wróciłem do Warszawy, 
, O0zpoczęcia procesu rozwodowego. 
nie „nieważ konferencje z adwokatami 
brzęą  Tały mi nawet godziny dziennie, 
Uytek tozporządzałem prawie całą dobą na 
o8obisty. 


Wa Zrazu szukałem rozrywki między lu- 
We salonach, w klubach, w teatrach , 
le» pia tem się rychło, że nie znajdę 
Cznis sa łych warunkach życia. W najli- 
lupy 1 towarzystwie czułem się samo- 


Ym | Pośród najbliższych znajomych ob- 


L Wa nańceni z pospolitych uciech zie- 
moy ało. $e było mi źle, nic mnie nie zaj- 
min, $ præcież odstąpił mnie już pessy- 


Nis teap $ mogąc zdławić młodego życia. 
Samo; niłem zB nicością, nie myślałem o 
 atygy, | We, nie złorzeczyłem porządkowi 
| żenia. Przeciwnie! Chciałem istnieć, 


nie zdawałem sobie tylko sprawy, na jakiej 
podwalinie zbudować gmach jutra. 

e to, co stanowiło credo moich lat 
ostatnich, rozpadło się bezpowrotnie na strzę- 
py bez wartości, — wiedziałem dokładnie. 

Nie urodziłem się na wyznaweę nauki 
niezawisłej, nie posiadałem w sobie dość siły 
czy pychy, aby oprzeć się jedynie na rozu- 
mie i postępować za wskazówkami zmysłów. 
Nie wystarczała mi wiedza i wiara cywilizo- 
wanego człowieka - zwierzęcia. Drzemały więc 
we mnie od powicia pierwiastki, wrogie ma- 
teryalizmowi, które teraz, rozbudzone, doma- 
gały się uznania. 

Wieczorem, gdy siedząc w gabinecie 
przed kominkiem , zapatrzony w węże ogni- 


tyczną dążność projektu, t. j. pociągnąć sil- 
niejszych do ponoszenia większego ciężaru, 
aby tem więcej ulżyć go słabszym. Mowca 
spodziewa się, że reforma przyjdzie do sku- 
tku; a gdyby w Izbie czyniono przeszkody, 
Rząd nie powinien cofnąć się przed rozwiąza- 
niem Izby. (Oklaski od Niemeów-narodow- 
ców i skrajnej lewicy). 

Pos. Kaizl (Młodoczech) oświadcza 
się zasadniczo przeciw projektowi, bo przy- 
zwalanie nowych podatków i regulacya po- 
datkowości należy do sejmów. Poczem za- 
puszcza się w krytykę projektu, zaczynając 
ją od tego, czego w projekcie braknie, t. j. 


kroć lotniejsza i śmielsza od zwykłej wyo- 
braźni. ] 
W granicach wszechświata mogą się 
zmieścić miliardy tajemnic, które by nawet 
poeta Wschodu między bajki włożył, gdyby 
go do nich bez przygotowania dopuszczono. 
O tych cudach i zagadkach opowiadają 
religie wszystkich czasów i narodów, ale za- 
dawalniają one tylko ubogich duchem. 
Chociaż godziłem się już na rzeczy, 
nieprzystępne dla rozumu, zwane powszechnie 
nadprzyrodzonemi dla tego, że uchylają się 
dotąd z pod kontroli człowieka, mimo to 
przed bezkrytyczną wiarą tłumów ukorzyć 
się nie byłem zdolny. 
Zbyt długo poddawałem każde pojęcie 


ste, eo obejmowały drwa w uścisku zdra- |i spostrzeżenie pod analizę, którą przysiąkną- 


dzieckim, przebiegałem myślą niedawną prze- 
szłość, wówczas doznawałem nieraz szczegól- 
nego wrażenia. Zdawało mi się koniecznie, 
że nie jestem sam w pokoju, że ktoś za mną 
za fotełem stoi, i eichy głos wewnętrzny 
szepcze, dopełniając moich medytacyj. Da- 
remnie broniłem się przeciw uwidzeniom, 
chorych nerwów tworom. Odżegnywane ma- 
jaki wracały uparcie, coraz częściej. (zasa- 
mi przeraził mnie trzask, odzywający się w 
jakimś meblu. To niezawodnie klej puszczał, 
a ja oglądałem się z trwogą w około. Zam- 
knąwszy powieki, widziałem przed sobą oczy 
Wicia, wlepione we mnie w chwili konania, 
dziwnie rozumne spojrzenie dojrzałej i ce- 
lów swoich świadomej istoty. Patrzyły na 
niewiernego ojca, jakby z innego świata, 
z przebaczeniem i z prośbą zarazem. 

Być może, być może... 

Tak niedalekie widnokręgi ogarniają 
zmysły ludzkie, a do krańców przestrzeni 
nie dosięga nawet faniazya artystyczna, sto- 


łem na wskróś, abym mógł rzucić się z ufno- 
ścią naiwnych w objęcia legend, wysnutych 
w znacznej części z tak zwanego Objawienia. 

Wiedziałem obecnie nietylko o tem, że 
się na nauce niezawisłej zawiodłem, ale i 
o tem, że mnie krytycyzm wypędził raz na 
zawsze z raju wszelkich religij uznanych. 

Jak ptak beznożny, zawisłem w powie- 
trzu, nie widząc dla skołatanego mózgu ni- 
gdzie punkiu oparcia. 

Na ziemię, do mądrości mistrzów mło- 
dości mojej, wrócić nie chciałem, do nieba, 
między ideały wiary pospolitej, wzlecieć nie 
potrafiłem. Byłem jako żeglarz, pozbawiony 
steru i nadziei blizkiej przystani. 

Z nauki lat kilkunastu, zostały mi tylko 
przywidzenia i obawy chorych nerwów i nie- 
Jasne wyobrażenie, raczej przeczucie prawd, 
zakrytych dla oka ludzkiego. 

Za dużo to, aby umrzeć bez żalu — 
za mało zaś, aby żyć bez trawiącego niepo- 
koju. 


od nieuwzględnienia podatku spadkowego. 
Następnie rozwodzi się mowea o niesprawie- 
dliwości projektu, polegającej na postano- 
wieniu, wedle którego kraje zrzekające się 
prawa pobierania dodatków od podatku oso- 
bisto-dochodowego mają dostać pewną część 
z 20-procentowej kwoty tegoż podatku. 

Pos. Pattai (antisemita) wywodzi, że 
projekt nie ezyni zadość nadziejom, które 
doń przywiązywano, że przeto potrzeba ener- 
gicznych zmian w niektórych punktach, szcze= 
gólniej już dla tego, aby klasy średnie nie 
wyszły na nim gorzej niż na dzisiejszem opo- 
datkowaniu. Co do podatku osobisto-docho- 
dowego, poczytuje mowca projekt tylko za 
pierwszy krok do zaprowadzenia takiego po- 
datku, bo moralność opodatkowanych nie jest 
taka, żeby można odrazu należyty podatek 
progresyjny zaprowadzić. Dla tego drugim 
krokiem przygotowawczym do zaprowadze- 
nia go powinna być konskrypeya walorów. 
Ponieważ jednak konskrypcya ta nierychło 
nastanie, przeto zalecałoby się zaprowadzić 
łagodny podatek od walorów winkulowanych, 
a surowszy od niewinkulowanych, co zapo- 
biegłoby też grze, albo przynajmniej byłoby 
sprawiedliwem opodatkowaniem gry. Mowea 
krytykuje niektóre przepisy projektu; szcze- 
gólnie uderza na postanowienie o reprezen- 
tacyi Izb handlowych w komisyach szacun- 
kowych dla podatku zarobkowego, zalecając 
zamiast Izb handlowych powołać i cechy 
rzemieślnicze i procederowe do udziału w tych 
komisyach. Oo do podatku osobisto-dochodo- 
wego, ubolewa,żeprogresya ustaje przy 100.000 
zł. dochodu, tak że najmajętniejsi niesłusz- 
nie znów będą faworyzowani. (Oklaski z skraj- 
nej lewicy.) 

Poseł Hauck (antisemita) o samym 
projekcie wyraża się przychylnie, mimo uje- 
mnej krytyki w szczegółach. Ulga dla po- 
mniejszych przemysłowców wydaje się mu 
niedostateczną, a niesprawiedliwem , wyższe 
opodatkowanie przemysłowców wiedeńskich , 
niż po innych miastach. Podatek czynszowy 
z domów, zamieszkiwanych przez liczne ro- 
dziny, powinien być mniejszy , niż z innych 
domów, aby rodzinom mniej zamożnym dać 
sposobność do zaajmowania lepszych mie- 
szkań. Podatek rentowy nie osiąga swego 


Wolno, stopniowo, rozwijając się i 
wzmacniając z dniem każdym, wytwarzało 
się teraz we mnie pragnienie jakichś wyra- 
źnie określonych wierzeń, o które mógłby się 
porwany umysł mój zaczepić. 

Ale zkąd je wziąć, te dźwignie życia? 

Nie było ich dla mnie w religii, 
w nauce, w skarbeu, w końcu obserwacyi 
osobistych. Znałem wprawdzie mnóstwo lu- 
dzi, pozostających w zupełnej zgodzie z so- 
bą i z warunkami zewnętrznemi, na podsta- 
wie jednak ich pogody umysłowej moja ró- 
wnowaga mózgu i serca ugruntować się nie 
mogła. Jedni, jak matka, i do niej podobne 
miliony, czerpały siłę do pokornego znosze- 
nia przeciwności z wiary objawionej; inni, 
jak Barowski i krocie lekkomyślników naj- 
rozmaitszych odcieni, przebiegali gościniec 
doczesny lekką stopą, dlatego, że nie oglą- 
dali się ani w prawo, ani w lewo, przed i 
po za siebie, chwytając skwapliwie tylko to, 
co im dziś dawało. 

Na dnie każdego szczęścia dostrzega- 
łem zawsze albo bezmyślność i bierność du- 
chową, albo też niewolnicze posłuszeństwo 
w służbie zwierzęcych instynktów, ilekroć 
zaś zdarzyło mi się spotkać gdziekolwiek 
człowieka samodzielnych sądów i uczuć pod- 
nioślejszych , wówczas czekałem daremnie 
na słowo optymistyczne. 

Wyjątek stanowili tacy Piwońscy , ałe 
któż uczy się od wyrobników znaczenia war- 
tości życia? Oni, przywaleni, zdeptani nad- 
mierną pracą, nie mają po prostu czasu do 
zastanawiania się nad nędzą swoją i eudzą. 

(Ciąg dalszy nastąpi), 


celu , bo zbyt łagodnie dotyka wielkich ka- 
pitalistów. (o do kar za zatajenie prawdzi- 
wych dochodów, mowca żąda obostrzenia. 
W końcu oświadcza się mowea za przeka- 
zaniem projektu komisyi, i za uznaniem jej 
za nieustającą, dla przyspieszenia obrad. 
(Oklaski z skrajnej lewicy). 

P. Abrahamowiez Dawid wobec 
kwestyi, czyja jest zasługa w wniesieniu 
projektu, zaznacza, że Pan Minister skarbu, 
wnosząc go, uczynił zadość żyezeniom wszy- 
stkich stronnietw Izby; ale że mógł go 
wnieść, jest to zasługa poprzednika jego, 
pana Dunajewskiego. Imieniem Koła pol- 
skiego oświadcza mowca , że Koło, z przy- 
chylnością dla projektu, weźmie udział 
w obradach nad nim, w nadziei, iż przyj- 
dzie do skutku reforma , rzeczywiście spra- 
wiedliwa i będąca na czasie. W jaki to spo- 
sób stać się powinno, wypowiedział już 
w roku ubiegłym prezes Koła Jaworski, 
kładąc przycisk nie na rodzaj podatku, lecz 
na przeprowadzenie i wymiar, a to głównie 
co do podatku osobisto-dochodowego. W po- 
datkowości trzeba postępować nie szablono- 
wo, lecz brać wzgląd na właściwości krajo- 
we, jako to: stopień oświaty, stopień kultu- 
ry, porządek społeczny, i t. d. O tyle zga- 
dza się mowca z życzeniem Młodoczechów, 
żeby kraje zachowano na uwadze. Przezna- 
czenie 20-procentowej kwoty podatku osobi- 
sto-dochodowego na ohdzielenie krajów, 
w miejsce dodatków krajowych, nie zyskuje 
aprobaty mowcy, który jednak nie poprze- 
staje na ujemnej krytyce tego postanowie- 
nia, lecz w jego miejsce proponuje pozosta- 
wić krajom cały klasowy podatek budynko- 
wy i część czynszowego. Gruntowna i dobra 
reforma podatkowa może przyjść do skutku 
tylko przy pojmowaniu życia konstytucyjne- 
go jako jednej nierozłącznej całości, to jest, 
przy uznaniu finansów krajowych za ściśle 
powiązane z finansami Państwa (Powszechne 
huczne brawa i oklaski. Liezni posłowie 
winszują mowcy. Poseł Plener woła: 
Ausgezeichnet! ausgezeichnet!) 


Pos. Sylva-Tarouca wytyka Młodo- 
czeczechom , że, wypisawszy na swym sztan- 
darze reformy społeczne, bezwzględnie od- 
rzucają projekt z radością powitany przez 
wszystkie inne stronnictwa. Teraźniejszy sy- 
stem opodatkowania podtrzymać się już nie 
da; reforma jest nieodzownie konieczna, ale 
powinna być gruntowniejsza jeszeze od pro- 
jektowanej. Mowca wynurza niektóre życze- 
nia co do przeprowadzenia reformy ; głównie 
atoli zależy mu na szybkości O projóktowa- 
nym podatku osobisto-dochodowym powiada 
mowca, że powinni opłacać go wszyscy, nie 
tylko ludzie rzetelni; a za zatajanie docho- 
dów kary powinny być surowe: areszt, 
któregoby na karę pieniężną zamienić nie 
można. Teraźniejszy podatek zarobkowy zni- 
knąć powinien jak najprędzej; ale dopiero 
gdy znana będzie finansowa wynikłość po- 
datku osobisto - dochodowego, będzie można 
przystąpić do reformy gruntownej i bezwa- 
runkowo sprawiedliwej, uwzgłędniającej na- 
leżycie różnicę między mieniem fundowa- 
nem a niefundowanem. Kataster mienia je- 
dnego i drugiego będzie konieczny, chociaż 
założenie go nie obędzie się bez trudności. 
W imię społecznego pokoju i porządku mo- 
wca wraz z bliższymi przyjaciółmi polity- 
cznymi (arystokracya czeska) przyłoży ręki 
do coraz gruntowniejszych reform podatko- 
wych, a pana Ministra skarbu uprasza, aby 
małodusznym aspiracyom nie dał się odwieść 
od dobrego zamiaru. (Huczne brawa z pra- 
wicy.) 

Pos. Plener oświadcza się przeciw u- 
znaniu komisyi podatkowej za nieustającą 
dla przyspieszenia obrad, albowiem wielka 
część posłów nie rozpatrzyła się jeszcze na- 
leżycie w bardzo trudnym i zawiłym proje- 
kcie reformacyjnym. Natomiast wzywa mo- 
wea opinię publiczną, aby zajęła się sprawą 
reformy i objawiła swe zdanie zawczasu, nie 


dopiero wtedy, gdy komisya będzie bliska u- | 


kończenia obrad, bo w takim razie reforma 
mogłaby doznać niepożądanej zwłoki. Mo- 
wca polemizuje następnie z Steinwenderem 
co do zasługi lewicy we wniesieniu proje- 
ktu, jakoteż odpiera zarzut jego, jakoby 
lewiea ulg podatkowych dla klas niższych 
nie brała na seryo. Projekt niniejszy czyni 
co do podatku procederowego zadość owemu 
wnioskowi mowcy, dlatego już go powtarzać 
nie potrzeba. Co do projektowanych ulg w 
innych podatkach, ulg, które wypłynąć ma- 
ją z finansowej wynikłości podatku osobisto- 


dochodowego, mowca mniema, że ten spo- | 


sób nadania ulg będzie niepraktyczny i dla 
władz administracyjnych trudny do przepro- 
wadzenia. Wyraziwszy się pochlebnie o po- 
myśle Abrahamowicza wynurza mowca na- 
dzieję, że komisyi podatkowej powiedzie się 
pomyślnie przeprowadzić swoje obrady nad 
projektem. (Oklaski z lewicy.) 

Pos. Teliszewski zgadzając się na 
zasady projektu, zwraca się przeciw wzno- 
wionym przez Młodoczechów argumentom 0 
„bierności Galicyi w obec skarbu“. Bierno- 
ści tej nie Galicya winna, lecz rządy przed- 


i teraźniejsze naprawić. W dalszym ciągu mo- 
wy wynurza mowca nadzieję, że w skutek 
wypływających z projektu ulg podatkowych, 
nikt z tych, którzy dziś mają prawo wybor- 
cze, prawa tego nie straci. Komisyę wzywa 
mowca, żeby traktowała sprawę równie 
przychylnie, jak to uczyniła pełna Izba w 
niniejszem pierwszem czytaniu, i żeby obrady 
swe jak najwięcej przyspieszyła. 

Ponieważ nikt więcej do głosu nie za- 
pisany, przeto dyskusyę zamknięto i uchwalo- 
no przekazać projekt komisyi podatkowej, 
pomnożonej z 24 na 36 członków. Nie u- 
trzymał się wniosek skrajnej lewicy o ogło- 
szenie komisyi tej jako nieustającej. 

Na tem przerwano porządek dzienny, 
odraczając inne przedmioty do posiedzenia 
następnego. 

Koniec posiedzenia o godz. 3 min.20. — 
Następne jutro. 


KORESPONWDENCYE 


Poznań, 2 maja. 


(Sejm prowineyonalny W. Księstwa Poznańskie- 
go. — Śledztwo w sprawie zbrodni kościele- 
ckiej. — Wyjazd ks. arcybiskupa Stablewskiego 
do Kościelca i Gniezna. — Dzień 1 maja. — 
Odezwy socyalistyczne. — Sokoli poznańscy i 
uroczystość jubileuszu „Sokoła lwowskiego".) 


(4) Zebrany tutaj przed dziesięcioma 
dniami Sejm prowineyonalny dla W. Księ- 
stwa Poznańskiego. załatwił się niezwykle 
szybko, bo na siedmiu posiedzeniach z ca- 
łym przekazanym mu materyałem prac. Ale 
bo też zakres tego ciała autonomicznego jest 
bardzo szezupły i w żadnym razie nie może 
mierzyć się z zakresem działania n. p. au- 
stryackich Sejmów krajowych. Sejmowi na- 
szemu podlegają takie sprawy jak: meliora- 
cye, niższe szkoły rolnicze, prowincyonalne 
kasy wdów i sierót, zakład ubezpieczenia na 
starość i w razie kalectwa, wynagrodzenie 
strat poniesionych z powodu zarazy bydlę- 
cej, prowincyonalne zabezpieczenie ogniowe, 
sprawa budowy dróg, zakłady ubogich, głu- 
choniemych, obłąkanych i zakłady popraw- 
cze, wreszcie subwencye na cele artystyczne, 
naukowe i dobroczynne. Punkt ciężkości o- 
brad sejmowych spoczywa w czterech wy- 
działach, którym bywają przekazywane od- 
nośne przedmioty. Sejm jest jedyną u nas 
instytucya, w której przestrzeganą jest dość 
sumiennie zazada równorzętności i aprawnie- 
nia narodowego. Laskę marszałkowską dzier- 
ży wprawdzie Niemiec, baron Unruhe, z Ba- 
bimostu, posiadający tutuł starosty zamku 
poznańskiego, wicemarszałkiem jest jednak 
Polak, Stanisław Stablewski; obu mianuje 
król. Z dwóch sekretarzy należy jeden do 
narodowości polskiej. W dwóch wydziałach 
Polacy mianowicie pp. baron Chłapowski i 
Bolesław Kościelski są przewodniczącymi, w 
dwóch innych zaś zastępcami przewodniczą- 
cych. W pierwszym wydziale zasiada pięciu 
ezłonków polskiej narodowości, w drugim 
czterech, w trzecim czterech, w czwartym 
trzech. W skład Sejmu wchodzą między in- 
nymi: ks. Antoni Sułkowski, dr. Witold 
|Skarzpiski, hr. Karol Raczyński, ks. Ferdy- 
nand Radziwiłł i hr. Teodor Zołtowski. 
| Najważniejszym przedmiotem, załatwio- 
nym na bieżącej sesyi, była sprawa statutu 
prowincyonalnego Towarzystwa zabezpiecze- 
nia przeciw szkodom ogniowym, ruchomości 
i nieruchomości, dzięki czemu rolnicy będą 
posiadali odtąd własny zakład asekuracyjny, 
dotychczas bowiem byli zmuszeni zabezpie- 
czać się w obcych towarzystwach. 
Przebieg rozpraw w ogóle był niezwy- 
| kle spokojny i poważny, a w tym roku wy- 
raźniej może, niż w latach poprzednich, 
| ujawniła się między posłami obu narodowo- 
|ści przykładna harmonia , stwierdzająca , iż 
są pola, na których możliwem a nawet po- 
żądanem jest solidarne działanie dwóch obo- 
zów , ścierających się z sobą z całym im- 
i petem w życiu politycznem. 

Śledztwo, przeprowadzone co do gło- 
iśnego zamachu morderczego na ks. prałata 
Ponińskiego, wykazało to jedno tylko, że 
sprawcy tej zbrodni należeli do stronnictwa 
EB DE i przebywali od dłuższego 
czasu wyłącznie w kołach skrajnej socyalnej 
demokracyl; nie wykazało jednak, czy dzia- 
łali z polecenia i w porozumieniu z prze- 
| wódeami stronnietwa przewrotu, lub tylko 
ina własną ręką, w chęci obłowienia się ob- 
fitym łupem. To drugie przypuszczenie zdaje 
się być prawdopodobniejszem, sposób bo- 
wiem, w jaki usiłowano dokonać zbrodni, 
nie zdaje się wskazywać, by miała ona 
wyjść z inicyatywy kierowników obozu anar- 
chistyeznego, którzy przecież niejednokrotnie 
dowiedli, iż umieją zręczniej wykonywać swe 
plany. Ks. prałatowi Ponińskiemu nie grozi 
już żadne niebezpieczeństwo; rany, z któ- 
rych jedna tylko jest ciężką, goją się pra- 
| widłowo, a siły z dniem każdym powracają. 
W zeszły czwartek odwiedził go ks. arcybi- 
skup Stablewski, i odprawił nazajutrz w ko- 


konstytucyjne, które kraj ten wyniszczyły. | ściele kościeleekim mszę św. na podzięko- 
Grzechy rządów dawniejszych powinny rządy : wanie Bogu za cudowne ocalenie ezeigodne- 
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Nazajutrz udał się ks. arcybiskup do Gnie- 
zna, celem wzięcia udziału w uroczystości 
św. Wojeiecha. 

W przyszły czwartek d. 5 b. m. prze- 
niesie ks. Arcybiskup szczątki błogosławio- 
nej Jolenty z miejsca, gdzie dzisiaj spoczy- 
wają, do nowego ołtarza wzniesionego na 
ten cel drogą publicznych ofiar. 

Dzień 1 maja minął tutaj ina prowin- 
cyi w zupełnym spokoju. Tu i owdzie krę- 
cili się adepci socyalnej demokracji, przy- 
strojeni w czerwone krawatki a po południu 
zebrało się około 40 w jednym z pozamiej- 
skich ogródków, gdzie zabawili się po swo- 
jemu przy kufach piwa. Policya nie miała 
powodu do wkraczania i w ogóle trzymała 
się na uboczu. W tych dniach nadesłano do 
Poznania mnóstwo paczek z odezwami wzy- 
wającemi do uroczystego obchodu 3 maja i 
wstrzymania się: w tym dniu od wszelkiej 
pracy. Odezwy datowane są z Warszawy, 
nadeszły jednak z Lipska i nie ma wątpli- 
wości żetam były drukowane Tutejsza prasa 
polska przestrzega przed niemi, są bowiem 
wszelki» poszlaki że wyszły z kuźni socyali- 
stycznej i wzywa ludność aby unikała 
wszelkich demonstracyj i liczyła się z da- 
nemi stosunkami i warunkami. 

Do Lwowa na 25-letni jubileusz tam- 
tejszego Sokoła wysyła tutejsze Towarzystwo 
gimnastyczne Sokół czterech członków, a to 
chorążego wraz z sztandarem i trzech człon- 
ków. Oprócz tego wybiera się znaczna liczba 
członków nietylko poznańskiego Sokoła, lecz 
także polskich towarzystw gimnastycznych 
na prowincji. 


Z Warszawy. 


(Policyjne zarządzenie przed 1 i3 maja, — Ano- 
nimowa odezwa. — Ruch emigracyjny. — Oze- 
sey koloniści.) 


Miejscowe władze policyjne — jak pi- 
szą z Warszawy do Dziennika Pozn. — wy- 
dały przed dniem 1 maja polecenie wszyst- 
kim stróżom domów w okolicy byłego zamku 
królewskiego, a dzisiejszej siedziby generał- 
gubernatora, aby czuwali całemi nocami. 
Obawiano się podobno zamachu dynamito- 
wego. Faktem jednakże jest, że przez cały 
zeszły tydzień nie nadzwyczajnego nie za- 
szło, a i dzień 1 maja minął tu zupełnie 
spokojnie. 

W ostatnich dniach rogrzucono tu dwie 
odezwy drukowane, ale beż. jakiegokolwiek 
podpisu, wzywające do uroczystego obchodu 
3 maja, który raz na zawsze ma być usta- 
nowiony jako uroczyste święto narodowe. 
Odezwy zachęcają, a raczej wzywają do za- 
niechania w dniu 8 maja wszelkiej pracy, 
do ukazania się na ulicy w stroju świąte- 
cznym i tłumnego odwiedzania miejse pa- 
miątkowych. Wątpić jednak należy, aby kto- 
kolwiek myślał o zamykaniu sklepów, bo to 
wywołałoby od razu zatarg z policyą i pra- 
wdopodobnie jakieś kary. 

Publiczność, jak roku zeszłego tak i 
teraz, ignorowała te odezwy. 

Ruch emigracyjny wśród ludności wło- 
ściańskiej z nastaniem wiosny wzmaga się 
znowu, Zwłaszcza w powiatach nadgrani- 
cznych. Donoszą n.p. że w powiecie rosień- 
skim niektórzy z obywateli nie mogą skom- 
pletować służby folwarcznej. 

Dniewnik Warsz. zapisuje z niewymo- 
wnem zadowoleniem, iż „dążenie Czechów- 
kolonistów na Wołyniu do przyjmowania pra 
wosławia 1 zjednoczenia się z narodem ros- 
syjskim, który ich przygarnął, czyni szybkie 
postępy“. Dniewnik zaznacza dalej, że ruch 
ten rozpoczął się przed laty sześciu w po- 
wiatach: ostrozkim, dubieńskim i łuckim; 
obecnie objawia już się w powiatach: ro- 
wieńskim, włodzimiersko-wołyńskim i owru- 
ckim. Niedawno we wsi Kupiczewo 45 Cze- 
chów przyjęło religię prawosławną, ceremonii 
chrztu dopełnił misyonarz eparchii wołyń- 
skiej, Czech, Manuel Niemezuk, a pozostała 
ludność czeska wsi Kupiezewo oświadczyła 
się z gotowością pójścia za przykładem po- 
wyższych 45, co też nastąpi w maju, pod- 
czas uroczystego obehodlu 900-leecia prawo- 
sławia na Wołyniu. 


boang] 


Zamachy w Leodyum. 


Pizez trzy dni z rzędu podrzucano 
bomby  eksplodujące w mieście belgij- 
skiem Leodyum. Ostatniego dnia było wie- 
czorem trzy wybuchy. Wygląda to tak, jak- 
by anarchiści przenieśli zbrodniczą swoją 
działalność z Francyi do Belgii. Szczegóło- 
we doniesienia o wybuchach brzmią: Dziś 
wieczór (l maja) przerażeni zostali mie- 
szkańcy bulwaru Sauveniere trzema wybu- 
chami. Pierwszy nastąpił przy wymienionej 
ulicy w domu barona Rafaela Selys-Long- 
champs pod nr. 34. Wybuchowi temu towa- 
rzyszył huk, jaky wystrzału działowego. 'lłu- 
my ludu wybiegły z domów przerażone, ka- 
żdy, jak stał przy pracy lub w domu, bez 
czapek. Nabój dynamitowy podłożony był 


go kapłana i swojego od dawna przyjaciela. j w oknie kuchni suterenowej. Kraty żelazne 
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pogruchotane zostały na szczątki. We dze 
iminuty później nastąpiło drugie, gwałtów IAk 
wstrząśnienie i huk niesłychany. Biały R 
mień sycząe wił się w górę. Drugi W ni 
nastąpił na tejże ulicy pod nr. 32, w doll | 
ojca barona Selys, byłego prezydenta sens” dv: 
tu. Tutaj był nabój wybuchowy podłołoty | mór, 
r okrągłe okienko obok głównej bramy i | 
amienicy. i 

O godzinie 9 wieczór trzeci wybuch: iliza 


po 
Tym razem wybrali zbrodniarze za ce ij pi 
go czynu kościół świętego Marcina, POJ | kiego 


bulwaru, na wzgórzu położony. Pocis 
plodujący podłożony został za chórem, "| 
strony otoczonej licznie ścieśnionemi dome. ! 
mi. Wszystkie szyby w oknach na przestrzen 

150 metrów odległości od miejsca wybuć”' | 


zostały zgruchotane. Malowane okna swit 


tyni, wartości przeszło 100.000 franków 2% aj 
stały starte na miazgę; okna te były niede | ea 
wno dopiero odnawiane. Prokurator pańsk | ny 


przypuszcza, że dwa pierwsze zamachy mið 
na celu odwrócić uwagę od głównego PE 
ktu zbrodni, wyraża oraz domysł, że mó” | 
rye wybuchowe pochodzić mogą z dokon% 


nej niedawno kradzieży w Banneux. ate Par 
rya eksplodująca ma być forcytem w ilo op è 
najmniej pięciu kilogramów. — Na bulwe e 
rze Souvenióre spostrzegł jeden z obywść -| tuqię 
powracających, dwóch ludzi uciekających tana 


raz po pierwszym wybuchu. Wołał na pr% 
rażone tłumy, ażeby przytrzymały uchod2% 
cych, ale wołał napróżno. Na tym samy” 
bulwarze znalazła jakaś sługa trzy patrom 
dynamitowe. W mieście zapanowała trwo 
niesłychana. — Gdy o zamachach dos% 
wieść do klubu socyalistycznego, powitali J 
socyaliści oklaskami, co dowodzi bezwari” i 
kowej solidarności z anarchistami, a PS 
twierdzają słowa jednego z bohaterów S% 
cyalizmu, który zawołał: „Kiedy burżoszy? 
przeszkadza nam manifestować, to my prze 
szkadzamy jej używać spoczynku nocnego: 
Gdy później doleciał do uszu zgromadzonyć 
huk eksplozyi w kościele św. Marcina, p% 
witali to soeyaliści okrzykiem na cześć M 
vachola. 

W dniu 3 b. m., o czem już donios!) 
depesze w kilku wyrazach, powtórzył się W)” 
buch przy tejże ulicy de la Souveniere ; 2% 
mach ten wymierzono przeciw pałaców 
hrabstwa d’ Aulhaye. Dom przedstawiał PV 
wybuchu widok kompletnej ruiny, Hrabi 
wyszedł był z domu, a żona jego powracałś 
właśnie, gdy w oczach jej zburzył wybuch 
cały przedsionek, schody marmurowe i br 
mę aż do pierwszego piętra wewnąti% 
Wszystkie sztukaterye z drzewa, okna, drzw! 
tudzież meble całego salonu zostały pog!" 
chotane. Równie i w domu naprzeciw poi% 
żonym, generała gwardyi miejskiej Londotż 
zrządził wybuch szkody, pogruchotane są P0 
wiem okna i częściowo meble. W domat 
sąsiednich na dwieście metrów przestrzen 
nie pozostało ani jedno okno całe. Prz 
pałacem hrabiego wyszarpała eksplozya bil 
na kilka metrów wzdłuż. — Jeden z kap" pły 
tanów artyleryi oświadcza, że materyał WI” 
buchowy nie mógł być dynamitem, lecz f0 
cytem. 

W Tyl aresztowano tegoż dnia C200 
rech anarchistów i jakiegoś nieznajomeb! 
młodego człowieka, którzy zatoczyli na s% 
ny kolejowe ogromną bryłę skalistą. Nat 
chodzący z załomu krzywej nieco linii B% 
ciąg, zgruchotał bryłę nie wyskoczywszą * 
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szyn. Uszkodzona została tylko sama lok! toy 
motywa. do) 
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Lwów, 5 maja. 

— Najj. Pan raczył najmiłościwiej udzie” 
lié z prywatnej Swej szkatuły gminie Wisłocze” 
w powiecie sanockim, na spłacenie długu zai% 
gniętego z powodu budowy szkoły, zapomób 
w kwocie 50 zł. 


— JE. Pan Namiestnik, Kazimie” 
hr, Badeni powrócił wczoraj wieczorem do Liwo** 


— P. Wieeprezydent krajowej BA 
dy szkolnej dr. Michał Bobrzyński, powió 
z Krakowa do Lwowa. 


—Z e. k. krajowej Rady zdrowi” 
O. k. krajowa Rada zdrowia odbyła w dnie” 
20 i 87 kwietnia b. r. dwa posiedzenia, n 
których następujące sprawy były przedmiot" 
obrad względnie uchwał: | 

L. Uchwalono poczynić stosowne krok 
aby odpowiedni c. k. urząd cechowniczy * 
Lwowie i Krakowie był upoważniowym „o bai 
dania i wydawania urzędowych świadectyj stwie” 
dzających ścisłość termometrów !ekaregjch. 

2. Wydano opinię w sprawie zegładu W0 
doleczniczego w Zakopanem. 

8. Wydano orzeczenie w sprawe potrżć” 
by szpitala miejskiego w Krakowie fia epide 
mieznie chorych na choroby zakaźne. 

4. Przedstawiono kandydatów nany: 
posadę c. k. weterynarza powiatowego, 
oglądacza bydła i płodów zwier, "ch, 


wz au T LE BO Z OT ĄZDĄZE 


a m ao 2 o mł mio w MB 2 
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Be | Bomag 5. Przedstawiono kandydatów na opróżnione 
n wne ep y c. k. lekarzy powiatowych, względnie 
ano. = asystentów sanitarnych. 


Yi pło 
wybuch Irad, Wydział kasyna miejskiego za- 
z domu amia swych członków, że przedstawienie 


R b 

a sens obotnie powtórzone zostanie w niedzielę, dnia 

dło2007 | orgy m. Początek z uderzeniem godziny 7 wie- 
(0 ~= 

a. Towarzystwo prawnicze będzie u- 

„ybuch: m Począwszy od IU maja przy sprzyjającej 

el swe „S0dzie co wtorek po południu o godzinie 4 


owyżći Wycieczki do Żelaznej wody (za stawem Kamiń- 
t: Tie | kiego), ją 

m, 00 | Do udziała zapraszają Prezes Towarzystwa 
doma Tchorenicku. 
gtrzedi Przewodniczący komitetu 
bia | Misiński. 

Świe — Z Towarzystwa prawniczego 
w 207 wowskiego. W a a dnia 2 Raj 
niedś Jem, ygłosił p. dr. Leopold Caro, przy li- 
„stwa „U udziale członków odczyt: „O lichwie na 
misły LOGA 

pu at Na podstawie obszernego materyału, do- 
mate" "Lezonego prelegentowi przez Wydział krajowy, 
konb tan zezególności odpowiedzi nadesłanych na 
Mate | tany kwestyonarz, relacyj starostw i Rad 
ilosć” Wiatowych o skutkach ustaw przeciw lichwie, 
„ule t0wał prelegent obszerny zarys stanu kre- 
wale” Włościańskiego od r. 1876, wychodząc słu- 
aa Z założenia, że przed przystąpieniem do 


"| ” yi odnośnych stosunków, wypada przede- 

10d24 Li stkiem poznać dokłądnie teren, na którym 

tosunki, wśród których wyzysk włościan ze 
Y lichwiarzy był możliwy. 


pi był rzed wydaniem ustawy o lichwie, Galicya 
jos% ad, „klasycznym krajem lichwy“, działy się 
ali JA ust; ycia niesłychane. Ale i po wydaniu tej 
aru" | 1881 7 później zaś po wydaniu ustawy z roku 
l po W ” stosunki nie o wiele zmieniły się na le- 
ps ka" Podczas gdy jednak dawniej trafiały się 
pazyb buł ezki pieniężne i wierzyciele brali bez skru- 
prze tala 100—200 proc., później z obawy przed 
CE ż Wẹ zrazu zupełnie zaprzestali udzielania po- 
nyć inte, i POCzęli umieszczać gotówkę w innych 
4 | lesąch lub zgoła kraj opuścili, potem zaś 
BE | ng Wszy się, jak łatwo ustawę tę obejść 
à, jęli się obchodzenia jej w najrozmaitszy 


8 
iosły 3 Pozostały wprawdzie także pożyczki w 
! raliach i pożyczki na odrobek, przyczem 
; 287 Śzycjel dłużnikowi swemu płacił oczywiście 


cowl ŚJ niż innemu robotnikowi, głównie jednak 
t po pili wierzyciele na drogę obchodzenia ustawy. 
abis wia Prelegent wyliczył 10 takich sposobów, a 
MU od Nowicię : przez używanie gruntów w zastaw 
uch | „janych, t.zw. sprzedaż „na lata“, lub sprze- 
brać | gruntów z zastrzeżeniem odkupna; przez da- 
atri | a bydła na utrzymanie do włościan zamiast 
zwi: leh entu; przez potrącanie lub dopisywanie z góry 
gri p skich odsetków na wekslach i innych 
oto” Umentach ; przez kredytowanie towarów po 
108 Ą ch wygórowanych; przez udzielanie pożyczek 
bo | astaw ruchomości w pokątnych zakładach 
ach Poz wniczych ; przez oznaczenie miejsca zapłaty 
eni, à obrębem mocy obowiązującej ustawy (co już 
zed Wydaniu ogólnej ustawy z r. 1881 stało się 
rk | t ożliwem); przez pobieranie procentów w na- 
ap sh przez kupno za bezcen, spodziewanych 
wa dzi ÓW; przez wzięcie gruntów dłużnika w 
for a tawe za bezcen i przez wysokie kary kon- 
| Meyonalne. 
„te | bowi Na podstawie relacyi Naczelnictwa sądu 
gw ACO w Komarnie (p. Nawratila), opo- 
ay“ Wyż lał prelegent następnie szczegółowo dzieje 
Ta 0 lis i przebiegłe sposoby obchodzenia ustawy 
po” Wle w tym powiecie sądowym. 
u | Baty „ Część pierwsza odczytu, oparia na tak bo- 
ko” towsł, źródłach, prelegentowi udzielonych , obfi- 
M dob 4 w takie bogactwo szczegółów, że niepo- 
| waż 22M wprost ogarnąć wszystkich. Ponie- 
= dry nak praca ta pojawi się niebawem w 
| histor? znajdą w niej czytelnicy wyczerpującą 
sich Ję kredytu włościańskiego ilichwy, w 02a- 
i DO że: przed wydaniem ustawy o lichwie, jak 
— Jej wydaniu. 
Prela a podstawie tego materyału, przystąpił 
j toy at do roztoczenia szczegółowego obrazu 
ie” Wyo n towarzystw zaliczkowych, kas pożyezko- 
K, nieg „innych i powiatowych, oraz Kółek rol- 
ię" Wszyątk: a wykazawszy niedostateczność tych 
r rędsi ich usiłowań, dla zwalczania lichwy 
dach „*Wziętych, stwierdził na licznych przykła- 
gl istnieje chwili obecnej zacytowanych, że lichwa 
E byw, dotad i żedotąd ustawa przeciw liehwie 
Jedną Yslączne sposoby obchodzoną. Zaznacza 
y nani; Że Przykłady te wystarczają dla przeko- 
ił dop, 4 lichwa istnieje dotąd i nie należy jeszcze 
takjęg Szłości, ale że jednostce niepodobna zebrać 
3 brazen; Tateryału, iżby takowy zdołał dać wyo- 
h © 0 rozmiarach i o szczegółowych obja- 
5 Ustawa g. iwy; że zresztą wszelkie projekta reform 
M natę: awezych i społecznych, nie oparte na 
siaty, © W obecnej chwili zaczerpniętym, mu- 
Skronniezości spotkać z zarzutem przesady lub 
- Niem Stowarzyszenie dla polityki socyalnej w 
t Ronicznie „ 0 tyle wyżej od nas stojących eko- 
| a ê, rozesłało w roku 1886 kwestyonarz, 


im, a piyngy odpowiedzi stwierdzające, że 
ujo li tąd istnieje i w przerażający sposób 
trzęj,, chwa. Prelegent wykazał w końcu po- 
Uwap Zesłania takiego kwestyonarza , kończąe 
Wezystki i dopiero po zebraniu odpowiedzi ze 
tatoj 16 stron kraju, i to po kilka lub kilka- 
stapic p lego powiatu, będzie można przy- 
nke wielkiego dzieła reformy odnośnych 
w. Mimo spóźnionej pory, odezytał pre- 
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legent na życzenie prezesa Towarzystwa, dra 
Tchorzniekiego, cały kwestyonarz około 100 py- 
tań obejmujący, poczem przewodniczący podzię- 
kował prelegentowi za poruszenie tak ważnej dla 
kraju naszego kwestyi ekonomicznej i gruntowne 
jej opracowanie. A Lewandowski, sekretarz. 


— Z Sokoła. W sobotę, dnia 7 maja, 
odbędzie się pierwsza próba ćwiczeń jubileuszo- 
wych przy muzyce. We wtorki, czwartki i so- 
boty zawsze o godzinie 8 wieczorem odbywają 
się ćwiczenia w mnusztrze, ćwiczenia wolne i na 
przyrządach. listy składkowe na uroczystość ju- 
bileuszową mają być zwrócone do dnia 20 maja 
bież. roku. 


— W Czytelni dla kobiet odbędzie 
się w sobotę, dnia 7 b. m., odczyt profesora 
ks. dr. Skrochowskiego. Szanowny prelegent bę- 
dzie mówił „O sztuce w pierwszych wiekach 
chrześciaństwa*. 


== Kościotrupa znaleziono przy kopa- 
niu fundamentów pod l. 17 przy ulicy Berka 
w głębokości 2 metrów pod powierzchnią ziemi, 
a w oddaleniu 15 kroków od budynku mie- 
szkalnego. Kościotrup zupełnie już zbutwiały, 
wedle orzeczenia lekarskiego leżał w ziemi około 
30 lat. Celem dokładniejszego zbadania odesłano 
go do kostnicy szpitala powszechnego. W toku 
dochodzeń policyjnych sprawdzono, że w miejscu, 
gdzie znaleziono kościotrupa, . jeszcze przed 30 
laty znajdowała się sadzawka; wedle wszelkiego 
prawdopodobieństwa zatem, są to szczątki jakie- 
goś topielca. 


— Z obserwatoryum e. k. Szkoły Po- 
litechnicznej we Lwowie, dnia 5 maja 1892 r. 
Barometr idzie w górę. 

W ubiegłej dobie licząc od godziny 12 
w południe dnia 4 maja do 12 w południe dnia 
5 maja b. r., mieliśmy wiatr co do kierunku 
południowo-zachodni, co do siły słaby (2), niebo 
przeważnie zachmurzone, a powietrze miernie 
wilgotne (58 proc. wilg. względnej), opad deszcz, 
wysokość opadu 1,4 mm, 

Srednia temperatura w tym czasie była 
--15,970., najwyższa -|--02,200. wezoraj po po- 
łudniu, najniższa -|-10,490. w nocy. 

Wczoraj wieczorem i dziś rano padał deszcz 
nieznaczny. 

Zniżka barometryczna 450 do 755 mm. 
znajdowała się w zatoce Biskajskiej; zwyżka 770 
do 765 mm. w Islandyi. 

Stan barometru zredukowany do poziomu 
morza, był dziś o godz. 12 w południe 754 mm. 

Prognoza na dobę 6 maja 1892 roku (od 
północy do północy): Wiatr będzie co do kie- 
runku południowo-zachodni, eo do siły mierny 
(2—3); średnia temperatura doby obniży stę 
do --12'0., stan nieba będzie zmienny, a wzglę- 
dna wilgotność powietrza zwiększy się do 70 proc., 
opad deszcz nieznaczny chwilami, zresztą pogo- 
dnie. 


+ Zmarli w ostatnich dniach: we Lwo- 
wie, Marya z Zakrzewskich Poźniakowa, 
żona starszego kontrolora podatkowego, dnia 
3 b. m., przeżywszy lat 60. 

Na Górnym ŚSzląsku, ks. Józef Katry- 
niok, pierwszy kapelan polski przy kościele 
św. Barbary w Królewskiej Hucie, zmarł w ze- 
szły czwartek na tyfus i zapalenie płuc, licząc 
zaledwie 29 lat. Gazety polskie górnoszłązkie 
bardzo serdeczne poświęcają mu wspomnienia, 
podnosząc, iż w zmarłym traci lud polski nie- 
tylko najprzykładniejszego z kapłanów, ale, co 
u nas na Szlązku na szczególne uznanie zasłu- 
guje, najgorliwszego obrońcę swej mowy ojczystej. 

Marya z Hauków Kosińska, Żona za- 
służonego profesora Uniwersytetu warszawskiego, 
zmarła za granicą. 

W Berlinie, niemiecki konsul generalny 
w Warszawie, baron Rechenberg. Był to naj- 
starszy urzędnik niemieckiego urzędu spraw za- 
granicznych. W Warszawie urzędował od roku 
1862. 


— Sokół w Dąbrowie. Dzięki inieya- 
tywie Sokoła tarnowskiego, który dnia 24 kwie- 
tnia w liczbie 24 odwidził Dąbrowę, zawiązał 
się tam „Sokół“. Miejscowa inteligencya przy- 
stąpiła prawie w komplecie do nowo założonego 
Towarzystwa gimnastycznego 


— Strejk dorożkarzy w Wiedniu. 
Zgromadzenie właścicieli jedno-konnych dorożek 
postanowiło rozpocząć strejk od północy z dnia 
5 na 6 maja w razie, gdyby do południa dnia 
dzisiejszego nie zostały załatwione punkta zaża- 
leń, zawarte w memoryale, wręczonym Namie- 
stnictwu. 


— Sokoły czescy postanowili urządzić 
wycieczkę na zjazd Sokołów we Lwowie. W wy- 
cieczce tej weźmie udział bardzo wiele towa- 
rzystw „sokolich* z Czech. Czesi czują się tem- 
bardziej zobowiązani do licznego uczestnictwa, 
ile że w roku ubiegłym wielkie grono polskich 
Sokołów przybyło do Pragi, przyczyniając się do 
uświetnienia idei „Sokołów“. W dniu, na wy- 
cieczkę przeznaczonym, odejdzie osobny pociąg 
z Pragi do Lwowa. 


Ślub. W sobotę odbył się w War- 

szawie ślub znanego artysty i kompozytora, Mi- 

chała Hertza, wicedyrektora Towarzystwa muzy- 

cznego, z panną Kaute, laureatką konserwato- 
ryum. 

— Pierwsza podróż balonem w ce- 

lach naukowych. Dotąd panowało powszech 

ne przekonanie , że balon po raz pierwszy był 


aGłazeta Lwowska“ z dnia 6 Maja 1892. 


użyty w celach naukowych w roku 1803; wte- 
dy puścili się nim w Hamburgu Robertson i 
Lhośst. Sławna do dziś dnia wycieczka Biot'a 
i Gay Lussac'a w roku 180! była drugą z kolei. 
Obecnie jednak dr. Helmann z Berlina znalazł 
niezbite dowody, że pierws:a podróż naukowa 
balonem odbyła się duluko wcześniej, bo w ro- 
ku 1784, a więc w rak zaledwie po pierwszem 
puszczeniu balonu. Odbył ją lekarz amerykań- 
ski John Jeffries i opisał w broszurze, dziś 
bardzo rzadkiej, z dwiema figurami. Lekarz 
ten przez czas dłaższy mieszkał w Londynie i 
opowiada, że od chwili, w Której dowiedział się 
o balonach, myśl puszczenia się w powietrze 
w celu robienia spostrzeżeń meteorologicznych 
nie opuszczała go ani na chwilę i stała się je- 
go namiętnością, W końcu skorzystał z bytno- 
IAR sławnego aeronauty Blanchard'a w Londy- 
i nie i za wysoką cenę 100 gwinei uzyskał od 
| niego pozwolenie towarzyszenia mu w wycieczee. 
Rezuliaty jednak naukowe obu opisanych wy- 
cieczek są bardzo skąpe, i to zapewne było po 
wodem zupełnego zapomnienia, w jakiem po- 
zostawały te pierwsze podróże balonem w celu 
robienia spostrzeżeń meteorologieznych. 


— Nienstająca wystawa zjednoczonego 
Towarzystwa przyjaciół sztuk pięknych, przy 
placu św. Ducha l. i0, I piętro, otwartą jest 
codziennie od godziny 10 rano do 4 po południu. 
Wstęp od osoby kosztuje w niedzielę 15 ct., 
w dni powszednie 80 et. Dla członków wstęp 
wolny 


Brody, 3 maja. 

Zawiązane niedawno w mieście naszem 
pod przewodnictwem p. Henryka Garwolińskie 
go c. k. sędziego powiatowego i naczelnika tu- 
tejszego Sądu, Kéłko prawnicze zainaugurowało 
w dniu 26 kwietnia b. r. swoją działalność 
pogadanką „o wynagrodzeniu niewinnie zasą- 
dzonych, * 

Przewodniczący krótkiemi słowami zazna- 
czył ważność i doniosłość ustawy z dnia 16 
marca 1892 1. 24 poczem udzielił głosu p. Ja- 
rosławowi Rojeckiemu e. k. adjunktowi sądo- 
wemu, który zastrzegając się przeciw systema- 
tycznemu wykładowi, zaznajomił obecnych z u- 
stąawą powyższą a w treściwem i jasnem przed- 
stawieniu strony formalnej postępowania w u- 
stawie wskazanego i uwydatnieniem wielu w 
związku będących kwestyj, spowodował żywą 
dyskusyę obeenych nad treścią powyższej u- 
stawy. 

Staraniom to pp. Garwolińskiego i Ro- 
jeckiego zawdzięczyć przedewszystkiem mamy 
zawiązanie „Kółka prawniczego.“ którego po- 
trzebę od dawna w Brodach uczuwaliśmy i z 
przyjemnością zaznaczyć wypada, że pogadanki 
tego rodzaju, powtarzane, stanowić będą miłą i 
pożyteczną rozrywkę, pobudzające tutejszych pra- 
wników do żywszego zajmowania się fachowe- 
mi wiadomościami, któremi po za biurem zwy- 
kle zajmować się nie zwykliśmy. 


paki ido ars calg, 


W Krakowie pod przewodnictwem 
P. Ministra Zaleskiego odbyła się przedwczoraj 
o godzinie 4 po popołudniu w mieszkaniu JE.P. 
Namiestnika hr. Badeniego w hotelu Saskim 
narada w sprawie opisu Galicyi dla znanego 
zbiorowego wydawnictwa: Austro-Węgry w sło- 
wie i obrazach. P. Minister Zaleski, korzy- 
stając z pobytu swojego w Krakowie, pragnął 
ustnie porozumieć się z tymi pisarzami i uczo- 
nymi, których komitet, kierujący tem wydawni- 
ctwem w Wiedniu, zamierzył prosić o współpra- 
cownietwo do tomu, obejmującego Galicyę. Jak 
wiadomo, wydawnictwa tego, zainicyonowanego 
przez ś. p. Arcyksięcia Rudolfa, a zostają- 
cego obecnie pod protektoratem Najd. Arcyksię- 
Żnej Stefanii, ukazało się już kilka tomów z o- 
pisami różnych krajów koronnych. Na Galicyę 
kolej przyjść ma w r. 1898. Na zebraniu wczo- 
rajszem obecnych było kilkunastu zaproszonych 
panów z Krakowa i ze Lwowa, którzy podjęli 
się dostarczyć następujących opracowań : archeo- 
logia przedhistoryczna, p. Gotfryd Ossowski ; hi- 
storya kraju, pp. prof. Smolka i prof. Anatol 
Lewicki; ludność pod względem przyrodniczym, 
JE. dr. Majer; dyalektologia, prof. L. Malinow- 
ski; literatura polska, prof. hr. Tarnowski; li- 
teratura ruska, ks. prof. Ogonowski; górnictwo, 
prof. Szajnocha ; stosunki gospodarcze, prof. Pi- 
lat; sztuki plastyczne, pp. prof. Maryan Soko- 
łowski i prof. Łuszczkiewicz; muzyka artysty- 
czna, dr. Stanisław Tomkowicz. Oprócz tego do 
działów, w powyższem wyliczeniu niewymienio- 
nych, zostali lub mają być zaproszeni pp.: Wła- 
dysław Łoziński, Bobrzyński. Juliusz Leo, Józef 
Milewski, Franciszek Bylicki i kilku innych, 
których nazwiska później ogłoszone zostaną. 
Książka cała, temi zbiorowemi siłami wydana, 
ma mieć objętości około 85 arkuszy druku i o- 
zdobioną będzie licznemi rycinami. 


Z teatru. Z niezwykłą przyjemnością po- 
witaliśmy wezoraj na scenie naszej pannę Ja- 
dwigę Czakównę, artystkę teatrów warszawskich. 
Niepospolita rutyna sceniczna, sumienność w wy- 


talencie, oto zalety gry sympatycznego gościa 
naszego. A nadto jeszcze jedno: wiełkie poczucia 
całości — scenicznego ansamblu. To sprawia, 
że samo ukazanie się na scenie artystki, wywo- 
łuje wrażenie, to świadczy, iż artystka ta przyby- 
wa z wielkiej sceny, mającej pierwszorzędne tra- 
dycye, że nawykła do występowania przed wy- 
tworną i znającą się na rzeczy publicznością. 

Panna Czaki nie ogranicza się na wyre- 
cytowaniu swej roli, — ona wie, że obowiązkiem 
każdego artysty, jest nie tylko myśleć o swoich 
„kwestyach*, ale o podniesieniu efektu całości, — 
pamięta o tem, że rola pojedyńcza, nie może być 
oderwaną i zamkniętą dla siebie całością, ale że 
to cząstka całości sztuki i dla tego grą misternie 
obmyślaną, ruchem, wyrazem twarzy, zespala 
akcyę ogólną. Tu nie ma i być nie powinno 
nic przypadkowego; każda sytuacya, każdy ruch 
winien być naprzód obmyślany i postanowiony — 
na scenie improwizacyj ani w słowie, ani w dzia- 
łaniu być nie może! Stara to zasada, jak sama 
teatralna sztuka, — ale powtarzać jej nie prze- 
staniemy, wobec coraz częściej zdarzających się 
odstępstw od tej kardynalnej reguły. Niedawno 
byliśmy trzy razy z rzędu na jednej sztuce 1 za 
każdym razem widzieliśmy sytuacye zmienione, 
słyszeliśmy inne słowa... Były role doskonale 
wykonane, — całość przepadła, wśród tych wy- 
bornych monologów i efektów, tworzonych pod 
„natchnieniem“ chwili... 

Nie od dziś znamy pannę Czaki na sce- 
nie; podziwialiśmy ją nieraz na scenie warszaw- 
skiej w rozmaitych rolach i zawsze głównie na 
tę jej zaletę: wiernego odczucia całości sztuki, 
zwracaliśmy uwagę. Wezorajsza rola Julii w 
komedyi Z. Przybylskiego „Dwór we Władko- 
wieach*, jakkolwiek nie dawała może dostate- 
cznego popisu dla talentu artystki, to wszakże 
w wysokiej mierze uwydatniła tę główną zaletę 
jej gry i od razu bardzo sympatycznie usposo- 
biła publiczność, która nie szezędziła oklasków 
i wywoływań. Po trzecim akcie panna Czaki 
otrzymała piękny kosz kwiatów. Z upragnieniem 
oczekujemy jej dalszych występów, który sympa- 
tyczny talent artystki w całej pełni uwidocznią, 

Wezorajsze przedstawienie w ogóle należało 
do lepszych. Doskonale grał p. Zboiński w roli 
Latnickiego; p. Walewski jako Tiutowski był 
w miarę komicznym a grał ze starannością go- 
dną uznania. Pani Cichocka jako Rudawiecka i 
pani Stachowicz w roli Wandy, grały również 
bez zarzutu. 

Ale co się dzieje z p. Kiernickim, który 
wystąpił w roli Wichrzyekiego? Wszakże nie 
podobna dopuścić, aby w ten sposób mówiono 
po polsku na scenie polskiej. Pan Kiernieki 
może być bardzo utalentowany — powinien je- 
dnak przedewszystkiem nauczyć się wymawiać. 
To warunek sine qua non — zastosowywany 
wszędzie, gdziekolwiek staranie jest o to, aby 
teatr odpowiadał swemu zadaniu, aby dawał 
wrażenia estetyczne, kształcił, pociągał a nie 
zniechęcał. 


Repertoar teatralny. Dziś, we czwar- 
tek, 5 b. m., przedstawienie składane i po raz 
przedostatni: „Rycerskość wieśniacza* (Cavalle- 
ria rusticana), opera w 1 akcie Mascagni'ego. 
Nowa wystawa, nowe dekoracye. Chóry i or- 
kiestra wzmocnione. — W piątek, drugi gościn- 
ny występ panny Jadwigi Czaki, artystki teatrów 
warszawskich: „Gęsi i Gąski*, komedya w 5 
aktach Michała Bałuckiego. — W sobotę, przed- 
stawienie składane i po raż ostatni „Rycerskość 
wieśniacza* (Cavalleria rusticana), opera w 1 
akcie Mascagniego. 


Nakładem Macierzy polskiej wy- 
szła książeczka p. t. Pamiętniki Jana Chryzo- 
stoma z Gosławie Paska w skróceniu podał Wi- 
ktor Czermak. Cena 16 et. Główny skłąd w admi- 
nistracyi Macierzy polskiej w gmachu sejmowym. 


Artyści - malarze warszawscy, otrzy- 
mawszy zaproszenie od komitetu, urządzającego 
wystawę sztuki w Monachium, postanowili 
liczniejszy wziąć w niej udział; pragnąc jednak 
uniknąć przykrości, spowodowanych odrzuceniem 
większej liczby dzieł sztuki przez jury miej- 
scowe, jak n. p. w roku zeszłym w Berlinie, 
utworzyli pomiędzy sobą rodzaj komisyi przed- 
wystawowej, do składu której weszli: Józef Ry- 
szkiewiez, Adam Badowski, Miłosz Kotarbiński, 
Wojciech Gerson i Julian Maszyński, dając jej 
prawo wybierania i kwalifikowania stosownych 
do wysłania utworów. Obecnie czynności tego 
miejscowego jury są już ukończone i większa 
część obrazów, rzeźb i planów architektonicznych 
wysłaną została do Monachium. Wysłane zostały 
mianowicie prace: Józefa Chełmońskiego, Kaza- 
nowskiej, Dukszyńskiej, Gersona, Stankiewiczów- 
nej, Badowskiego, Piotrowicza, Popowskiego, 
Alchimowiezża, Szyndlera, Klopfera, Piątkow - 
skiego, Pawlisząka, Radziejowskiego, Podkowiń- 
skiego, Fałata, Witkiewicza, Piechowskiego, Bi- 
fińskiej, Owidzkiego, Ryszkiewieza, Kotarbiń- 
skiego, Lenza i Pankiewicza. Z rzeźby wysłano 
trzy utwory Teodora Rygiera, a mianowicie: 
„Portret J. Kossaka", „Sztuka“ i „Satyr“, 
W dziale architektury zakwalifikowano utwory 
| budowniczych: Józefa Dziekońskiego, Stefana 
| Szylera, Władysława Marconiego, Apoloniusza 


konaniu roli, dokładne a pełne subtelności obmy- 
szczegółów, przy naturalnym wdzięku i 


Nieniewskiego, Edwarda Lilpopa, Edwarda Gol- | muje, dając mu tylko prawo codziennego widy- 


berga, Pawła MHosera, oraz Franciszka Brau- 


mana. 


Stanisława hr. Rzewuskiego dramat 
p. n.: „Justicier*, został w tych 'dniach przed- 
stawiony w Paryżu w teatrze Ambigu. Sztuka 
naszego rodaka została przyjętą życzliwie przez 
publiczność i prasę. W ogóle krytyka zarzuca 
dramatowi zbytnią rozwlekłość, przeładowanie 
szczegółami i podzielenie go na dwie części, 
nieco luźnie ze sobą spojone, nie brak jednak 
uznania niepospolitych zalet i talentu. Fouguier 
w Figarze bardzo życzliwie i sympatycznie wy- 
raża się o dramacie i jego autorze. Myślą prze- 
wodnią sztuki, pisze krytyk, jest kara, którą 
otrzymuje zbrodnia, zapomocą wyrzutów sumienia. 
W dramacie hr. Rzewuskiego są psychologiczne 
analizy bardzo subtelne i głębokie, ale czyż 
takowe nadają się do sceny; wyborne są ustępy 
dramatu, chwytające życie na gorącym uczynku, 
w nich autor okazał się niepospolitym obserwa- 
torem. 

Sarcey, wielki mistrz krytyki, pisze, że 
dramat jest zanadto skomplikowany i nie dosyć 
jasny, co stanowi jego główną wadę, następnie 
bardzo obszernie opowiada treść, a w końcu 
pisze: Sztuka jest długą, a przecież nie wydaje 
się nudną, we wszystkich scenach zdradza autor 
irytujący pociąg do filozofii, na każdym kroku 
zapuszcza się w filozoficzne i moralne rozumo- 
wania i badania, lub wyrafinowane analizy, w 
których okazuje wyższy umysł. Aby zostać pra- 
wdziwym autorem dramatycznym (homme du 
théâtre), potrzebuje hr. Rzewuski uporządkować 
tylko swoje myśli, nie jest on dosyć jasnym, a 
brak jasności jest największą wadą we Francyi. 
W każdym razie duży tkwi talent w tej dziwa- 
cznej sztuce ! 

Drugi mistrz krytyki, Juliusz Lemaitre, 
zapatrujący się na teatr ze stanowiska scepty- 
cznej filozofii, z wielkiem uznaniem pisze w 
Debatach o dramacie Rzewuskiego. Miejscami 
zawiły i ciemny, pisze Lemaitre, ale zawsze 
zajmujący, wymęczony a przedewszystkiem sła- 
wiański — takim jest ten dramat, będący pro- 
duktem wielkiego oczytania, niejasnej filozofii, 
metafizycznego nihilizmu i mistycznego marzy- 
cielstwa , jednem słowem owej bardzo dystyngo- 
wanej mięszaniny, tworzącej umysł hr. Rzewu- 
skiego! Po obszernem streszczeniu pisze jeszcze 
sprawozdawca Debatów: „Dramat przecież jest 
bardzo ciekawy, mimo niejasności, braku logiki, 
daje on wrażenie życia! Jeszcze raz powtarzam, 
że jest zajmującym !* 

Oto treść dramatu : 

Książę Filip de Mora goni ostatkami for- 
tuny nie tylko własnej, ale i swej żony, księ- 
żnej Ludwiki, której posag i wielkie majątki w 
Rossyi położone, obciążył długami, zaciąganemi 
na pożerającą go namiętność gry i na miłostki, 
które, mimo siwizny, uprawia. Sztuka rozpoczy- 
na się w chwili, gdy potrzebuje 60.000 fr. na 
zapłacenie nowego długu „honorowego“; prosi o 
uie żonę, która, jako charakter miękki, pełny 
poświęcenia, chce mu je ofiarować. Ale kredytu 
już nie ma, a co do majątków, właśnie przyje- 
żdża syn ich, młody ks. Andrzej i oświadcza, 
Że są zrujnowane. Filip ma kochankę, piękną 
Esterę Vandergolt, którą odbił własnemu syno- 
wi; przyszło mu to tem łatwiej, że mizantropia 
i dzika stanowezość młodzieńca zraziły Esterę, 
Po walce z sobą, po odmowie lichwiarza, przyj- 
muje książę pieniądze od Estery, a zarazem, pod 
wpływem ślepej namiętności do niej, decyduje 
się rozwieść z Ludwiką. Wiadomość tę przynosi 
matce Andrzej w chwili, gdy jej właśnie udało 
się zdobyć potrzebne 60.000 fr.; kochając matkę 
szalenie, widząc jej straszny ból i oburzenie, 
przysięga jej, że rozwodowi przeszkodzi. Zatarł- 
szy zręcznie swoje ślady, Andrzej spotyka ojca 
w willi Estery i żąda odeń cofnięcia rozwodu ; 
otrzymawszy stanowczą odmowę, zwala na niego 
odpowiedzialność za przestępstwa. Gdy po wyj- 
ścią syna Filip, niespokojny, udaje siędo poblizkiej 
wioski o pomoc, Andrzej nachodzi samotną Este- 
rę i żąda od niej dania odprawy dla ojea, gro- 
żąc rewolwerem. Estera pisze list, lecz zrozpa- 
czona rzuca mu Się na szyję, chcąc go skłonić 
do ustępstw wspomnieniem miłości. Andrzej, w 
ktorym zaczyna grać namiętność, nie chcąc jej 
się poddać. widząc, że czas uchodzi, odpycha 
ją, powala na ziemię wystrzałem i ucieka. 

Na głos strzału wpada Filip, za nim lu- 
dzie, którzy zastawszy go przy trupie, na niego 
rzucają podejrzenie. Na sądzie Andrzej, męczony 
wyrzutami sumienia, przyznaje się do winy, lecz 
biorą to na karb poświęcenia, nie wierzą mu i 
skazują Filipa na ciężkie roboty w kopalniach 
w Syberyi. Księżna Ludwika, po rozmowie z 
mężem, zmienionym całkiem 6-miesięcznem wię- 
zieniem, jedzie z nim razem do miejsca kary. 
Andrzej nie otrzymuje przebaczenia, ojciec wska- 
zuje mu tylko obowiązek opieki nad pozostałem 
po Esterze dzieckiem, 8-letnią córeczką. 

Andrzej po zdobycia w Ameryce miliono- 
wego majątku, wraca w 12 lat potem do Fran- 
cyi, gdzie w jakiemś bogatem kasynie gry spo- 
tyka Olimpię Róval, gwiazdę półświata, nieobry- 
zganą jeszcze jego błotem. Dawni przyjaciele 
dostarczają mu dowodów, że jest ona córką Este- 
ry; obecnie żyje z dziennikarzem Lousteau, dla- 
wnym znajomym Andrzeja, ale jest szczególną 
dziewczyną, prawie niedostępną. 
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wania siebie. Szczególne zachowanie się Andrze- 
ja, który przypatruje się jej tylko i opowiada o 
jakiejś zmarłej, którą mu ona przypomina, dra- 
żni i dziwi Olimpię; rozbudzone podejrzenia 
zmieniają się w pewność dzięki listowi Lousteau, 
który powodowany zazdrością odkrywa jej taje- 
mnieę, a jednocześnie wyzywa księcia na poje- 
dynek. Olimpia odpycha z nienawiścią zabójcę 
swej matki, lecz wiedząc, że poszedł na Śmier- 
telną walkę, powodowana nagle rosnącem uczu- 
ciem, podąża na plae spotkania, lecz przybywa 
w chwili, gdy Andrzej odnosi ranę śmiertelną. 


«rorem FIE HE —J— 1 


Dahomej. 


Państwo dahomejskie, z którem Fran- 
cya ma obecnie tyle kłopotu i przeciw któ- 
remu zmuszona jest organizować silną wy- 
prawę, zajmuje większą część kraju między 
Rio Volta i dolnym brzegiem rzeki Niger; 
granice jego sięgają aż do wybrzeża mor- 
skiego t. z. niewolniczego, z miastem Why- 
dah, gdzie dawniej kwitnął handel niewol- 
nikami. Co się tyczy powstania tego państwa 
to tylko tyle wiadomo, że na początku XVII 
stulecia panował nad małem lecz wojowni- 
czem plemieniem Foy kaeyk Takudonon, który 
napadł niespodzianie i zdradziecko na są- 
siedniego kacyka Katimę, pobił go na głowę 
i opanował podległe mu obszary. Wzięty do 
niewoli Katima został w sposób okrutny za- 
mordowany i pogrzebany w stolicy Abome. 
W miejscu gdzie był jego grób, zbudowano 
pałac królewski pod nazwą Dah Home i stąd 
nazwa całego państwa. Z biegiem lat młode 
królestwo powiększyło się kosztem państw 
sąsiednich, którym okropnie dawała się we 
znaki tyrania i okrucieństwo władców daho- 
mejskich. 

Stolica Abome oddalona jest o mniej 
więcej 20 mil od wybrzeża a leży w pia- 
szczystej dolinie, okolona głęboką fosą i oto- 
ozona silnym i ezujnie strzeżonym wałem 
długości około 11 kilometrów. Pałac królew- 
ski otacza osobno wał wysokości siedmiu me- 
trów. Oba wały „ozdobione* są tysiącami 
czaszek ludzkich a toż samo sześć bram pro- 
wadzących do miasta. Celem lepszego kon- 
serwowania, ozdoby te bywają od ezasu do 
czasu smarowane olejem i pokostowane. 
Liczbę mieszkańców Abomy obliezają na 
40 — 60.000 głów. 

Dahomey bywa bezustannie widownią 
najokrutniejszych rzezi. Fetiszowie (kapłani) 
domagają się tych ofiar a król uroniłby wiele 
ze swej władzy, gdyby odstąpił choć na włos 
od uświęconych wiekami zwyczajów. Już od 
stu lat przeszło Europejczycy, którzy przy- 
padkowo zabłąkali się do Dahomeyu dono- 
sili o spełnionych tam okrucieństwach a opo- 
wiadania ich, którym niezawsze dawano wiarę 
okazują się zupełnie prawdziwemi; jak to 
stwierdzają więzieni niedawno w Abome mi- 
sionarze katoliccy. 

Forma rządowa w Dahomeja jest na 
wskróś autokratyczną i despotyczną. Wszyscy 
poddani są niewolnikami króla, może ich za- 
bijać, grzebać żywcem i sprzedawać. Pierw- 
szy minister (miegan) jest zarazem najwyż- 
szym katem państwowym, drugi minister 
(majo) rodzajem maga. Obu tym dostojnikom 
dodane są do boku w charakterze pomocni- 
ków kobiety, sprawujące zarazem godność 
ochmistrzyń haremu królewskiego. 

lud podzielony jest na dwa oddziały, 
prawy pod naczelnictwem miegana, i lewy, 
którego głową jest majo. Również rok roz- 
pada się na dwie pory: wojny i ofiar. Część 
główną siły zbrojnej stanowi korpus amazo- 
nek złożony z 5000 kobiet. Są one doskona- 
le uzbrojone, władają przedziwnie bronią i 
przewyższają mężczyzn walecznością i okru- 
cieństwem. Mieszkają w koszarach w obre- 
bie pałacu królewskiego pod nadzorem eu- 
nuchów. 

Przed królem padają wszyscy poddani 
z wyjątkiem fetyszów na ziemię, tarzają się 
w prochu i posypują głowy ziemią. Nikt nie 
śmie widzieć króla jedzącego lub pijącego. 
Godło państwowe Dahomeju przedstawia cza- 
szkę ludzką opartą na piszczelach, spoczy- 
wających na trzech czaszkach. | 

Zadna uroczystość, żadna zabawa nie | 
może obejść się w Dahomeju bez krwi. Nie 
ma dnia, w którymby nie spełniano ofiar 
ludzkich, albowiem za każdym znakomitym 
nieboszezykiem wysyła rodzina do grobu za- | 
zwyczaj żywcem chłopca i dziewczynę. Obok j 
tego bywają obchodzone ofiarami ludzkiemi: 
święto strzelania, parady wojskowe, święto | 
wystawienia skarbca królewskiego, uroczy- 
stość nagradzania walecznych, święto morza, 
święto podarunków itd. itd. 

Do najokazalszych i najbardziej ulu- 
bionych należy święto podarunków. Rozpo- 
czyna się od tego, iż pewna liczba ofiar 
związanych, biało ubranych i z wysokiemi 
czerwonemi czapkami na głowie, bywa obno- 
szona w koszach i pokazywanych ludowi. 


j króla lub jego ministrów. Na obszernym 
placu wznosi się wysokie rusztowanie, po 
którego stronie zachodniej roztacza się wolne 
miejsce okolone kolezystemi krzewami aka- 
cyi. Ofiary bywają wnoszone na rusztowa- 
nie i strącane po kolei na kolczaste krzewy; 
na dole czekają oprawey, którzy ścinają nie- 
szczęśliwych. (Gdy król jest w dobrym hu- 
morze strąca osobiście ofiary silnem kopnię- 
ciem nogi i z reguły tak zręcznie, że pa- 


dają one wprost na sterczące kolee.... 


Inny rodzaj ofiary jest jeszcze okru- 
tniejszy. Związanych wieszają głową na dół, 
rozeinają im brzuch, i wrzucają wnętrzności 
Ciała bywają od- 
dawane na żer dzikim zwierzętom , czaszka 
zaś, starannie spreparowana, wcielona do 


do przygotowanego dołu. 


ogólnego zbioru. 


wszystkie jednak mogą być tak szezęśliwe, 
aby dać się żywcem pogrzebać, ceremo- 
niał bowiem ogranicza liczbę żon, mających 


towarzyszyć krolowi, do 24; inne, wyklu- 


czone od tego zaszczytu, powracają do do- 
mu, zawodząc w niebogłosy, i skarząc się 


na wyrządzoną im niesprawiedliwość. Po su- 


rowem upomnieniu przygotowanych na śmierć 
męczeńską 24 kobiet, aby pielęgnowały sta- 
rannie króla, myły go rumem, utrzymywały 
w porządku jego ułubioną fajkę, i po otrzy- 
maniu od nich przyrzeczenia, że spełnią, co 
im poleeono, przystępują oprawcy, druzgocą 
im maczugą ręce i nogi, wrzucają do grobu, 
poczem przysypują ziemią. Przez dni pięć 
bywają na mogile, wśród huku dział, speł- 
niane dalsze okrucieństwa. Liczba ofiar mu- 
si wynosić co najmniej 2.500, niekiedy je- 
dnak dochodzi do 4 i 5 tysięcy. 

Kraj obarczony jest ogromnemi podat- 
kami, i musi płacić daniny od najrozmait- 
szych przedmiotów. I tak n. p. każdy kogut, 
który zapieje na przestrzeni między Abama 
i Whydah staje się własnością króla: Miarę 
wartości pieniężnej stanowi niewolnik; mo- 
netą krajową jest muszla (cypraea moneta). 
z których tysiąc reprezentuje wartość jedne- 
go niewolnika, czyłi mniej więcej jeden do- 
lar. Kto wiele posiada, staje się podejrza- 
nym, i bywa po prostu wyekspedyowanym 
na drugi świat lub sprzedanym. Rodzice nie 
mają żadnego zgoła prawa do swoich dzie- 
ci, gdyż te od chwili przyjścia na świat są 
niewolnikami króla. Bywają one w wieku 
niemowlęcym odbierane rodzicom, i rozdzie- 
lane po wsiach, król bowiem nie chce, aby 
rozwijało się życie familijne. Z tego powo- 
du nie są znane w Dahomeyu ani uczucia 
macierzyńskie, ani miłość dzieci do ojca i 
matki. 

Na zakończenie jeszcze mała próbka 
przemówienia nadwornego trubadura do jego 
królewskiej mości. Ow trubadur, czołgając 
się na brzuchu ku „tronowi*, tak prawi: 
„Ty potężny mężu pozabijałeś własną swą 
ręką wszystkich zdrajców. których głowy 
zdobią teraz pałace króla królów. Attapani 
umykali przed tobą niby trzoda małp. Tyś 
więcej zabrał do niewoli niewolników, niżeli 
gwiazd na niebie; któż bowiem oprze się 
twej potędze, gdy wypowiadasz wojnę it. d.“ 
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Ze świata finansowego. 


— 


Wiedeń, 4 maja 

Dziś wyjeżdżają do Pesztu członkowie 
grupy RBotschildowskiej, Mauthner dyrektor 
Zakładu kredytowego, Taussig dyrektor Zakł. 
kred. ziem., Hansemann kierownik berliń- 
skiego towarzystwa Dyskontowego, bankier 
Bleichróder, oraz obaj dyrektorowie węg. 
barku kredytowego, margrabia Pallavieini i 
Kornfeld. Wszyscy ci panowie jadą tam z go- 
towemi już propozycyami dla ministra We- 
kerlego, gdyż baron Albert Rotszyłd, pozo- 
stał w Wiedniu. 

Spekulacya, dowiedziawszy się o tym 
wyjeździe, poczęła korzystne swoje pozycye 
realizować. Berlin sygnalizował nam ogromną 
podaż w akcyach kredytowych, dyskonto- 
wych i węg. złotych rentach. 

Wskutek zaś telegramu Allg. Reichs- 


Andrzej proponuje jej swój majątek, niei Są to zazwyczaj jeńcy wojenni, w braku | corresp. o złym stanie zasiewów w gubernii 


żądając w zamian nic, obiecując, że nigdy nie 
będzie jej kochankiem; zdumiona Olimpia przyj- 


| 


wszakże jeńców bywają wyznaczani na ofia- ` 
ry poddani królewsey, według upodobania 


kijowskiej spadł i rubel o dwie marki. Na- 
stąpiły więc i u nas liczne sprzedaże, które 


Najwięcej ofiar pochłania pogrzeb kró- 
lewski. Bezzwłocznie po zgonie władey ośmiu 
mężczyzn wykopuje głęboki dół, nad którym 
wznosi się wysokie rusztowanie, okryte kosz- 
townemi makatami. Na nie składają ubraną 
bogato lalkę , przedstawiającą zmarłego. Po 
odpowiednich ceremoniach zjawia się owych 
ośmiu mężczyzn i wstępuje na rusztowanie, 
gdzie pierwszy minister ścina im poświęco- 
nym mieczem głowy. Następnie zbiegają się 
z krzykiem i płaczem żony zmarłego króla 
i tłoczą się ku grobowi. Cisną się one i po- 
pychają, każda bowiem pragnie dostąpić 
zaszezytu spoczęcia obok królewskiego mał- 
żonka i służenia mu na drugim świecie. Nie 


red 

wie 
gula- 
hota 


pociągnęły za sobą spadek nietylk; k 
tów lecz iinnych papierów. Spekula.... 
rzą w korzystne załatwienie spraw re 
cyi waluty— lecz w ostatnich dniacn oć 
inkasowania uzyskanych już zysków 
nich bierze. Realizują tłumnie, i wsk tek tego 
powodują nieznaczne cofania się kursów: 


śnie fakt bardzo nieznacznej zniżki pomime 
ogromnych realizowań. 

Pisałem już w swoim czasie o tein, Że 
tutejsze Ministerstwo finansów rozesłało 0k0” 
nik, z daty 19 kwietnia , do wszystkich IM 
stytucyj finansowych w całej Monarchii, 


knięciu kas z dniem 28 kwietnia. Otóż 00 
tej pory wykazała najwyższy staft centrali 
nasza kasa państwowa (2 miliony zł. w S200 
kach po 1, guldena). — Węgierska kash 
wykazała 2,040.000 guldenów iw srebrze 
Inne kasy, wraz z urzędami podatkowem 
wykazały dotąd pół miliona. — Dotychcze 
sowy rezultat pozwala przypuszczać, e 
w całej Monarchii kursuje w srebrze 180 
milionów guldenów. 

W sprawie cukrowni w Schönprieseni 
która wypłaty zawiesiła, doszły tu z Prag 
wiadomości, że zwołane walne zgromadzenić 
uchwaliło prawie jednogłośnie puścić fabrf* 
kę na nowo w ruch, aż do końca roku ble: 
Interesa prowadzić będą wierzyciele najgłó” 
wniejsi — to jest, M. Torsch'a Synowie 
Bank kredytowy rolniczy. Pretensye zatem 
Anglobanku zostaną pokryte. Wiadomość 
spowodowała zwyżkę akcyj Anglobanku 9 
1 guldena. 

Donoszą tu z Nowego Jorku , że dług 
państwowy Stanów Zjednoczonych zmniej 
szył się za m. kwiecień o kwotę 778. 75 
dolarów. W skarbcu znajdowało się z koż* 
cem kwietnia 797,625.346 dolarów. 


Bank krajowy Królestwa Galicyi i Lo” 
dnmeryi z Wielkiem Księstwem Kra" 
kowskiem. 


Stan z dniem 30 kwietnia 1892. 


Asygnaty, czeki 1,759.585 zł. 66 ot, 
wkładki oszczędności 969.161 zł. 30 ct. Emre 
sye: a) 4'/, procentowe listy zastawił 
20,564.000 zł. i. w. b) 5 proc. obligacy? 
komunalne 1,307.700 ał. i. w. Razem 
21,671.700 zł. i. w. 


„.  Fałszowanie herbaty. Jeden z mie- 
sięczników amsterdamskich donosi. iż na JB 
wie od dłuższego czasu Chińczycy uprawiajś 
na wielką skalę fałszowanie herbaty. W Ohe- 
ribon, siedzibie jednego z rezydentów, znaj” 
duje się sześć fabryk, w których najniższe 
gatunki herbaty jawajskiej „przerabiano“ 0% 
„najprzedniejszą* chińską. Herbata owa WI- 
wożona jest już nawet do Europy, chocia 
dla użytku europejskiego całkiem niezdatfó 
opakowana ona zupełnie tak samo, jak pr% 
wdziwa herbata chińska , a, by naśladować 
woń tejże, używają fałszerze pachnący 
kwiatów, zwłaszcza jaśminu. Ponieważ be” 


bata ehióska obłożona jest elem w wysoko- 
ści za kilogram, przeto kasa K0* 


loni osi znaczne straty, tembardziej: 
że Ohińóżycy, udzielając krajowcom wys” 
kich zapomóg, zachęcają ich do uprawy he” 
baty. Na komorze w Uheribon zauważo?: 
duż od kilku lat, że przywóz herbaty z Ob” 
stale się zmniejsza. Fałszowana herbata 087 
śladowana jest podobno tak umiejętnie, 
tylko wytrawny znawca pozna się na 08207 
stwie; przytem owa herbata jawajska nie 2% 
wiera bynajmniej pierwiastków dla zdrowi? 
szkodliwych, oszustwo zaś polega jedynie 2% 
tem, że herbata najgorszego gatunku sprze” 
dawana jest jako prawdziwa chińska. l 
najlepsza. 


Targ zbożowy. 
Dma 5 maja 1892. 


Lwów, pszenica 10— do 10:25, ŻYM 
820 do 8:50, jęczmień 6:— do 6:80, owies 
710 do 7.50,rzepak 950 do 10:—, gro 
6:50 do 10* —, wyka 5*75 do 625, nasienie lniahe 
850 do 9*—, bób 8— do 11'- , koniczynć 
czerwona 55— do 75 —, biała 50 — do 70%* 
szwedzka 55— do 80—, kminek 21-— do 287! 
anyż 30:— do31—, kukurudza 5 75 do 67" 
spirytus 16'—- do 16:25. 

Usposobienie mdłe. 


„Kraków : pszenica biała 11-— do 11-30, czerw 
na 1075 do 11:20, żółta 10-76 do 1115, żyto 9:40 
9:85. jęczmień browarny 8— dò 8.40, pastowić 
T do 7:30, owies 615 do 7:15, hreczka 8—, *_ 
Y'—, groch 8— do 10*50, koniczyna czerwona 03 
do %0—. biała 50— do 70—, rzepak 1l' - 
11:55 zł. 


joð 
Rzeszów : pszenić 


Rzepak wyczerpany, -50 
10— do 1050, żyto 9:20 do 9:50, jęczmień 1%, 
do 8—, owies T - do 160, wyka 6.— do 0 y 
bobik 8-— do 850, koniczyna 6%— do 70, grot 
9-— do 12:—, kukurudza —'— do ——, makuć 
rzepakowe 8— do ——, lniane 8:50 do ——. 
Okowita koniygent pto 10.000 litr. pre. UT" 
Koszta transportu za 100 kilo zboża wynoszą, 
Z Rzeszowa do Krakowa 543/9 ct., do Wiednia 


zł., do Wrocławia 2-18 marek, 


Ze jednak tendencya jest silna, dowodzi W 


wzywający do podania dokładnego stanti 
srebra (sztuka: po 2, li 1/,_zł.)+ przy gam- 


! 


di 


i| 
ą 
i 

b 
b | 


€ armat 


= A 
<>) mi Zu 


= r r 


- - mar W ea mw 0 


<3 
SSe 


oi eS 
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u 
080) | ka ięcmień 6-— do 7:50, owies 650do 7— 


Jarozław : pszenica 10:50 do 11:50, żyto 9'15 

i 1 mien 6'50 do 8—, owies 725 do 7'85, 

| i- do 19—, wyka —— do — —, rzepak 
tem 1-50, Inianka —— do ——, koniezyna 


a 56 do 66-—, biała 55—- do 76-—. 


td g larni pol: pszenica 10-— do 10-20. żyto 8— 


ka 8. m, 
ÓW. M — do 8:20 groch —— do —'—, koni- 
ła | Rapa zę wota Wa do 70:—, biała 51— do 70—, 
mo Usposobienie : słabe. 
Podwoł f i = 
à Rio ARR oczyska: pszenica 1015 do 10::5 
ie ih 2 do 9-25, E 6— do 705, owies 6'23 
ók Mue ST9ch 6— do 11— rzepak 10-96 do 12:40, 
in | donè czerwona 45— do 65—, biała 49 — 
ii, 5 
nu 1.59 to gęzniowee : pszenica 9'75 do 10:—, średnia 
> bp 700, żyto 8-85 do 850. średnie 8— do 
do = o R browarny 7:50 do 7:75, pastewny 
b g. 0, owies 660 do 675, średni 6— 
ib do ES, Tzep k zimowy —— do —'—, letni —— 
| m gp asienia lniane —'— do ——, konopie 
38 5% Bo koniczyna 58'— do 60:—, kukurudza 
|| = 0 540, na maj-czerwiec 540 do 550, bób 
e. db gp —> groch 7— do 8—, anyż 27— do 
ji, j Br ze, 10.000 litr pre. 16-— do 17-— 
ge i ienie: mdłe, 
ż0 kęze Udaposzt : pszenica 855 do 857, na 
0 f „b —=*— do —'—, na jesień 8'17 do 819, 
lgo E * do 4:90, owies 5'52 do 5:54, rzepak 
do 18: %—. Spirytus kontyng. bez podatku 17:50 
iR p” 
gi Miyat * pszenica węg. 10:50 do 11—, górno- 
è 10: i za 9:40 do 10:10, żyto górno-austr. 9— do 
r do qad zmień weg. 7:80 do 9:E0, górno-austr. 6-75 
! tudza gay n0-austr. pastewny 550 do 6 —, kuku- 
h Czeski WIĘ g 6:60, owies górno-austr. 5:60 do 6 40, 
e 10:50 4 9 do 675, nasienie lniane górno-austr. 
i ski 14.5 1150, słód austr. 13-75 do 1425, m.raw- 
: Podatku „°° 15'— (ceny za 100 kilo). Spirytus bez 
i Pro 10 000 litr procent 20-25. 
Bierg Praga; pszenica czeska 1025 do 11-10, wę- 
) ka ir 
Jęczmieh r... do 1120, austryacka —— do ——, 


q "pakowe 16 do 880, owies 6:15 do 6-65, nasienie 


—:—, olej rzepakowy 34:50. 


Turg zbożowy zagraniezny. 


ftad A"SZAWa: pszenica 118 do 135,żyto 110 do 120, 
p — do —, owies 80 do 108, średni — do —, 
„= 0 —, jęczmień 75 do 104, na paszę — 
180, kukaa jaglana 120 do 145, gryczana 175 do 
(rudza 64 do 67, groch 105 do 130. 

dk w kopiejkach za pud). 

Wiadro kowita; Wiadro 100 pre. 10:85 rubli netto. 
itątąg, Pre. 8:62 do 2 pre. Dowozy i zapasy do- 


zne, 
do py Sdańsk ; Pszenica na maj-eerwiee 171 
Mesie rek, na czerwiew-lipiee 172 do 17b, na 


ty Pażdziernik 154 do 155. Cena regulacyjna 
taioe 173. Żyto na maj-czerw ee 165 do 166, 
© (m py lipiec 165 do 166.Koniczyna biała 39 do 
z elo) czerwona 51 do 58, szwedzka — do 
u ma obw, ACO Spirytus ROOT 14 

Wyka 131 (A minę. jia POTY 

w.” w markach za 1000 kilo). 
to „oEłAw: pszenica 21:75 marek, żółta 2160, 
Tieg. 26Zecin. 
Peg Jaee 20450 


o— 


Pszeniea na maj 206—, na czer- 
0, Żyto na maj 19550, ezerwioc -l- 
| BE olej rzepakowy 4350, spirytus 40-80. 
lipig pelu: pszenica na maj 188 50, na czerwiec- 
Warwjąa Isq loco 192:—, na maj 19275, na maj- 
180 do 190. (5, na rzerwiac-lipiee 1785), jęczmień 
46 0.» owies na maj 14475, na ezerwiee-lipiee 


Mieg żę. rzepakowy loco 5860, na maj-eer- 
w 4:30 $ „irytus 10.000 litr procent Trallesa lo- 


los Hamburg, Pszenica 200:— do 205 -, żyto 
da olei 213—, południowo-rossyjskie 180— do 
J rzepakowy 55—, spirytus 29710. 


USTATNIA POCZTA 
= 


ARE Arcyksięstwo Franciszek Sal- 
R p, arya Walerya powrócą już 
tamieszk. % podróży na południe do Wels i 
Naj? W zamku Lichtenagg. 
W. kaj: Arcyksiążę Ludwik Wiktor 
Ali p; Luxenburski Adolf wyje- 
dziny Naig Z0T8J do Preszburga w odwie- 
bej, “aJ. Arcyksięstwa Frydryka i Iza- 


nią paid Cesarzewiczowa Wdowa Stefa- 
Wiedzała | w zeszłą sobotę w Syrakuzie 
ardzo pilnie znajdujące się tam 


Star Ą 
Ożytnoś 
"ności rzymskie i greckie. 


rosę Minister wyznań i oświaty zezwo- 
j Pi z dnia 81 marca b. r., aby 
zkole politechnicznej we Lwowie 
193 REO począwszy od roku szkolnego 
lady Nauki rolnictwa, w wy- 
m obu ei pięciu godzin tygodnio- 
Y Tefera P ach, i poruczył te wykla- 
le ra gttówi spraw rolniczych w Wydzia- 
panu Zygmuntowi Strusiewi- 


tow; WYM , 
+ Za r i 
rocznem honoraryum w kwocie 


zł. 


WAM ukończyły się konfereneye sze- 
Brali ankowych w sprawie waluto- 
w nich udział: baron Albert Roth- 

aron Bleichröder i Hansemann 

„ tudzież dyrektorowie węgier- 
* anku „kredytowego ziemskie- 
aJ wyjeżdżają pp:  Bleichróder, 
ll» oraz dyrektorowie Mauthner, 
margrabia Pallavicini i Korntejd do 
Ben X odbycia narad z ministrem We- 
Zostaną rzedłożenia walutowe wniesione 
4 w obu parlamentach dnia 10 b. m. 


wej, 

cl 
Berli 

kiego ina 


5 


j Do Budapesztu wyjechał już przed- 
: wczoraj szef sekcyi Niebauer, celem ostate- 
| oznego zredagowania przedłożeń walutowych 
| ułożenie jednobrzmiących motywów. 

| 

Dzisiaj ma być wniesione do obu par- 
|lamentów przedłożenie rządowe w sprawie 
i budowy bośniackiej kolei żelaznej w Janjicy 
| do Bugojno z odnogą z Dolnego Vakufu do 
pas 


Na odbytem przedwczoraj w Wiedniu 
zgromadzeniu, w którem wzięło udział kilku- 
set deputowanych skrajnych frakcyj, dalej 
,antisemiccy posłowie Sejmu dolno - austrya- 
ekiego, członkowie rady miejskiej i t. d. u- 
chwalono zwołać na 19 b. m. wielkie zgro- 
madzenie wyborców, na którem ma być u- 
chwaloną rezolucya przeciw projektowanej 
walucie złotej. 


Pomimo zapewnień utrzymuje się w 
Berlinie upornie pogłoska o rychłej dymisyi 
pruskiego ministra wojny generała Kalten- 
borna. Jako kandydatów do teki ministe- 
ryalnej wymieniają gen.-por. Bartenwerffera i 
generała-porucznika Hollebena. Bartenwerf- 
fer był komendantem brygady wtedy, kiedy 
generał Caprivi dowodził hanowerskim kor- 
pusem. Holleben był najprzód naczelnym 
kwatermistrzem, potem komendantem pierw- 
szej dywizyi gwardyi pieszej. Obaj generało- 
wie są członkami sztabu generalnego. Wy- 
mieniano także generała Blume. 


Wedle Grażźdanina, komitet ministrów 
roztrząsał dnia 8 b. m. projekt organizacyi 
przesiedlenia żydów rossyjskich do Amery- 
ki kosztem funduszu barona Hirscha. 


Z Sofii donoszą do Koln. Ztg. że zna- 
ny student Kuszelew znajduje się obecnie 
w Filipopolu. Jego ojciec był właścicielem 
drukarni, położonej o kilkanaście kroków od 
miejsca, gdzie minister skarbu Belczew zo- 
stał zamordowany; w tej drukarni mordercy 
Belczewa ukrywali się przez kilka dni, za- 
nim ze starym Kuszelewem uciekli do Odessy. 
Stary Kuszelew pozostawał w ciągłych sto- 
sunkach z emigrantami bułgarskimi w Odessie, 
których działalnością kieruje rossyjski radca 
stanu Puciata. Młody Kuszelew ma dowody 
w rękach, że morderey Vulkowieza przybyli 
na parowcu rossyjskim Car do Odessy, ztąć 
pod protekcyą Puciaty przewiezieni zostali 
w głąb Rossji. 

W Ruszezuku i Sylistryi odbywają się 
ciągle aresztowania pozostające w związku 
z ostatniemi wykryciami bomb dynamitowych. 
Wedle zeznania aresztowanych sfabrykowano 
ogółem 86 bomb, z tych 50 w Ruszezuku 
a 36 w Gałaczu. 

Bułgarski minister wojny rozporządził, 
aby wszyscy oficerowie sztabu obowiązkowo 
znali język francuski. Inni oficerowie mogą 
wybierać między francuskim a niemieckim. 


Serbska rezerwa i milicya pierwszego 
powołania zostały powołane na ćwiczenia, 
które rozpoczną się 11 maja. 


Przewódca jednego z dwóch głównych 
stronnietw w Grecyi, Trikupis, oświadezył 
deputacyi mieszkańców Epiru, że stronni- 
ctwo jego ma zapewnioną większość przy 
wyborach do Izby deputowanych ; dąży ono 
do reorganizacyi finansów, administracyi, ar- 
mii i marynarki, przez co dostarczone będą 
środki dla wypełnienia najgorętszych życzeń 
żywiołu helleńskiego. 


Prezes gabinetu włoskiego miał wezo- 
raj dać w Izbie poselskiej wyjaśnienia 
o przesileniu ministeryalnem, a następnie 
przedstawić kilka projektów ustaw finanso- 
wych. Otwarte nowe źródła dochodów z oszczę- 
dnościami 25 milionów, mają wystarczyć na 
pokrycie niedoborów. ; 

Temps, pisząc o podróży zamierzonej 
króla Humberta do Berlina, wnosi z okolicz- 
ności, że podróż ma być odbyta przez Szwaj- 
caryę , a nie przez Austrye , iż musiało na- 
stąpić oziębienie w trójprzymierzu. 

Riforma wzywa rząd do energicznej 
interwencyi. ponieważ , jak donosi rzekomo 
ze źródła wiarogodnego, w dniu 26 kwie- 
tnia przepłynął przez Dardanele rossyjski 
okręt wojenny z wielu działami i torpedami. 


Według doniesień z Rzymu, minister 
spraw wewnętrznych przesłał wszystkim pre- 
fektom i dyrektorom policyi uznanie , szcze- 
gólniej z tego powodu, że spokój stolicy nie 
został naruszony. | 

Epizodem komicznym było zdarzenie, 
zaszłe w Medyolanie , gdzie policya wzięła 
bardzo poważnych obywateli na placu kate- 
dralnym za anarchistów, i rozkazała ich 
wojsku aresztować. Pięciu lekarzy, trzech 


dziennikarzy , dwóch adwokatów , trzech in- 
Żynierów i dwóch właścicieli ziemskich, zo- 
stało przy odgłosie śmiechu i wołania tłu- 
mów: da capo, odprowadzonych do więzie- 
nia. Dzienniki ubolewają nad tragikomiez- 
nym wypadkiem i znęcają się nad dyrekto- 
rem policyi, który najniewinniej cierpi za 
podrzędne organa. 

W całych Włoszech aresztowano ogó- 
łem 400 osób, podejrzanych o anarchizm, i 
to z polecenia sądów. 


Z Belgii najnowsze doniesienia : Z każ- 
dym dniem mnożą się listy z pogróżkami. 
Jeden z właścicieli domów w Charleroi zo- 
stał podobnym tajemniczym listem wezwany, 
ażeby zamieszkującego jego dom prezydenta 
sądu wyrzucił na bruk z meblami, w ciągu 
czterech dni. W Borgendael, w prowincji 
brabanckiej, znależłi żandarmi u jednego 
z robotników 18 nabojów dynamitowych. 
W Vivegnis znalazły dzieci bawiące się na 
łące, puszkę z 9 nabojami dynamitowemi. 
W Quaregnon wysadzili anarchiści w po- 
wietrze dom starszego górnika. Spiący miesz- 
kańcy zostali wyrzuceni z łóżek, nikt jednak 
prócz potłuczeń, nie doznał cięższego szwanku. 

Policya w Leodyum jest już na tropie 
głównego sprawcy kilku zamachów dynami- 
towych. 


Znany dotąd rezultat wyborów do rad 
municypalnych we Franeyi, okazuje zupełną 
klęskę żywiołu socyalistycznego, gdyż z 204 
okręgów otrzymali socyaliści większość tyl- 
ko w jednym, w radzie gminnej. 

Ravachol został już przeprowadzony do 
Monthourne z największemi ostrożnościami. 
Z Paryża donoszą, że rozprawa odbędzie się 
dopiero może za trzy miesiące. 

Stan restauratora Veryego jest rozpa- 
cezliwy; musiano wyjąć mu oko. 

Aresztowania anarchistów trwają dalej. 
Codzień odbywają się rewizye. Liczba taj- 
nych agentów policyjnych została powię 


kszona. 


TRLEĘRAMNY GAZETY LWOWSKIEJ 


Wiedeń, 5 maja. Najdostojniejszy Ar- 
cyksiążęę Rainer wyjechał na inspekcyę 
obrony krajowej do Krakowa. 

Wiedeń, 5 maja. W toku wczorajszej 
dyskusyi w Izbie deputowanych nad wnio- 
skiem Młodoczechów o postawienie pana 
Ministra sprawiedliwości hrabiego Schón- 
borna w stan oskarżenia, przemawiał pierw- 
szy wnioskodawca deput. Tilszer. Za- 
znaczył on, że opinia , którą przed laty kil- 
kunastu wydał Sejm czeski w sprawie sądu 
powiatowego w Wekelsdorf, straciła swoje 
znaczenie prawne przez to, iż Rząd zanie- 
chał utworzenia sądu na zasądzie tej opinii. 
To też wprowadzenie tego sądu obecnie zod- 
wołaniem się na ową dawniejszą opinię jest 
niewątpliwie pogwałceniem ustawy. Ozesi 
stoją wytrwale przy zasadzie równouprawnie- 
nia obu narodowości, i dlatego nie pozwolą 
nigdy, aby Niemcy wykroili dla siebie jednę 
część kraju i w niej odgrywali rolę panów. 
Wniosek oskarżenia uczynili Młodoczesi po 
dojrzałej rozwadze. Jest rzeczą smutną, że 
Czesi morawsey nie poparli tego wniosku. 
Bardzo bolesny widok przedstawia w tem 
wszystkiem zasiadający w gabinecie Minister 
narodowości czeskiej. À 

Prezydent przywołuje dep. Tilszera do 
porządku za użyte w ciągu mowy wyrażenie, 
mianowicie za nazwanie Rządu „najbardziej 
zdemoralizowanym rządem“ tudzież za na- 
stępujący -ustęp: „nasze państwo nie jest 
państwem prawnem (Bechtsstaat)*. 

Następny mowca dr. Plener stwier- 
dza, że wnioskowi młodoczeskiemu brak 
wszelkiego przedmiotowego uzasadnienia. U- 
stawa wymaga tylko, aby Sejm miał mo- 
żność wydania opinii. Ale nawet w wypad- 
ku, gdyby Sejm oświadczył się przeciw u- 
tworzeniu sądu powiatowego w Wekelsdorf, 
Rząd tą opinią nie byłby bynajmniej zwią- 
zany. (o się tyczy speeyalnie tego sądu, to 
postanowienie względem utworzenia go za- 
padło jeszcze w czasie, kiedy Niemcy nie 
brali udziału w obradach Sejmu czeskiego. 
Stronnictwo mowcey jest więc przekonane, że 
p. Minister sprawiedliwości w niczem ustawy 
nie naruszył. Z tego powodu wnosi mowca 
przejście do porządku dziennego nad wnio- 
skiem Tilszera , żądając przytem imiennego 
głosowania. r " M 

Dep. hr. Deyn oświadczył w imieniu 
czeskiej wielkiej posiadłości , że nie będzie 
głosował za odesłaniem wniosku młodocze- 
skiego do komisji. Mowca uznaje legalność 
rozporządzenia p. Ministra sprawiedliwości. 

Następnie przemawiał dep. Pacak, a 
po nim zabrał głos hr. Sehónborn. 


| 


czeństw socyalnych, w chwili, gdy Izba zaj- 
muje się ważnemi ekonomieznemi i socyal- 
nemi zadaniami, należy dobrze się namyśleć, 
czy godzi się rzucać do [zby podobny materyał 
zapalny, jak wniosek Młodoczechów. (Żywe 
oklaski.) 

Dep. Zucker oświadezył, że gdyby 
Młodoczesi byli zmuszeni do opuszczenia Ra- 
dy państwa, Staroczesi poszliby za ich przy- 
kładem. Utworzenie sądu w Weekerlsdorf, 
nie jest bynajmniej drobnostką w obee wzbu- 
rzenia, jakie ujawnia się pośród ludu cze- 
skiego. Mowca żąda odesłania wniosku do 
komisyi. (Oklaski ze strony młodoczechów.) 

Na tem przerwano obrady. Dalszy ciąg 
dzisiaj. 

Wiedeń, 5 maja. W Izbie deputowa- 
nych przedłożył dziś P. Minister handlu pro- 
jekt ustawy o budowie wązkotorowej drogi 
żelaznej Janjici-Bugojno, z rozgałęzieniem 
do Dolnego Wakufu i Jajce. 

W dalszym ciągu rozprawy nad wnio- 
skiem o postawienie w stan oskarżenia P. 
Ministra sprawiedliwości, przemawia dep. 
Vaszaty. 

Wiedeń, 5go maja. W dalszym toku 
obrad w Izbie dep. nad wnioskiem młodo- 
czeskim, dep. Vaszały napadając gwałtownie 
na Ministra sprawiedliwości, zarzucał mu 
rozmyślne naruszenie ustawy, a to z czystej 
nieprzyjaźni do ludu czeskiego. Głównym je- 
dnak winowajcą jest Prezes gabinetu i jego 
to ustąpienia domaga się mowca. 

Wiedeń, 5 maja. Do N. freie Presse 
donoszą z Rjeki: 

Hr. Herbert Bismarck zaręczył się tu 
z 21-letnią hrabianką Małgorzatą Hoyos. 

Peszt, 5 maja. Komisya kolejowa Izby 
dep. przyjęła wszystkiemi głosami przeciw 
głosom ezłonków skrajnej lewicy przedłoże- 
nie o budowie koleji żelaznej Marmaros- 
Szigeth do granicy krajowej, gdzie ma być 
połączona z linją galicyjską Woronianka-Sta- 
nisławów. Referent zalecał przyjęcie przedło- 
żenia ze względu na interesa państwowe, 
w obec których powinny zejść na plan drugi 
materyalne ofiary kraju. 

Rzym, 5 maja. W lzbie deputowanych 
prezydent ministrów Rudini zdał sprawę z 
rozwiązania przesilenia ministeryalnego. Da- 
lej przedstawił rząd kilka wniosków eo do 
pokrycia nadzwyczajnych wydatków na woj- 
sko, oraz deficytu na rok 1892/98, między 
innemi wniosku względem oszczędności w 
budżecie wojskowym, reformę ustawy o na- 
leżytościach od spadków, zaprowadzenie mo- 
nopolu zapałek, wreszcie oszczędności w ca- 
łym organizmie administracyjnym. Interpe- 
lacya co do przesilenia gabinetowego zo- 
stała następnie cofnięta. Dalszy ciąg rozpraw 
dziś. 

Leodyum, 5 maja. W mieszkaniu nie- 
jakich Beaujeana i Strumonta wykryto kom- 
by i naboje dynamitowe. Beaujean poczynił 
obszerne zeznania, i wydał swoich towarzy- 
szy, których uwięzienie zarządzono. 

Policya odbywa ciągle rewizye domo- 
we. W mieście Waremme znaleziono nabo- 
je dynamitowe, z palącym się lontem , pod 
oknem jednego z domów. Lont powiodło się 
wcześnie ugasić i zapobiedz wielkiemu nie- 
szczęściu 

Paryż, 5 maja. Minister robót pu- 
blieznych wydał dekret, mocą którego, po- 
cząwszy od 1 lipca b. r. konduktorami, ma- 
szynistami i palaczami na kolejach żela- 
znych będą mogli być wyłącznie obywatele 
trancuscy. 

Petersburg, 5 maja. Wyjazd earstwa 
do Kopenhagi został naznaczonym na 21-go 
bież. m. 

Petersburg, 5 maja. Komisya zbożowa 
pod przewodnictwem Abazy, oświadczyła się 


jednogłośnie za dozwoleniem wywozu kuku- 


rudzy i owsa z portów w Rydze, Lubawie, 
Rewlu i Petersburgu. Krąży też wieść, że 
komitet ministrów zgodził się w zasadzie na 
ten wniosek. 

Ostateczne orzeczenie co do zabiegów 
br. Hirscha w sprawie emigracyi żydów od- 
roczone zostało z powodu konieczności zmian 
w redakeyi odnośnego projektu. 


Wiedeń, 5go maja 1892 r, godz. 1, 
minut 40. Akcre kredytowe 32275, Alp 
Tow. górnicze 5920, Węgierskie akcye kre 
dytowe 362 15, Akcye anglo- austryackie 
150—, Akcyve banku Union 241:75, Akcye 
kolei Karola Ludwika 21825, Akcye kolei 
Północnej 287:50, Akcye kolei Południowej 
87—, Losy tureckie 39 75, Akcye kolei pań 
stwowej 285'25, Akcye kolei Liwowsko-Czer- 
niowieckiej 241'50 Akeye kolei węgierskiej 
Północno-wsehodniej 197 —, Wiedeńskie losy 
komunalne 157—, Akcye tytoniowe 1738-75, 
Galicyjskie obligacye indomnizacyjne 105 50, 
Akcye kolei Elbetal 229 50. Akcye banku dla 


| krajów koroanych 208-380, 4-pre. węgierska 


P. Minister zaznaczył, iż nie chodzi tu | renta złota 109 50, Akcye banku związko- 
o kwestyę polityczną, lecz tylko o to, czy | wego 11425 Rubel papierowy 1:26:50, We 


została lub nie, naruszoną ustawa. 


Mowca | 
udowadniał obszernie, że wydane przez nie- 


gierska renta papierowa 100 65. Usposobienie 


i utrwalone. 


o rozporządzenie było legalne i oświadczył į = 
w końcu, że w chwili wielkich niebezpie- _Odrosiednialny redaktor: Adam Krechowieski 


Madesłane. 


M. JONASZ 


dom bankowy i kautor wymiany 
we Lwowie, ul. Jagiellońska 3 

kupuje i sprzedaje wszystkie efekta i 

monety po najdokładniejszym kursie 


dziennym. 

Zlecenia z prowincyi wykonywa niezwłocznie 
bez doliczenia prowizyi i poleca się szczególnie 
świetnym urzędoin depozytowym na prowincyi do 
jak najrzetelniejszego przeprowadzania wszelkich 
transakcyj w zakres bankowy i wekslarski wcho- 
dzących. 179 

Główna reprezentacya dla Galicy! największego 
l najbogatszego w świecle Towarzystwa ubezpieczeń 
na życie „The Mutual“. Rok założenia 1842. 
nz z z zd w z c o TOY KM 


Dr. Kazimierz Kaden 


ordynuje jak lat poprzednich od 1 czerwca 
-w lwoniczu. 617 


". Ziółka Chambarda, w skład 
tórych wchodzą wyłącznie liście i kwiaty, 

st środek przeczyszczający, naturalny, nie- 
zawodny, skuteczny i najtańszy Bardzo przy- 
jemnego smaku, działania łagodnego, bez 
boleści i najmniejszego utrudzenia żołądka, 
stanowią lekarstwo poszukiwane przez oso- 
by delikatne mające wstręt do wszelkich 
środków czyszczących. Skład we Lwowie w 
aptekach P. P. Mikolascha, Wewiórskiego, 
Ruckera i Sklepińkiego. 371 


Ruch pociągów kolejowych 


ważny z dniem 1. maja 1892. 
(Czas podany podług zegara lwowskiego) 


Przychodzą do Lwowa: 


Z Krakowa: pociąg pospieszny o godz. 6 min. 1ra- 
no, pociąg pospieszny o godz. 2 min. 50 po 


6 


Cennik lwowskiej Izby handlowej i przemysłowej, 
Lwów, dnia 4 maja 1892 płacą żądają 


walutą austr. 
1. Akcye za sztukę. 


złr. et. złr. et. 
Kol. g. Kar. Lud. po 200 zł. m. k. 
Kol. Iwow.-czer.-jas. po 200 zł. wa. 
Banku hip. galic. po 200 zł. wa. 
Banku kred. gal. po 200 zł. wa. 


2. List. zast. za 100 zł. 
Banku hipot. 5pr. wa. los. w 40 L 
5 gd 5 pr. w. a. 

losoewalne z 10 pr. premia 

B hipot. 4'/spr. los. w 50 1. 

Banku kraj. 4*/apr. wa. los. w 51 1. 

Tow. kred. galic. ziem. 4pr. wa. 
L emis, 

Tow. kred. gal. ziom. 4 pr. w. 8. 
los. w 41/4 lat . . 
Atla pr. wa. los. 52 L 
4 pr. wa. los. w 56 1. 


8. Listy dłużne za 100 zł. © 
Gal. zakł. kred. włoś. w likwidacyi 
(daw. 6 pr.) 3 pr. w. a. 
(daw. 5 pr.) 2*/ę pr. w.a. . . 
Ogól. rol. kred. Zakład dla G. i B. 
w likw. 6 pr. wa. los. w 15 lat 


4, Obligł za 100 zł. 
Indemniz. gal. 5 pr. m. k. 
Galic. funduszu propin. 4 pr. wa. 
Bukow. fund. propin. 5 pr. wa. 
Oblig. komunalne Banku krajo- 

wego 5 pr. w. a. I. em. . 
Komunalne Banku kraj. 5"/ II. em. 
Pożyczki kr. 6 pr. wa. . 0 0 
Pożyczki kr. 4'/; pr. wa. 


bez kupona bieżącego. 


1 n n n . 
6. Losy miasta Krakowa . 
-i „ Stanislawowa 
6. Monety. 
Dukat cesarski . A 
Napoleondor . 
Półimperyał . . . . . 
Rubel rossyjski srebrny . 
5 s papierowy 
100 marek niemieckich . 
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Licytacye. 


L. 3542 (2486 3—3) 
C. k. Sąd powiatowy w Brodach w` 
sprawie egzekucyjnej gal. Zakładu kredyto- 
wego ziemsk. w likwidacyi przeciw Aleksan- i 
drze, Zygmuntowi, Emilii, Bronisławowi i 
Wiktoryi Mroczkiewiczom , Józefowi Sakalu- ` 
kowi i Wasylowi Sakalukowi o 700 zł. wa. 
zpn. zawiadamia, iż dnia 3 czerwca i dnia! 
4 lipea 1892, każdym razem o 10 godzinie | 
rano w B. Nr. 8 odbędzie się na rzecz gal. 
Zakładu kredytowego ziemsk. w likwidacyi | 
we Lwowie przymusowa publiczna lieytacya 
ciała hipotecznego wyk. hip. 194 ks. grunt. 
dla gminy Stare Brody objętego, na imię 
Aleksandry, Zygmunta, Emilii, Bronisława i 
Wiktoryi Mroczkiewiczów wpisanego, i ciała 
hipot. wyk. hip. 276 ks. grunt. gm. Stare 
Brody objętego na imię Józefa Sakaluka i 
Anny Sakaluk urodz. Rypiańskiej wpisanego, 
z tem, iż na pierwszym terminie nierucho- 
mości te tylko za lub powyżej ceny wywo- 
łania, na drugim zaś terminie także niżej ce- 
ny wywołania, jednak nie niżej jednej trze- 
ciej części takowej sprzedane będą. 
Cenę wywołania stanowi wartość c9 do 
pierwszego ciała hipotecznego w kwocie 2000 
zł., co do drugiego w kwocie 500 zł. przy- 


południu, pociąg osobowy o godz. 9 min. 1j Z Sokala i Bełza: pociąg mięszany o godz. 4 min. , Do Kimpolungu: pociąg pospieszny o godz. g | L. 433 
| rano, pociąg osobowy o godz. 6 min. 46 wie- 48 po południu. 36 rano, pociąg osobowy o godz. 3 Mil 1 
czór, pociąg osobowy o godz. 9 min. 32 wieczór. Z Sokala i Rawy ruskiej: pociąg mięszany o godz. po południu. z wykon: 
| Z Aun ET, via Tarnów: pociąg osobowy o 8 min. 32 rano. Do Stryja, Chyrowa, N. Sącza i Suchy: pociąć Ra dro 
godz miu. 1 rano. bowy 0 godz. 6 min. 16 rano pociąg owni 
Z Podwołoczysk i Brodów (na dworzec główny): Odchodzą ze Lwowa: wy o kone. 10 2 21 przed poradnie i 1894 
pociąg pospieszny o godz. 4 min. 57 po po- ciąg osobowy o godz. í min. pi ; 
łudni:, pociig osohowy o godz. 9 min, 40| Do Krakowa: pociąg pospieszny o godz. 10 min. 41 | Do Stryja i Stanisławowa: pociąg osobowy a ' e 1 
rano, pociąg osobowy o godz. 7 min, 21 wie- w nocy, pociąg pospieszny o godz. 3 min. 7 iÙ min. 21 przed południem, pociąg 08000 leytac 
cór. po południu, pociąg osobowy o godz. 5 min. o godz. 7 min. 41 wieczór « ( 
Z Podwołoczysk i Brodów (na dworzec Podzamcze): 26 rano, pociąg osobowy o godz. 11 min. i d j "woal ipa 2904 
pociąg pospieszny o godz. 2 min. 45 po po- 1 przed południem, pociąg osobowy o godz. Do Stryja, Ławocznego, Munkacza, Miskolczo i j 
łudmu, pociąg osobowy o godz. 9 min. 17 ra- 7 min. 56 wieczór. LK T U ej 6 min. OJ taż 
no, pociąg o:obowy o godz. 6 min. 55 wieczór. | Do Muszyny-Krynicy via Tarnów: pociąg osobowy o | Do Bołua i e Ponne niaaa o godz £ m y 
Z Suczawy: pociąg pospieszny o godz. 10 min. 9 w godz. 7 min. 56 wieczór. = 51 rano. i R 
nocy, pociąg osobowy o godz. 7 min. 56 ra-| p zysk i ó all ; TP ; odt „ oui 
T osin Eoboky oaeoi: 1 mia Aa op: o a Sr, o Gafiżęre a aer Do APN i Remy Rna: pociąg mięszany 08 Rioner 
łudniu, pociąg osobovy o godz. 7 min. 6 łudniu, pociąg osobowy o godz. 9 min. 41 ra- Pa. Pa e „py 
e FOK th no, pociąg osobowy o godz. 10 min. 26 w nooy. cję ae dy, di ko na pahi ko sa SZCZOT 
impolungu: poci ospieszny o godz. min 9 - , : stwowych w Galleyi nabyć można na xażi 
A Do PH r o gada. 1 min 5g | Do Podwołoczysk i Brodów (z Podzamcza): pociąg | po cenie 6 centów Śsiążeczki w formacia BI ct. og 
KURS pospieszny o godz 3 min. 10 po południu, kowym po 5 et. za sztukę wyno: 
P sę , , à pociag osobowy o godz, 10 min. 2 przed po- ` WNOS; 
Z Radowiec: pociąc pospieszny o godz. 10 win. 9 łudniem, pociąg osobowy o godz. 10 min. 52 B 4 
w nocy, po iąg osobowy o godz. 7 min. 56 w nocy. rzeż 
rano, pociąg osi bowy o godz. 7 min. 6 wieczór Wystawy i Muzea. W dn 
j yi ; : ; Do Suczawy: pociąg pospieszny o godz 6 min. 36 Wos w 
Z Hliboki: pociąg pospieszny g godz. 10 min. 9 w rano, pociąg osobowy o godz. 9 min 56 rano, M po: 
nocy, pociąg osobowy o godz Y min. 6 wieczór. pociąg osobowy o godz. 3 min. 22 po połu- | Muzeum przemysłowe w ratuszu codziennie od 
Z Nowosielicy: pociąg osobowy o godz. 7 min. 56 ra- dniu, pociąg osobowy o godz. 10 min. 56 w dziay 9—1 przed i od g. 3—6 po POr lub z 
no, pociąg osobowy o godz. 7 min. 6 wieczór. BOCy. Wstęp: w poniedziałek 50 ct., w dą U 
Z Słobody rungurskiej: pociąg pospieszny o godz. 10 | Do Hvsiatyna via Halicz: pociąg pospieszny o godz. 20 oi Y opni otwantefodie g -Oferti 
min, 9 rano, pociąg osobowy o godz. 1 min. 6 min. 36 rano, pociąg osobowy o godz 3 P 8 ęP y. j gi taz z 
42 po południu, pociąg osobowy o godz. 7 min. 22 po południu. Gmach sejmowy codziennie po poprzedniem “RA mini 
min. b WIecz0T, Do Słobody rungurskiej: pociąg pospieszny o godz. szeniu się u zarządcy gmachu, wi i 
Z Husiatyna via Halicz: poeiąg pospieszny o godz, 6 min. 36 rano, pociąg osobowy o godz. 9| Muzeum im Dzieduszyckich przy ulicy TOMDI 
10 min. 9 w nocy pociąg osobowy o godz. I min. 56 rano, pociąg osobowy o godz 3 min. L. 18, otwarte dla publiczności w ŚW e ; 
m. 4? po południu. 22 po południu, pociąg osobowy o godz. 10 niedzie'ę od godziny 10 - 11 przed południem kie | 
| Z Nowego Sącza, Chyrowa, Stanisławowa, i Stryja: min. 56 w nocy. we środy i soboty od g. 11—3. Wstęp "* 1893 
pociąg osobowy o godz. 9 m. 16 rano, pociąg | Do Nowosieiiey: pociąg pospieszny o godz. 6 min | Biblioteka uniwersytecka codziennie z wyja Pyke 
osobowy o godz. 2 min. 35 po południu. 36 rano, pociąg osobowy o godz. 9 min. 56 dni PE R 
Z Suchy, N. Sącza, Chyrowa, Stanisławowa i Stry- rano, pociąg osobowy o godz. 10 min. 56 w . „skie r 
jar pociąg osobowy o godz. 9 min. 16 rano. nocy. =" A E ali JO soli ych 
Z Chyrowa, Stanisławowa i Stryja: pociąg osobowy | Do Hliboki: pociąg po o godz. 6 min. 36 we wtorek i piątek, Wstęp wolny. | a 
o godz. Ł min. 41 w nocy. rano, pociąg osobowy o godz. 9 min. 56 rano. Nieustająca wystawa sztuk pięknych, ee v A 
Z Pesztu, Miskolcra, Munkacza, Kawocznego i Stry- | Do Radowiee: pociąg pospieszny o godz. 6 min. 36 cha L.10, I. piętro, otwarta codziennie uel 
je: pociąg osobowy o godz. 9 min. 16 rano, rano, pociąg osobowy o godz. 9 min. 56 rano, 10—4 po południu. Wstęp w dnie pów 
pociąz osobowy o godz. 1 min. 41 w nocy. tociąg osobowy o godz. 10 min. 56 w nocy. dnie 30 et, w niedziele i swięta 15 że 3 
i i Ni żądaj N< 2 m aaa Bd ! skła 
A eT. e o Tow. kol. żel. państw. po 200 zł. w sr. 285.25 28575] Losy miasta Krakowa po 20 zł. w. a. 2— 6) 
Kurs giełdy wiedeńskiej. Połud. kol. kp po 200 zł. w. a. . 87.50 88.— | Pożyczka miasta R po 20zł. . 22.— de Imi 
, Dnia 2 maja 1892 I. kol. węg. gal. a 200 zł. w srebrze . 201.— 204.— | Pożyczka miasta Budy po 40 zł. w. a. 59.-- ü g 
e . Palfiego po 40 zł. m. k. . . . . . 55— „560 
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| gz pręt kaza maa 
jęta przez Zakład przy udzieleniu pożyczki Łukasza Szarzewicza własnej — zaintabulo-, przeciw Herzowi Hendlerowi o zapłaci 
na takowe. Zakład zaś wynosi 10 pre. tych wanej. 30 zł., 28 zł. 2 et. i 791 zł. 59 et. aw. up, i 
cen wywołania. | Wadyum wynosi 105 zł. wa. odbędzie s'ę dnia 2 czerwca 1692 i dnie i | 
Wyciąg hipoteczny, protokół opisania ' Kuratorem niewiadomych wierzycieli | lipca 1892 każdym razem o godz. 10 ren i 
przynależności i reszta warunków lieytacyi ustanowiono p. Michała Sawickiego z Ku-| w tus. zabudowaniu przymusowa sprzeds- 


mogą być przejrzane w reg.straturze. 
Dla wierzycieli hipotecznych , którzyby , 
na sprzedać się mających ciałach hipotecz- 
nych po dniu 18 grudnia 1890 jako dniu wy- 
dania wyciągu hipotecznego, jakie prawa hi- 
poteki nabyli, lub którymby z innego jakie- 
gokolwiek powodu uchwały sądowe doręczo- 
ne być nie mogły, ustanowiony został kura- 
torem Karol Babel w Brodach. 
C. k. Sąd powiatowy. 
Brody, dnia 10 lutego 1892. 


L. 8098 (2552 3—8) 

Č. k. Sąd powiatowy w Kulikowie o- 
głasza, że celem wydobycia na rzecz Miko- 
taja Rybotyekiego sumy 200 zł. wa. zpn, 
rrzedsięweźmie w swem zabudowaniu dnia 
5 czerwca 1892 o podzinie 9 rano tylko za 
cenę 1050 zł. wa. lub wyżej tejże, zaś dnia 
24 czerwca 1892 o godzinie 9 rano za jaką- 
bądź cenę przymusową publiczną sprzedaż 
połowy sumy 2000 złr. mk. zpn., pierwotnie 
Leiby Steina obecnie do Pelagii z Porodków 
Ostapczakowej należącej, w stanie dłużnym 
realności lkons, 144 lwh. 780 w Kulikowie 


likowa. 

Inne warunki sprzedaży i wyciąg hi- 
poteczny mogą interesowani przejrzeć w 
sądzie. 

C. k. Sąd powiatowy. 

Kulików, dnia 8 lutego 1892. 

L. 7861 (2518 3 —8) 

C. k. Syd powiatowy w Wiśniczu prze- 
prowadzi dnia | czerwca i dnia 6 lipca 1892 
o godzinie 10 rano przymusową sprzedaż 
połowy realności lwh. 129 ks gr. gminy Łom- 
ny objętej dłużnika Mikołaja Reczki własnej 
naj rzeczj Józefa Broszkiewieza pto 12 zł. 
87Y, et. aw. zpn. 

Cena szacunkowa i wywołania 135 zł. 

Wadyum 13 zł. 50 ct. 

Reszta warunków do przejrzenia w re- 
gistraturze. 

Wiśnicz, dnia 16 lutego 1892. 


L. 4204 (2547 3—3) 

C. k. Sąd obwodowy w Stanisławowie 
zawiadamia, że w celu zaspokojenia wierzy- 
telności Stanisławowskiej kasy oszczędności 


realności dłużnika Heuza Hendlera własn) 
wykazem hip. l. 997 gminy kat. Stauist* 
wów objętej. 

Cena szacunkowa 3887 zł. 70 ct. 

Wadyum 333 zł. 77 ct. i 

Kuratorem niewiadomych wierzyć! 
jest adw. dr. Gelehrter. 

Stanisławów, 26 marca 1892. 

3) 


L. 8011 (2553 8—5 
C. k. Sąd powiatowy w Myślenice. 
podaje do powszechnej wiadomości, że w aio 
7 czerwca 1892 i 8 lipca 1892 o godz. 2. 
rano odbędzie się w gmachu sąd. pray, 
s) 
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li Radziszowskiej położonoj według 1 bb 
ks. gr. tejże gminy objętej dłużnika Jakó 
Klapholza własnej na rzecz Galicyjsk!e 
Zakładu kredyt. ziems. w likwidacy ! | 
Lwowie o 350 zł. aw. zpn. 

Cena wywołania 700 zł. aw. 

Wadyum 70 zł aw. 

Wyciąg hipot. i resztę warunków p!” 
rzeć można w registraturze sądowej. 

Myślenice, dnia 10 marca 1892. 


ej” 


"W UW e, A AAN E 


n 


(2558 3—3) 
W celu oddania w przedsiębiorstwo 
_ Wykonania budowli konserwacyjnwch , które 
p w drodze Bursztyn-Łopuszna w okręgu bu- 
lowniczym Brzeżańskim w latach 1892, 1893 
11894 wykonane być mają, odbędzie się 20 
maja 1892 w ck. Starostwie w Brzeżanach 
pow ofertowa. ta 

- Cena fiskalna robót na r. 2 wynosi 
2004 zł, 25 et. j 

Bliższe warunki przedsiębiorstwa jako 
też wykaz cen jednostkowych , kosztorys su- 
Maryezny, plany, ogólne i szczegółowe warun- 
! budowy przejrzane byś mogą w wymie- 
lionem ck. Starostwie. 

Oferty pisemne według poniżej umie- 
Sezonego wzoru sporządzone, marką na 50 
t, ostemplowane i zaopatrzone w wadyum 
Pynoszące 5 pre. z powyższej kwoty, należy 
Wnosić opieczętowane do ck. Starostwa w 
Izeżąnach przed powyższym terminem, a 

dniu licytacyi najpóźniej do godziny 12 
W południe. 
._. Oferty nie sporządzone według wzoru 
A zawierające jakiekolwiek dopiski, nie bę- 
R przez komisyę przeprowadzającą rozprawę 
ofertowa przyjmowane i będą oferentom za- 
| TRZ zwracane; także oferty nie podane w ter- 
Minie nie będą uwzględnione. 
zór oferty. 
. Niżej podpisany obowiązuje się wszel- 
kie budowle konserwacyjne w latach 1892, 
1893 ; 1894 na drodze Bursztyn - Łopuszna, 
Wykonać ze zniżką od cen fiskalnych .. % 
Ownie . procent od cen fiskal- 
tych 
Warunki licytacyjne są mi dokładnie 
mane i poddaję się bezwarunkowo tym wa- 
luimkom. 
Przepisane wadyum załączam w kwocie 


składające się A a 
J Data 
Imię i nazwisko, charakter i miejsce zamie- 
szkania oferenta. 
Z e. k. Namiestnietwa. 
Lwów, dnia 28 kwietnia 1892. 


L. 15602 (2557 3—3) 
W celu oddania w przedsiębiorstwo 
Wykonania budowli konserwacyjnych , które 
W latach 1892, 1898 i 1894 na gościńcach 
Państwowych w Bocheńskim okręgu budo- 
Wniczym wykonane być mają, odbędzie się 
nia 16 maja 1892 w ck. Starostwie w Bo- 
hni licytacya ofertowa. 
Cena fiskalna robót, które w r. 1892 
Wykonane być mają, wynosi: 
w sekcyach drogowych: 


Brzeskiej 2789 zł. 98 ct. 
Bocheńskiej 6682 „ 16 , 
Gdowskiej 5678 „ 63Y4 , 
Lipniekiej _ 3694 „67 „ 
razem 18744 zł. 79 ct. 


Oferty wnoszone być mogą na każdą 
sekcyę osobno lub na wszystkie sekcye 
razem, 

Jeżeli oferta obejmować będzie kilka 
sekcyj drogowych, to zaofiarowanie podać na- 
eży dla każdej sekcyi osobno, albowiem za- 
wierdzenie nastąpi w każdym razie tylko 
Według pojedynczych sekcyj. ) 

Bliższe warunki przedsiębiorstwa , jako 
też wykaz cen jednostkowych , kosztorys su- 
Maryczny, plany, ogólne i szczegółowe wa- 
Tunki budowy przejrzane być mogą w wy 
mienionem ck. Starostwie, gdzie także naj- 
później do godziny 12 w południe wnoszone 
być mają oferty, sporządzone na blankietach, 

tóre zgłaszającym się oferentom , przez ck. 
starostę bezpłatnie udzielone będą. 

Oferty te zaopatrzyć należy marką na 
50 ct. i w wadyum wynoszące 5 pre. Z su- 
my fiskalnej, z wyrażeniem ofiarowanego 0- 
pustu z cen fiskalnych nie tylko cyframi, ale 
także i literami. z. 

Oferent winien na właściwem miejscu 
blankietu podać sekcyę drogową, w której 
budowlę podejmuje. ofiarowany opust bez 
Żadnych dopisków, następnie wyszczególnić 
załączone wadyum , wreszcie połoźyć datę i 
podpis imieniem i nazwiskiem. 

Oferty niesporządzone na blankietach 
urzędowych lub zawierające jakiekolwiek do- 
piski, nie będą przez komisyę przeprowadza- 
Jącą rozprawę ofertową przyjmowane i zosta- 
ną zaraz oferentom zwrócone; również oferty 
nie podane w terminie, nie będą uwzglę- 
dnione. 

Z c. k. Nawiestnictwa. 

Lwów, dnia 2 kwietnia 1892. 


L. 9250 (2180 3—3) 

C. k. Sąd krajowy we Lwowie ogła- 
Sza, że w sali rozpraw tegoż sądu w celu 
zaspokojenia pretensyi Jakóba Kleinmana w 
kwocie 1500 zł. z przyn. odbędzie się dnia 
9 czerwca 1892 o godzinie 11 przed połu- 
dniem przymusowa relieytacya do Izaka Klein- 
mana względnie tegoż masy spadkowej we- 
dle wyk. hip. 1. 64 III. B. poz. 10 i wyk. 
hip. I 112 III. B. poz. 4 należących 1/12 
części realności domu frontowego pod lk. 
1033, i 1/18 części realności pod lk. 154, 
we Lwowie położonych, na którym to termi- 
nie te części realności nawet niżej ceny Wy- 
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wołania tj. 578 zł. 75 ct. i 541 zł, 47 ct.} L. 184 


Sprzedane zostaną, że jako wadyum kwota 
58 zł. względnie 55 zł. złożoną być ma, akt 
oszacowania i warunki licytacyjne w regi- 
straturze sądowej przejrzeć lub odpisać wol- 
no, nareszcie, że dła nieobecnego wierzycie- 
lą Berla Herschelesa, tudzież dla wszystkich 
tych, którzyby po wydaniu wyciągu tabular- 
nego to jest po dniu 21 lutego 1892 rzeczo- 
we prawa na wspomnianych częściach rel- 
alności nabyli, lub którymby uchwały sądo- 
we niniejszej sprawy egzekucyjnej dotyczące, 
z jakiegobądź powodu doręczone być nie mo- 
gły, adwokat dr. Bodek kuratorem, a jego 
zastępcą adwokat dr. Rares mianowany został. 
We Lwowie, dnia 26 marca 1891. 


L. 1524 (2369 2—3) 

C. k. Sąd powiatowy w Ustrzykach o= 
głasza, że dnia 8 czerwca 1892 i dnia 18 
lipca 1892 zawsze o godzinie 10 rano, odbę- 
dzie się egzekucyjna publiczna sprzedaż re- 
alności pod Nk. 98 w Ustyanowej położonej 
wedle wykazu 1. 52 dłużnika Michała Ho- 
szkiewicza własnej na pokrycie  pretensyi 
banku włościańskiego w kwocie 150 zł. zpn. 

Cena wywołania 250 zł. 

Wadyum 25 zł. 

Kuratorem wierzycieli miejscowy no- 
taryusz pan Morwitz. 

Z c. k. Sądu powiatowego. 
Ustrzyki, 29 lutego 1892. 


L. 1588 (2432 3—8) 

W c. k. Sądzie powiatowym Tyczyń- 
skim celem zaspokojenia wierzytelności Her- 
scha Horna w kwocie 9 zł. 50 ct. aw. zpn. 
odbędzie się przymusowa publiczna sprzedaż 
realności pod Nk. 258 w Tyczynie położenej 
whl. 39 ks. gł. gminy kat. Tyczyn objętej 


„.|na imię Agnieszki Kwoka zaintabulowanej 
.| w dniach 18 czerwca i 19 lipca 1892 ka- 


żdym razem o godzinie 10 rano. 
Cena wywołania 486 zł. 87 et. 
Wadyum 48 zł. 68 ct. 
Resztę warunków licytacyjnych w są- 
dzie można przejrzeć. 
C. k. Sąd powiatowy. 
Tyczyn, dnia 2 marca 1892. 


L. 12532 (2468 3—8) 

C. k. Sąd powiatowy w Skolem ogła- 
sza, że celem zaspokojenia wierzytelności 
Mojżesza Kligera w kwocie 100 zł. aw. zpn 
odbędzie się dnia 14 czerwca i 12 lipca 1892 
zawsze o 10 godzinie rano egzekucyjna sprze- 
daż realności dłużnika Wasyla Wołos pod lk. 
104 w Orawczyku położonej. 

Cena wywołania 716 zł. 

Wadyum 72 zł. 

Resztę warunków licytacyjnych przej- 
rzeć można w aktach tus. registratury. 

Skole, 30 grudnia 1891. 


L. 3900 (2535 3—3) 
C. k. Sąd powiatowy w Peczeniżynie 
zawiadamia, iż celem zaspokojenia sumy 50 
zł. wa. zpn. odbędzie się na rzecz Gerscho- 
na Ratha w tut. sądzie powiatowym sprze- 
daż pretensyi Andrija Milewskiego w ilości 
200 zł. wa. od Dawida Ratha jemu się na- 
leżącej w dwóch terminach, mianowicie dnia 
16 maja 1892 i 18 czerwca 1892 każdym 
razem o godzinie 10 przed południem. 
Resztę warunków licytacyjnych przej- 
rzeć można w registraturze sądowej. 
Kuratorem wierzycieli ustanowiony ck. 
notaryusz p. Henryk Szeib w Peczeniżynie. 
Wadyum wynosi 20 zł. aw. 
Peczeniżyn. 30 marca 1892. 


L. 7526 (2428 3 3) 

C. k. Sąd powiatowy w Myślenicach 
podaje do powszechnej wiadomości, że w dniu 
7 czerwca 1892 i 8 lipca 1:92 o godzinie 
10 rano odbędzie się w gmachu sądowym 
przymusowa sprzedaż realności pod lk. 68 w 
Sułkowieach położonej według lwh. 60 ks. 
gr. tejże gminy objętej dotąd Zofii z Rado- 
niów Maskalowej własnej na rzecz powiato- 
wej kasy oszczędności w Myślenieach o 210 
zł. wa. Zpn. 

Cena wywołania 610 zł. 51 ct. aw. 

Wadyum 62 zł. aw. 

Wyciąg hipoteczny i resztę warunków 
przejrzeć można w registraturze sądowej. 

Myślenice, dnia 6 kwietnia 1892. 


L. 2263 (2582 2—3) 
W c. k. Sądzie powiatowym w Tyśmie- 
nicy odbędzie się o godz. 10 rano na dniu 
27 maja 1892 tylko powyżej ceny szacunkowej 
zaś na dniu Slipca 1892 i poniżej ceny szacun- 
kowej przymusowa sprzedaż realności pod Nk. 
127 w Krzywotułach położonej dłużnika Iwana 
Michałków vel Charlikowskiego, a względnie 
tegoż masy własnej wyk. hip. 1. 256 gm. 
kat. Krzywotuły objętej protokołem z 25 
września 1890 1. 10811 oszacowanej na rzecz 
Maschulima Holdera pto 80 zł. i 23 zł. zpn. 

Cena wywołania 500 zł. 

Wadyum 50 zł. 

Resztę warunków, akt oszacowania i 
wyciąg tabularny można przejrzeć w tus. re- 
gistraturze. 

Tyśmieniea, 12 marca 1892. 


„Gazeta Lwowska“ Nr. 103 z dnia 6 maja 1892, 


(2554 3—3) , 

C. k. Sąd powiatowy w Ropczycach | 
podaje do wiadomości, że celem zaspokoje- 
nia wierzytelności galicyjskiego Zakładu kre- 
dytowego ziemskiego w likwidacyi w resztu- 
jącej kwocie 734 zł. 91 ct. z przynależytoś- 
ciami odbędzie się egzekucyjna sprzedaż 
przez publiczną licytacyę realności whl. 60 
gminy Kawenczyn objętej, dłużnika Eliasza 
Rosengartena własnej i realności whl. 66 
gminy Przedmieście; sędziszowskie objętej, 
dłużników Eliasza i Racheli Rosengartenów 
własnej, w sądzie tutejszym w dwóch: ter- 
dnia 30 maja 1892 i dnia 4 lipca 1892 o 
godzinie 9 rano. 

Cena wywołania 1000 zł. względnie 
4500 zł. aw. 

Kuratorem niewiadomych wierzycieli, 
ustanowiono adwokata dr. Strawskiego. 

Resztę warunków licytacyi i wyciągi 
hipoteczne przejrzeć można w registraturze. 

C. k. Sąd powiatowy. 
Ropczyce, 31 marca 1892. 


L. 1807 (2531 8—3) 

W dniach 27 maja i 24 czerwca 1892, 
każdym razem o godzinie 10 rano odbędzie 
się w tutejszym sądzie publiczna licytacya 
realności wyk. hip. 1. 389 księgi gruntowej 
gminy „Dora* objętej, Stefana Bojko wła- 
snej, na zaspokojenie pretensyi Jankla Stan- 
gera w kwocie 45 zł. aw. zpn. 

Cena wywołania 75 zł. 

Wądyum 7 zł, 50 ct. 

Przy drugim terminie zostanie powyż- 
sza realność także niżej ceny szacunkowej 
sprzedaną. 

Kuratorem niewiadomych wierzycieli 
ustanowiono Michała Kindratiuka z Dory. 

Wyciąg hipoteczny 'protokół oszacowania 
oraz bliższe warunki licytacyjne przejrzeć 
można w tusądowej registraturze. 

C. k. Sąd powiatowy. 

Delatyn, 24 marca 1892. 


L. 2338 (2479 3—3) 

C. k. Sąd obwodowy w Kołomyi podaje 
niniejszem do wiadomości, że na prośbę 
Rańci Rath dozwoloną została w celu ścią- 
gnięcia kwoty 315 zł. wa. zpn. egzekucyjna 
sprzedaż realności dłużników Ludwiki Bazak, 
i masy spadkowej Stefana Bazaka, wykazami 
hipotecznemi 1.118 i 119 ks. grunt. dla III 
dzielnicy miasta Kołomyi objętych w dwóch 
na dzień 30 maja i 15 czerwca 1892, każ- 
dym razem na godzinę 10 przed południem 
wyznaczonych terminach, że pomienione re- 
alności na pierwszym terminie tylko za lub 
powyżej cen szacunkowych 970 zł. 4 ct. i 
336 zł. 50 ct. wa., które służyć będą oraz 
za cenę wywołania; na drugim terminie zaś 
także poniżej takowych zostaną sprzedane, 
że każdy chęć kupienia mający obowiązanym 
będzie 10 pre. ceny wywołania do rąk ko- 
misyi licytacyjnej złożyć, że dla wszystkich 
tych, którymby uchwała licytacyjna doręczo- 
ną być nie mogła, lub którzyby na rzeczone 
realności później prawa rzeczowe nabyli, ku- 
rator w osobie adwokata dr. Zipsera został 
ustanowionym, wreszcie, że akt do zawarcia 
w mowie będących realności, tudzież bliższe 
warunki licytacyjne w tusąd. registraturze 
mogą być przejrzane. 

C. k. Sąd obwodowy. 
Kołomyja, 26 marca 1892. 


L. 3882 (2485 2—3) 

Dnia 7 czerwca 1892 i dnia 5 lipca 
1892 o godz. 10 rano odbędzie się w tut. 
sądzie przymusowa publiczna sprzedaż ciała 
tabularnego whl. 763 ks. gr. gm. Przysie- 
tniea objętego należącego do Maryi z Ole- 
szków Obłojowej celem zaspokojenia przy- 
znanych Tekli 1 śl. Bąk 2 śl. Gerlach ko- 
sztów sporu w kwotach 95 zł, 8 zł., 4 zł. 
97 ct., 6 zł. 25 ct., 8 zł. 62 ct., 6 zł. 81 
et. i 11 18 ct. 

(ena szacunkowa wynosi 105 zł. 

Wadyum 10 zł. 50 ct. ; 

Na pierwszym terminie rzeczone ciało 
hipoteczne tylko za lub wyżej ceny wywo- 
łania, na drugim nawet poniżej takowej sprze- 
dane będzie. 

Resztę warunków licytacyjnych wolno 
w tutejszo sądowej registraturze przejrzeć. 

Kuratorem dla niewiadomych wierzy- 
cieli ustanowiono Emila Witkiewicza w Brzo- 
zowie. 

C. k. Sąd powiatowy. 
Brzozów, dnia 80 marca 1892. 


L. 3742 (2596 1—3) 

Brodzki e. k. Sąd! powiatowy wyzna- 
czył w celu wydobycia wierzytelności 225 
zł. zpn przymusowy jawny przetarg nale- 
żącej do dłużnika Michała Grzankowskiego 
sumy 600 zł. zpn. na rzecz tegoż Michała 
Grzankowskiego w stanie biernym połowy 
wyk. hip. 1384 gm. Brody Piotra i Ahafi 
Safiańczuków własnej, dalej w stanie bier- 
nym wykaz hipoteczny L 1526 gminy Brody 
Teodora i Katarzyny Łukaniec własnej cię- 
żącej, i na cenę kupna wyk. hip. 1111 gmi- 
ny Brody przeniesionej, na dniu 19 maja 
1892 i 28 czerwca 1892 zawsze od godziny 
10 ti południem w gmachu sądowym w 
B. 4. 


Poręczne 30 zł. aw. 

W pierwszym terminie nabyć można 
powyższą sumę tylko za cenę wyższą lub nie 
niższą od wartości nominalnej w drugim zaś 
nawet poniżej tej wartości. 

Resztę warunków, tudzież wyciąg ta- 
bularny z protokołem ocenienia realności 
tej, przejrzeć można w registraturze sądu 
tegoż. 

C. k. Sąd powiatowy. 

Brody, dnia 12 marca 1892. 


L. 7128 . (2609 1—3) 

C. k. Sąd powiatowy w Obertynie po- 
daje do publicznej wiadomości, że w tymże 
sądzie odbędzie się przymusowa publiczna 
sprzedaż realności wedle wyk. hip. nr. 777 
ks. gr. gm. Chocimierz dłużnika Jana Ja- 
skułowskiego własnej na zaspokojenie pre- 
tensyi Abrahama Harka w kwocie 40 zł. aw. 
zpn dnia 19 maja 1892 i dnia 20 czerwca 
1892 każdym razem o godz. 10 rano, a to 
na pierwszym terminie tylko za lub wyżej 
ceny szacunkowej 460 zł., na drugim zaś i 
poniżej takowej. 

Wadyum wynosi 46 zł. 

Resztę warunków licytacyjnych, wyciąg 
tabularny, akt oszacowania można w tutej- 
szej registraturze przejrzeć. 

C. k. Sąd powiatowy. 

Obertyn, dnia 2 listopada 1891. 


L. 2239 (2607 1—3) 

W dniach 27 maja 1892 i 28 czerwca 
1892 każdym razem o godz. 10 rano odbę- 
dzie się w tutejszym sądzie celem zaspoko- 
jenia należytości Markusa Spaltera w kwocie 
50 zł. zpn. egzekucyjna sprzedaż sumy 300 
zł. zpn. na Karcie ciężarów realności lwh 
616 księgi gruntowej gminy Mielec Jochene 
i Nechy Ketzów własnej na rzecz Judy 
Schnala intabulowanej. 

Cena wywołania 300 zł. 

Wadyum 30 zł. 

Knratorem dla niewiadomych wierzy- 
cieli ustanowiony adwokat dr. Henryk Brandt 
w Mielcu. 

Wyciąg hipoteczny i resztę warunków 
przejrzeć można w registraturze, 

C. k. Sąd powiatowy. 

Mielec, dnia 16 marca 1892. 


L. 2693 (2601 1—3) 

C. k. Sąd powiatowy w Kolbuszowy 
podaje do wiadomości, że celem zaspokojenia 
wierzytelności galic. Zakładu kredyt. ziem- 
skiego w likwidacyi we Lwowie w kwocie 
308 zł. 22 ct. wa. zpn. odbędzie się w tym 
sądzie dnia 31 maja 1892 i dnia 5 lipca 
1892 każdym razem o godzinie 10 rano e- 
gzekucyjna sprzedaż przez publiczną licytacyę 
całej realności. objętej wykazem l. 866 ks. 
gr. gm. kat. Kolbuszowa wedle poz. 1 karty 
własności do dłużników Leona Ogonka i Ju- 
lianny z Jabłońskich Ogonkowej po połowie 
należącej. 

Cena wywołania 2000 zł. aw. 

Wadyum 200 zł. aw. 

Resztę warunków lieytacyi, wyciąg hi- 
poteczny i akt oszacowania przejrzeć można 
w registraturze tego sądu. 

C. k. Sąd powiatowy. 

Kolbuszowa, 14 marca 1892. 


L. 2065 (2606 1—3) 

C. k. Sąd powiatowy w Mielcu podaje 
do wiadomości, że celem zaspokojenia wie- 
rzytelności Zakładu kredytowego włościań- 
skiego 18 rat po 6 zł. i jednej 6 zł. 32 ct. 
odbędzie się w gmachu sądowym dnia 3 
czerwca 1892 i dnia 15 lipca 1892 każdym 
razem o godzinie 10 rano egzekucyjna sprze- 
daż realności objętej wykazem 1. 237 gminy 
Mielec Eleonory Łojczyk, Feliksa, Jana, Jó- 
zefa i Karoliny Pyryńskich własnej. 

Cena wywołania 250 zł. 

Wadyum 25 zł. 

Resztę warunków licytacyjnych, wyciąg 
hipoteczny i akt oszacowania przejrzeć mo- 
żna w registraturze sądowej. 

C. k. Sąd powiatowy. 

Mielec, dnia 26 marca 1892. 


L. 7552 p (2512 1—3) 

W c. k. Sądzie powiatowym w Busku 
odbędzie się zawsze o godzinie 10 rano dnia 
8 czerwca 1892 tylko powyżej ceny szacun- 
kowej, zaś dnia 8 lipca 1893 nawet poniżej 
takowej licytacya połowy realności według 
wyk. hip. l. 71 w Wierzblanach położonej 
dłużnika Łukasza Cembrowskiego własnej 
na rzecz Bazylego Zołnierczuka pto 25 zł, 
a. W. Zpn. 

Cena wywołania wynosi 67 zł. aw. 

Wadyum 6 zł. 70 ct. j 

Resztę warunków, akt oszacowania i wy- 
ciąg tabularny wolno przejrzeć w tus. regi- 
straturze. 24.0 Ml 

Dla nieznanych z życia i miejsca po- 
bytu wierzycieli tudzież dla wierzycieli hi- 
potecznych po dniu 8 marca 1891 wpisanych 
ustanawia się kuratorem Pawła Jaśkowego 
s Wierzblan. 

Busk, 29 sierpnia 1891, 


L. 476 (2573 2—3) 

C. k. Sąd powiatowy w Nadwornej czy- 
ni wiadomo, że w sprawie Chaima Drimera 
przeciw Dmytrowi Maksymezuk vel Josep- 
czuk o 604 zł. 73 ct. aw. zpn., na dniu 10 
maja 1892 i i4 czerwca 1892 każdym razem 
o godz. 10 przed połud. odbędzie się pu- 
bliczna sprzedaż realności objętej wyk. hip. 
439 księgi grunt. gminy Zielonej. 

Cenl kupna 1695 zł. wa. 

Zakład 169 zł. 50 ct. 


Warunki licytacyjne: tu do przeglą- 
dnięcia. ; 

Nadworna, 29 stycznia 1892. 
L. 1954 (2581 2—3) 


W c. k. Sądzie powiatowym w Tysmie- 
nicy odbędzie się o godz. 10 rano na dniu 
18 maja 1892 tylko powyżej ceny szacunko- 
wej zaś na dniu 22 czerwca 1892 i poniżej 
ceny szacunkowej przymusowa sprzedaż re- 
alności pod wyk. hipot. 40 w gminie kat. 
Babianka położonej dłużnika Andryja Ko- 
walczuka własnej protokołem z 7 pażdzierni- 
ka 1891 1. 12281 oszacowanej na rzecz Men- 
dla Gold pto 18 zł. zpn. 

Cena wywołania 70 zł. 

Wadyum 7 zł. ! 

Resztę warunków, akt oszacowania 1 
tabularny można przejrzeć w ts. registraturze, 

Tyśmienica, 26 lutego 1892. 


L. 2693 . (2583 2—3) 
W c. k. Sądzie powiatowym w Ty- 
śmienicy odbędzie się o godz. 10 rano na 
dniu 27 maja 1892 tylko powyżej ceny sza- 
cunkowej na dniu 8 lipca 1892 i poniżej- 
ceny szacunkowej przymusowa sprzedaż po- 
łowy realności pod Nk, 144 w Ottynii po- 
łożonej dłużnika Józefa Rybaka własnej wyk. 
hip.l. 970 gm. kat. Ottynia objętej protoko- 
łem z21 października 1889 oszacowanej na 
rzecz Mendla Gold pto 14 zł. aw. zpn. 
Cena wywołania 40 zł. 
Wadyum 4 zł 1%. 
Resztę; warunków, akt oszacowania i 
wyciąg tabularny można przejrzeć w tus. re- 


gistraturze. 
Tyśmienica, 12 marca 1892. 
L: 761 (2473 2—3) 


Kundmachung. 

Bei dem k. k. Lottoamte in Lemberg 
erliegen 3200 Klg. Skartpapiere zur Veraus- 
serung. Von diesen kommen 1100 Kig. un: 
ter Aufsicht zur Verstampfung. 

Die mit 50 kr. Stempelmarke versehe- 
nen Offerten können unter Anschluss eines 
Reugeldes von 10 fi. beim k. k. Lottoamte 
bis zum 21 Mai 1892, 12 Uhr Mittags über- 
reicht werden. 

Yom k. k. Lottoamte für Galizien und die 
Bucowina. 
Lemberg, am 26 April 1892. 


Konkursa. 
onkursa Eoi 

Magistrat miasta Krosna w skutek u- 
chwały Rady z dnia 24 kwietnia 1892 roz- 
pisuje niniejszem konkurs, celem obsadzenia 
na razie prowizorycznej posady rachmistrza 
z płacą roczną 400 zł. i obowiązkiem złoże- 
nia kaucyi do wysokości płacy. 

Mający chęć ubiegənia się o tẹ posadę, 
zechcą wnieść swoje podania najpóźniej do 
końca czerwca 1892 i do takowych dołączyć: 

a) świadectwo egzaminu z rachunko- 
wości i kasowości państwowej i odbytej 
praktyki; |? , 

b) świadectwo zdrowia i moralności, 
tudzież 

c) metrykę urodzenia. 

O posadę tę mogą się ubiegoć i emery- 
ci, którzy posiadają powyższą kwalifikacyę. 
Magistrat król. wol. miasta. 

Krosno, 26 kwietnia 1892. 


L. 480 (2522 3—3) 

Przy c. k. Dyrekcyi polieyi w Krako- 
wie, ewentualnie przy podlegających tejże 
ck. ekspozyturach policyjnych opróżnionych 
jest 12 posad prowizorycznych ck. strażni- 
ków cywilno-policyjnych Il klasy z płacą ro- 
czną 360 zł. wraz z 25 pre. dodatkiem akty- 
walnym i prawem do dodatków decenalnych 
po nastąpionej stabilizacji. 

Ubiegający się o tę posadę, do której 
w myśl ustawy z dnia 19 kwietnia 1872 1. 
60 dz. pp. wysłużonym podoficerom zastrze- 
żone jest pierwszeństwo przed innymi kom- 
petentami, winni wnieść własnoręcznie pisa- 
ne podanie za pośrednictwem swej przełożo- 
nej władzy do Prezydyum ck. Dyrekcyi po- 
licyi w Krakowie w terminie do 31 maja 
1892. , 

Nadmienia się, że przyjęty kompetent 
podlega 6-miesięcznej próbie służbowej. 

Kraków, dnia 29 kwietnia 1892. 


L. 7402 (2559 3—3) 
Niniejszem ogłasza się konkurs na po- 
sadę nauczyciela religii grecko-katolickiej 
w c. k. gimnazyum IV. we Lwowie. 
Do tej posady przywiązana jest płaca 
z dodatkami w myśl ustaw z dnia 15 kwie- 
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tnia 1878 dz. u. p. Nr. 48 i z dnia 9|L. 288 


kwietnia 1870 dz. u. p. Nr. 47, 

Kompetenci, ubiegający się o tę posadę, 
winni wnieść podania, zaopatrzone w po- 
trzebne dokumenta, za pośrednictwem prze- 
łożonej władzy do Prezydyum ck. Rady 
szkolnej krajowej najpóźniej do dnia 20 
maja br. 

Z ek. krajowej Rady szkolnej 
Lwów, dnia 20 kwietnia 1892, 


L. 1594 (2585 1—2) 

Odnośnie do konkursu w Nrze 102 
„Gazety Lwowskiej" ogłoszonego oznajmia 
się, że termin na posadę stałego zastępcy 
funkeyonaryusza prokuratorskiego z roczną 
remuneracyą 300 zł. przy c. k. sądzie po- 
wiatowym w Drohobyczu z dniem 31 maja 
1892 upływa. 

C. k. Nadprokuratorya Państwa 

Lwów, dnia 30 kwietnia 1892. 


Księgi gruntowe. 


L. 39 (2591) 

Prezydyum e. k. sądu obwodowego 
w Przemyślu podaje niniejszera do wiado- 
mości, że z powodu znalezionych przy spo- 
sobności rewizyi przedłożonego mu operatu 
dochodzeń miejscowych celem założenia no- 
wej księgi gruntowej dla miasta Przemyśla, 
wad i braków, zarządza dodatkowe docho- 
dzenia, które rozpocznie delegowana komisya 
hipoteczna w dniu 11 maja 1892 w tusą- 
dowym gmachu w biurze Nr. 12. 

Bliższe szczegóły zawierają ogłoszenia. 

Przemyśl, 3 maja 1892. 


Wyroki prasowe. 


L. 4588 (2592) 

W Imieniu Jego Cesarskiej Mości. 

C. k. Sąd obwodowy w Przemyślu jako 
Trybunał dla spraw prasowych, orzekł na 
mocy $. 489 i 498 p. k., że tresć wiersza 
pod napisem „Orzeł biały“, wydanego na- 
kładem redakcyi Gazety Przemyskiej zawiera 
w sobie znamiona zbrodni z $. 58 lit. e., i 
z $. 68 u. k., że zatem usprawiedliwioną 
jest konfiskata tego pisma drukowego przez 
e. k. Prokuratoryę Państwa zarządzona. 

W skutek tego wzbronionem jest dalsze 
rozpowszechnianie tego pisma, a zabrany 
nakład ma być zaiszezonym. 

Z c. k. Sądu obwodwego 

Przemyśl, 1 maja 1892. 


Kuratele. 


L. 11%91 (2503 1-3) 
Józef Kowalczyk z Mucharza uznany 
marnotrawcą a kuratorem jego ustanowiono 
Piotra Mikojłałczyka z Mucharza. 
C k. Sąd pow. miej. deleg. 
Wadowice, dnia 17 listopada 1891. 


L. 8750 (2519 1--3) 
„0. k. Sąd powiatowy w Zabłotowie 
uznaje Iwana Kusznieryka, Petra 2 Dzurowa 
marnotrawcą; ustanawiając dla niego Mak- 
syma Fedoruk z Dzurowa kuratorem, 
Zabłotów, 20 kwietnia 1892. 


L, 842 (2566 1—3) 
C. k Sąd powiatowy w Żurawnie v- 
głasza, że dla marnotrawcy uznanego Prokopa 
Wasylów, ustanowiono kuratora Jacia Buryje 
rolnika z Włodzimirzee. 
C. k. Sąd powiatowy. 
Źurawno dnia 25 marca 1892. 


L. 2910 (2536 1—3) 
Wojciech Lis ze Suchorzowa uznany 
marnotrawcą kuratorem Wawrzyniec Lis 
C. k. Sąd powiatowy. 
Tarnobrzeg, 27 kwietnia 1892. 


L 3627 y (2534 1—3) 

Odnośnie do edyktu w numerze 99 
roku 1874 obwieszcza się, że na miejsce 
Tymka Jarockiego kuratcrem dla niewłasno- 
wolnego. Wasyla Zazuli, Semen Kaczor z 
Hniliczek ustanowiony został. 

C. k. Sąd powiatowy. 
Nowe Sioło, 30 kwietnia 1892. 


L. 4172 (2538 1—3) 
Michał Purzyński z Huczka uznany 
został marnotrawcą. Kuratorem jego jest u- 
stanowionym Józef Krupka z Huczka. 
C. k. Sąd powiatowy. 
Dobromil, dnia 6 kwietnia 1892. 


L. 8043 (2597 1—3) 
Fedko Hrycyszyn z Ponikwy uznany 
został marnotrawcą. 
Kuratorem Andruch Sochor z Ponikwy. 
C. k. Sąd powiatowy. 
Brody, dnia 23 maja 1890. 


(2517 1—3) 
Anna Traka z Koziarni została głup- 
kowatą uznaną a kuratorem dlań Franciszka 
Trakę z Koziarni ustanowiono. 
C. k. Sąd powiatowy. 
Nisko, dnia 81 stycznia 1892. 


Rozmaite obwieszczenia. 


L. 17899 (2579 2—3) 
OGŁOSZENIE. 

Podług reskryptu wys. ck. Ministerstwa 
handlu z dnia 21 kwietnia 1892 1. 18691 
przyjmuje się od 1 maja 1892 począwszy po- 
syłki z próbkami towarów tak w wewnęśrz- 
nym ruchu, jak i przy wymianie między Au- 
stryą a Węgrami, Bośnią i Hercogowiną, tu- 
dzież ek. urzędami pocztowemi w Lewancie 
do najwyższej wagi 350 gramów i rozmiarów 
30 ctm. długości, 20 ctm. szerokości i 10 
ctm. wysokości, lub przy posyłkach w kształ- 
cie zwitków do 30 ctm, długości i 15 ctm. 
średnicy. 

Portoryum za próbki towarów do wagi 
250 gr. wynosi 5 et., za takież próbki od 
250--850 gr. 10 ct. wa. 

Co do wymiany z ck. pocztami polowe- 
mi w Sandżaku Nowobazarskim pozostają w 
mocy dotychczasowe ograniczenia dotyczące 
miary i wagi posyłek z próbkami towarów. 

C. k. Dyrekcya poczt i telegrafów. 

Lwów, 29 kwietnia 1892, 


KUNDMACHUNG. 

Laut Erlasses des h. kk. Handels-Mini- 
steriums vom 24 April 1892 Zl. 18691 sind 
vom 1 Mai 1892 angefangen sowohl im in- 
ternen, sowie im Weckhselverkehre Osterreichs 
mit Ungarn und Bosnien und der Herzogo- 
wina, sowie mit den kk. Postanstalten in 
der Levante Waarenprobensendungen bis zum 
Höchstgewichte von 850 Gramm und bis zur 
Ausdehnung von 30 Centimeter Lange 20 
Centimeter Breite und 10 Centimeter Höhe, 
oder bei Sendungen in Rollenform 30 Cen- 
timeter Lange und 15 Centimeter Durchmes- 
ser zulässig. 

Das Porto für Waarenproben bis zum 
Gewichte von 250 Gramm beträgt 5 kr., für 
solche von 250—350 Gramm 10 kr. 

Für den Verkehr mit k. u. k. Feldpost- 
anstalten im Sandschak Novibasar bleiben 
die bisherigen Mass- und Gewichtsbeschrón- 
kungen fir die Waarenprobensendungen in 
Kraft. 

K. k. Post- und Telegrafen-Direktion. 

Lemberg, am 29 April 1892. 


OIIOKKIHENKE. 

Ilócaa peckpunr$ B. u. K. Mlunncrep- 
crea TogroBa'k 3% AHA 21l ukkrua 1892 
4. 18691 npuńimae ca óĄ% 1 maa 1892 
NOCHAKH 3% NpORKAMH TOBAPÓRK MKA BR 
BHSTPYKNAŚWK OE0pOTK, mkh H ES OEO- 
porh meku Ślserpiero u Oyrpamn, Ro- 
CHEIO H [EpUOTOBNNOI A TAKOKA I}. K. 
OYPAĄAMH NOWTOBHMH Rh» ÓlERANT'k Ao 
NAKROAKLIOŃ Baru 350 rp. u pozkpóws 
80 uENTHMETPÓRK E3Ą0AKK, 20 HEHTHME" 
THES tUHpokocru H 10 UENTHMETPÓRK 
RHCOThI, AGO NQH NOocHAKAŃ% BR $opmk 
3BHTKÓRŁ 4O 30 UENTHMETPÓRK BE3ĄORKK 
H 15 UENTHMETPÓRW CEPEANKLEK. 

[lopro 3a nposku TOBApÓBK AO Barn 
250 FPM. RKINOCHTK 5 KP., A 3A NỌCRKH 
ó4% 250 ao 350 rpm. 10 kp. ar. Iflo Ao 
BAIMW'KHki 3% U. K (O4TAMH NOAĆBBIMH B'h 
GawAKak$ NoBosa3apckówh Nno3ŚCTAWTK 
gh CcHAk AorenepkiusA OrpANHUENA HO A0 
kobi H BATH NocHAOK% 3% NQOBKAMH TO- 
BApÓR'k. 

ABean, ana 29 uBkrwa 1892. 


L. 558 ' (2342 2—3) 

C. k. Sąd powiatowy w Dobczycach 
zawiadamia z miejsca pobytu niewiadomego 
Walentego Dudę, że Mojżesz Cyzer z Dobrzye 
wniósł skargę przeciw niemu o 9 zł. 10 ct 
z dnia 1 grudnia 1891 1. 9678 na którą 
termin do rozprawy drobiazgowej wyznaczono 
na 19 maja 1892 o 9 rano, kuratorem jego 
ustanowiono Michała Szydlaka. 

Pozwany stawi się osoboście lub usta- 
nowi innego zastępcę, gdyż inaczej rozprawa 
z ustanowionym kuratorem przeprowadzoną 
zostamie, 

Dobczyce, 9 lutego 1892. 


(2567 2—3) 
P. Dr August Łoziński wpisany został 
z dniem 30 kwietnia 1892 na listę adwo- 
katów z siedzibą we Lwowie. 
Z Wydziału Izby Adwokatów 
Lwów, dnia 30 kwietnia 1892. 


L. 1650 (2575 2—3) 

C. k. Sąd powiatowy w Ustrzykach 
dolnych zawiadamia z życia i miejsca po- 
bytu nieznanego Jana Martyniaka, że Wła- 
dysław Piotrowski przeciw niemu pozew 
o zapłacenie 10 zł. 20. ct. wa. do Sądu 
tutejszego wniósł, że dla niego p. Alfons 


Jastrzębski kuratorem ustanowionym został, 


i że termin do rozprawy na dzień 19, MAME. 4914 


1892 na 9 godzinę wyznaczonym zosta. „|. QQ. 
Wzywa się tedy Jana Martyniak gy i 
In A Natana 
tenże kuratorowi swemu potrzebną CO 


jego informacyę w czas dał, lub by 


"zastępcę sobie ustanowił, inaczej wszelki 


i8Z6. 


tosbę 
wej g 
i Ustrzyki 4 marca 1892. 


| D- 1412 
i C. k. Sąd obwodowy w sporz 
inym c. k. Prokuratoryi Skarbu 
'rzymsko-katolickiego probostwa W , 
'szycach, przeciw Janowi Sosnowcowi 1 5 
jo uznanie własności do parcel 


! 729/5 w Graboszycach mianuje dla | 

j domych z życia 7 miejsca pobytu pozwsdy e NU 
i E É ; kur 02 

; Józefa! Zielińskiego i Michała Zaka mim pis w 

| torem ad actum adwokata dr. Łazar wy AL 

|i o tem ich zawiadamia z wezwaniem, Man sm 

swych praw strzegli. f y 

Wadowice, 15 kwietnia 1892. >H 

F f 

L. 2503 (2407 Boy „łem 

C. k. Sąd obwodowy w Rzeszowie i ka, 

Sza, iż na prośbę de praes. 13 maja zło A 

4061 Wiktoryi z Żyrów Rozborskiej W s 


owy, wdrożone zostało w myśl S$ 9% || 
GSA z dnia 16 lutego 1833 Nr. 20 S 
powanie o uznanie Antoniego Zyry 7% u | .6 
łego i ustanowiono dlań kuratorem ad 8% cya | 
adwokata dr. Rodryka Alsa z substyeóz ę 
adwokata dr. Włodzimierza Pilińskieg? 
Rzeszowie. ; paj 
Tenże Antoni Żyra na dniu 305 


1815 urodzony, gospodarz gruntowy 7 ow) 
a: 5 > A sy gię * 
wsi powiatu Strzyżowskiego, wydali zrób” 


| końcem roku i855 z Nowej wsi 78 % p," 
l kiem ku Rzeszowu i więcej do domu I pó | 
wrócił i o sobie dotąd żadnej wiado 
nie udzielił. pott l 
Wzywa się zatem nieobecnego “i E 
' niego Żyrę, aby o sobie udzielił wiad0 tej | | 
| ustanowionemu kuratorowi lub sądowi "_ (9 
j szemu, jak również wszystkich , którzyh j 
życiu i miejscu zamieszkania Antoniego fi 
| 


ry mieli jaką wiadomość, takową rówu! al 
stanowionemu kuratorowi lub tutejszemi gi oy 
dowi udzielili, z tem nadmienieniem, 2 sę doh: 
upływie jednego roku od dnia 3go ogł q0 t 
nia edyktu, który się na dzień l a 
1893 oznacza, prośba Wiktoryi z Żiyrów gi 


borskiej o uznanie Antoniego Żyry m por” 


łego, na ponowne żądanie Wiktoryi 
skiej stanowczo załatwioną zostanie. 
C. k. Sąd obwodowy. 
Rzeszów, 24 marca 1892. 


L. 5564 a ahai (2450 3-8) T hine 
C. k. Sąd obwodowy w Przemyślu . | C 
wiadamia z życia i miejsca pobytu menm J, 


| 
domego Salo Seelenfreunda, że przeciw Bing | 
Leopold Engelmann prośbę o nakaz Zay | 
pto 371 zł. 88 et. aw. wniósł, któremu mj | 
daniu uchwałą z dnia 28 kwietnia 
1. 5564 zadość uczyniono, ji 
Oraz ustanowił Sąd dla pozwanego m | 
ratora adwokata dr, Dawida z zastęps” u | 
adwokata dr. Hullela i poleca pozwam się | 
aby co do swej obrony z kuratorem. „j T Adim 
porozumiał, lub innego pełnomocnika tabe 


w czas przedstawił, inaczej skutki zami 
nia sam sobie przypisać będzie musiał. 
Z e. k. Sądu obwodowego. 

Przemyśl 23 kwietnia 1892. 
(2434 2 
C. k. Sąd powiatowy w Załoścach. b | 
wiadamia niewiadomych z miejsca PO ad 
Motia Ettinger, i Chang Ettinger zamć tę 
Wolizer, że po ojcu ich Abrahamie Et pi) 
zmarłym bez pozostawienia rozporzą gęś 
ostatniej woli w Zagórzu 19 kwietnia 
postępowanie spadkowe wdrożone zost83%,,, | 

Wzywa się więc wyż wymienionyć* o 
tia Ettinger i Chanę Ettinger zamężną gnić 
lizer, by w przeciągu roku liczące odj 
dzisiejszego zgłosili się w Sądze tute iy 
i wnieśli oświadczenie swe do spadku, fw 
inaczej postępowanie spadkowe z oświe in | 
jącymi spadkobiercami i Bronisławem Ma ae | 
wskim z ŻZałoziec jako ustanowionym 
nich kuratorem przeprowadzone zostanić: 

C. k. Sąd powiatowy. 
Załośce dnia 31 marca 1892- 
3) 


L. 3881 — (ao 
C. k. Sąd obwodowy w Stanisław. 
zawiadamia z życia i miejsca pobytu e. 
domych Józefinę Chladek, Karola Bogus yje 
i Jana Sziachtowskiego, że gmina “i 
zielone wytoczyła przeciw nim pozew, ° yat 
nanie prawa własności do parc. bud. 526! | 3 
40 i 106/1 i grunt. lkat. 6/2 i 125% 4 

w Uściu zielonem w stanie wolny? gia | 
ciężarów, że pozew ten uchwałą z 2 kW „yj 


ej 
1892 1. 3881 dekretowano do poia] 


| L. 2248 


w 45 dni wnieść się mającej obrony pr Waq 
dla nich ustanowiono kuratorem a kiego dok? 
Zinsa z substytucyą adw. Dr. Buczy ai | laq 


Wzywa się przeto Józefinę z 
Karoia Roguskiego i Jana Szlachtow8 y 
by ustanowionemu dla nich kuratorów kiny, 
wodów udzielili lub innego pełnomo U 
sądowi przedstawili. 

Stanisławów, 2 kwietnia 1892. a 


| 


kieg | 
j 00 
„ibs | 


+ 4913 (2451 1—3) | 
zin k. Sąd okwodowy w Samborze za; 
kona: z miejsca pobytu niewiadomego ; 
a Oberlandera, że Kasa oszczędności 
Po. a Drohobycza wniosła przeciw niemu 
im ję 0 nakazanie zapłacenia sumy weks- 
ję) zł, wa. zpn., której to prośbie 
ih ad tezyniono, i nakaz zapłaty doręczono 
3 owi dr. Jakóbowi Fruchtmanowi, 
E ey kuratorem Natana 


zB e 
26. 


"A 5 kwietnia 1692. 


„|. tsa (2562) 

d U. x. Sąd obwodowy jako handlowy 
; Bgg TM Sączu ogłasza, że dnia 2 kwietnia 
H do rejestru spółek zarobkowych 
T ärezych przy firmie Stowarzyszenie 
toy kowe i gospodarcze: „Wzajemna po- 
ane w Krynicy Stowarzyszenie zarejestro- 
a E ez nieograniczoną poręką,* iż na walnem 
8] by, adzeniu w dniu 31 stycznia 1892 od- 


— LI 
e kę, | irdzono ponowny wybór na dalszy 
1891 LJ ui (Snacego Dańca na członka Dyrekcji, 
r patry zły S oniego Głowackiego na zastępcę 
raul No Dyrekcyi tegoż Stowarzyszenia, 


lpt wy Sącz, 26 marca 1892. 

BE (2116 3—3) 

A k. Sąd obwodowy jako handlowy 

| Dowo uRoówię ustanawia w sporze wekslowym 
wjt | W ni wida Wienera o 29 fl. wa zpu 

0 wej | leg wiadomego z miejsca pobytu pozwa- 

No 1 | Saling  aieha Skałuby kuratorem adw. dr. 
ln z à Uhodackiego z substytucyą adw. dr. 

e i zawiadamia o tem pozwanego 
em. 

TUN dnia 7 kwietnia 1892. 


| (2565 1—3) 
Olej „, „Skutek podania ek. Dyrekcyi ruchu 
2 Ady Ast wowej w Krakowie imieniem wys. 
8 Praes. il stycznia 1892 1. 310 ck. 


SĄ 
g i mszy zarządza w myśl § 22 ustawy ` 
me Maja 1874 1. 70 dz. pp. dochodzenia, i 
mu - ARM gruntów ck. kolei pań- 


asło- Rzeszów w gminach katastral- | 
asło, Gorajowice, Brzyszezki, Hanków- | 
Wareyoa, Zimnawoda i Szebnie. 

zywa sią zatem wszystkich tych, któ- ; 


JU 
+ Wych 
tecz 


LM termi 


Z uwolnieniem od wszelkich ciężarów 


Rie edyktalnym najdalej do 1 lipca 


pisemnie zgłosili, 
bione Śżniejsze zgłoszenia nie będą uwzglę- 


ąd powiatowy miej. deleg. 
Jasło, dnia 19 kwietnia 1892. 


Ia Bprawie założenia księgi kolejowej į 
w | ŚL powy koler państwowej Jasło-Rzeszów ck. 
pi | ieot Wlatowy deleg. miejs. ustanawia dla 
(-J masy spadkowej Maryanny Widzi- ; 
2 Jasła, adwokata dr. Władysława ; 
wy z substytucyą dr. Romana 


| (w Way się zarazem kurandkę, aby in- | 
| LĄ zy, do wydzielenia gruntów kolejo- 
fabyj nieniem od ciężarów na jej rzecz 

2 ualowanych przed terminem 1 lipca 
0, emu kuratorowi udzieliła. 

s: ad powiatowy miej. deleg. 
I «sło, dnia 19 kwietnia 1892. 

ösa 


pi Ni (2574 1—3) 
nig Nlię S „Manych z życia i miejsca pobytu 
x ROM a pukiewjcz, Antoniego Maksymowicza, 
a juz Bo cha Biúską Mojżesza Haubera i Nuchi- 

Ba zawiadamia się że na prośbę Elia- 
i Ta „ aberga z dnia 11 marca 1892 1. 

uj Pray e Petroneli Rotter względnie 
i My Wonab ywcy Abrahama Ehrlicha, prze- 
[ega tai „galewskiej pto. 400 zł. o wypłatę 

Lig a Ości z ceny kupna realności pod 

yta," Stryju, w celu zbadania, czy akt 


z) j 
a s 


B) 
unosi | n elem 
nieni” | ioa żonych o miłę od Lwowa — 
) "ie Ia, od 


"nt 
Ancie Magistratu. 


pr whi Wad 
| ns? 
a w słowach. 


"eh urzędowych. 


żądanem wydzieleniem gruntów kole- | 
ych czuli się pokrzy wdzonymi, sby ; 


ać e yczenia swe w tutejszym sądzie u- POCZĄ. 


| DOM 


8 


kupna i w jaki sposób pomiędzy wierzycieli 
| hipotecznych już rozdzieloną została , ile ta- 
kowa wynosi, czy do depozytu sądowego cał | 
kowicie została złożoną, na którera miejscu | 
pretensya Eliasza Rosenberga temuż przyzna I 
ną została, wreszcie czyli uchwała z dnia 31 
grudnia 1885 1.18781 stała się prawomocną 
i którzy wierzyciele o dalszych uchwałach 
zawiadomieni być mają, termin na dzień 2 
ezerwca 1892 godz. 9 rano wyznaczono i że 
celem bronienia ich praw, jako też praw in- 
nych nieznanych wierzycieli, adwokata dr. 
Finka ustanowiono. 
Wzywa się przeto tychże, by kuratoro- 
wi środków obrony dostarczyli lub innego 
zastępcę wskazali. 
C k. Sąd powiatowy. 
Stryj, 30 marca 1892. 


L. 13463 (2444 3--3) 

C. k. Sąd krajowy we Lwowie wdraża 
postępowonie amortyzacyjne względem kartki 
zastawniczej na zastawione srebra a to: cu- 
kiernicę, chochlę, łyżkę półmiskową i sitko 
do herbaty, na które udzielona została po- 
życzka w kwocie 44 zł. aw. z terminem 
wykupu 14 marca 1892 przez galic. Bank 
kredytowy dnia 14 września 1891 wystawio 
nej opatrzonej Nr. 22648 i wzywa wszystkich 
w których ręku ta kartka zastawnieza znaj- 
dować się może, ażeby ją w przeciągu jednego 
roku, 6 tygodni i 4 dni licząc od dnia osta- 
tniego ogłoszenia edykta w dzienniku urzę- 
dowym w sądzie okazali ile że w razie 
przeciwnym takowa za pozbawioną wszelkiej 
mocy i umorzoną uznaną zosta ie. 

We Lwowie, dnia 16 kwietnia 1892. 


A w Donie Watrze 


poszukuje substytuta, 
580 
Tutki Sa ce 


'1090 sztuk od zł. 1 poleca fabryka F. 
Niżaiowskiego, Lwów. hotel Że- 
(rża. Opakowanie franko, wysyłka ii 
pocztą. 


ren nowy o 4 pokojach, z kuchnią, spi- 
żarnią, werandą, piwnicą, z ogrodem obszaru 
| jednego morga, studnią na podwórzu i bu- 
i dynkami gospodarczemi, jest zaraz do sprze- 
dania w Niżniowie koło Stauisławowa. Sta- | 
cya kolejowa w miejscu, okolica romantyczna | 
i nad Dniestrem. Cena 4000 zł. Bliższa wia- 
i domość u właśgiciela Antoniego Bóhma 

w Niżniowie. 608 


| Aufgebot. 


618 | 


1 


| zm | 


Es wird zur allgemeinen Kenntniss 
gebracht, dass 
1. der Ingenieur Johann Karl Benno | 


Siissengnih, wohnhaft zu Szczakowa in Ga- | 


lizien, Sohu des Bechnungsrath Karl Leo- | 
pold Sussenguth und dessen Ehefrau Emilie | 
Auguste Friderike geb. Seifert, beide ver 
storben, zuletzt wohnhaft zu Liegnitz, 

2. und die ledige Helene Amalie Emi- 
lie Kemmler, ohne besonderen Stand, wohn- 
haft zu Liegnitz, Tochter des Kaufmann 
Adolph Kemrmler und dessen Ehefrau Emilie 
geb. Greulich, ersterer verstorben, zuletzt 
wohnhaft zu Liegnitz, letztere hier wohnhaft, 
die Ehe mit einander eingehen wollen. 

Liegnitz, am 28 April 1892. 

Der Standesbeamte : 


| ny stał się prawomocnym , czy cena ' gez. Lucas. 
L SINS 
m 
Dzierżawa. 


(2615 1—3) 


wydzierżawienia dóbr miejskich Zubrzy, Sichowa i Pasiek zubrzyc- 


z obszarem do 888 morgów na okres 


dania folwarku w posiadanie dzierżawcy do 23 marca 1901 odbę- 
dnią 27 maja 1892 o godzinie 11 przed południem licytacya w I. De- 


o cenę wywołania ustanawia się kwotę trzy tysiące ośmset sześcdzie- 
zł. rocznie tytułem czynszu „płatnego w dwóch półrocznych ratach 
Tytułem kaucyi złożyć należy kwotę równającą się wysokości jedno- 
0 czynszu. Oferenci winni wnieść do rąk szefa Í, Departamentu Magi- 
Ją 26 maja b. r. włącznie, należycie ostemplowane, opieczętowane i w 
OM n wynoszące kwotę sześćset (600) zł. zaopatrzone oferty, w których 
ie podać należy przedmiot dzierżawy, tudzież wysokość ofiarowanego 


àrunki dzierżawy przejrzeć można w I. Departamencie Magistratu w go- 


Magistrat król. stoł. miasta 
Lwów, dnia 21 kwietnia 1892. 


Mo shnaeki, 


Nieodwołalnie jeszcze tylko 6 dni 
wysprzedsż roślin francuskish 
12 ulica Jagiellońska 2! 


przepyszne konifery, 
krzewy róż, cebulki i nasiona kwiatów 


E Veyrat, ogrodnik z Francyi. 


Riuno 


EQUITABLE 


drzewa owocowe, piękne 


Gi ul. Wałowa 1. 83 se 


udziela wyjaśnień co do nieprześcignionej 
przez żadne inne Towarzystwo tontyny zy- 
sków przy ubezpieczeniach życiowych. 


L. 21126 2015 


KŁ USE daa 


Płatne dnia 1 maja 1892 kupony obligów pierwszeństwa I. i II. oraz 
emisyi z r 1890 c. k. uprzyw. kolei Arcyksięcia Albrechta będą począwszy 
od tego dnia wypłacane w następujący sposób od sztuki: 


kupon 5, obligów pierwszeństwa w srebrze (I. em.) po 
zł. 7.50 w srebrze 
kupon 5h obligów pierwszeństwa w złocie (Il. em. po zł. 
5 2 frk =10 marek niem. 
kupon 4, obl. pierwszeństwa p srebrze (em. z r. 1890) 
po zł. 20 w srebrze względnie zł. 4 w srebrze. 


Miejscami wypłaty są: 

We Wied lu: główna kasa c. k. gen. dyr. kolei państwowych (Fiinf- 

haus-Schónbrunnerstrasse 6.) 
w Berlinie dla kuponów I. i II. emisyi Banx niemiecki, dla kuponów 

emis. z r. 1890 Bank narodowy «la Niemiec. 

w Frankfurcie n. M. dla kuponów I. i II. emisyi Niemiecki Bank 
związkew; i dom bankowy Erlangera i Synów ten o- 
statni także dla kup. em. z r. 1890. 

w Monachium: Bawarski bank związkowy dla kuponów I. iII. emisyi, 

Za granicą wypłacać się będzi ekupony obligów pierwszeństwa w srebrze 
według wiedeńskich przeciętnych kursów w markach niemieckich, zaś kupony 
na złotą walutę po 10 marek niem. wal. państw. 

Począwszy od 15 maja b. r. wypłacać będzie te kupony tylko główna 
kasa c. k. gen. dyr. austr. kolei państwowych we Wiedniu. 

Wypłata obligów pierwszeństwa wszystkich trzech emisyj wylosowanych 
dnia 1 listopada 1891 będzie miała miejsce począwszy od 1 maja br. rów- 
nież we Wiedniu w głównej kasie c. k. gen. dyr, austr, kolei państ. a także 
do 14 maja br. włącznie w Berlinie, Frankfurcie n. M, i Monachium w po- 
wyż przytoczonych miejscach wypłaty dla kuponów. 

We Wiedniu, kwiecień 1892. 


C. k: _(. k: generalna Dyrekcya ay Dyrekcya aqstr. kolei państwowych. 


Krajowy "Krajowy skład publiczny publiczny dla zboża i spirytusu 


we Lwowie 
połączony za składem wolnym. 


Obrót w miesiącu kwietniu 1892. 
la 


619 


A. Zboża krajowego. 


Zapas na dniu 31 marca 1892 653206 kilogr. w wartości ubezpieczonej zł. 4 
23422 


Weszło w kwietniu 1892 262292 — = — 

Ogółem . 915498 — — — 90877 
Wydano w kwietniu 1892 pe 4060417 — — = 41790 
Zapas na dniu 30 kwietnia 1892 515081 — — = 49081 


1, B. Zboże Zakrajowe. 
189183 A 


Zapas na dniu 31 marca 1892 


w wartości ubezpieczonej zł. 20509 
Weszło w kwietuiu 1892 — zż 


Ogółem 189183 — — paa 20509 

Wydauo w kwietniu 1892 29646 — — R 3200 
Zapas na dniu 30 kwietnia 1892 159537 — -— E 17209 

H. Spirytusu. 

| Zavas na dniu 31 marca 1892 . 620064: 85 | hektolitrostopni — = 130318 
Weszło w kwietniu 1892 . 134905— FL E 28509 
Ogółem 7 000986 we 4= W = 158837 

Wydano w kwietniu 18924 . 21284 z z N 4473 
Zapas na dniu 30 kwietnia 1892 133685735 — = 154354 

Poświadczenie składowe na zboźe. 

Na dniu 31 marea 1892 było w obiegu 19 sztuk na 390234 kilogr. — — 41170 
Wydano w kwietniu 1892 A = 39804 — — — 3200 
Ogółem . 28  — 480088 — — 44370 

Sciągnięto w kwietnia 1892 13 — 299266 — — = 30900 

16 i. <Wlii= WEP" C)..*- 
Na dniu 30 kwietnia pozostaje w obiegu 10 — 180778 — = € 13470 


Poświadazenia składowe na spirytus, 
Na dniu 31 marca 1892 było w U » pramis na pi” hktlitrstop, w wart. 
4 2485 


ubezp. zł. 15350 
Wydano w kwietniu 1892 a D RP = 


Sciągnięto w ANR 1892 — 9322 — A F goa 
Na d. 30 kwietaia 1e pozostaje w obiegu a — 87869 — = = 18820 
We Lwowie, dnia 1 maja 1892. 
z z 
C. k. austryackie koleje państwowe. 
L. 17154 ŚWEMMĘ-" (2616 1—2) 


Ogłoszenie. 


Niniejszem podaje się do publicznej wiadomości, że w dniu 16 maja br. 
oddaną zostanie w przedsiębiorstwo w drodze licytacyi budowa nowego budyn- 
ku stacyjnego (Aufnahmsgebaude) w przystanku Podgórze miasto. Przybliżona 
cena kosztorysowa wynosi 13000 zł. aw. 

Plany i warunki budowy przejrzeć można w biurze konserwacji ©. K. 
Dyrekcyi ruchu w Krakowie ulica Zacisze nr. 7. 

Oferty pisemne na przeznaczonych do tego formularzach wnosić należy 
do e. k. Dyrekcyi ruchu w Krakowie najpóźniej do dnia lómaja br. do 
godziny 12 w południe. 

Oferty mają być należycie ostemplowane, zapieczętowane a koperty opa- 
trzone napisem „Offert betreffend Herstellung eines Aufnahmsgabóudes in der 
Haltstelle Podgórze-Stadt. a 

Wadyum wynosi 5 pre. sumy w ofercie zawartej. 

©. k. Dyrekcya ruchu. 
Kraków, dnia 3 maja 1892. 


Marola 


Paleta sie tandel nii 


19 


do wygrania już 5 maja bm. promesą na los kredytowy ziem» k 
w kantorze wymiany 


i STOF 


Lwów, plac Halicki I. 1. 189 


Stadtmüllera we Lwowie. | 


Zł 


IPói iatha 


sklad dewotionaliów, książeczek do nabożeństwa i obrazów | 


w Schrobenhausen 


(w Bawaryi górnej) 615 


poleca łaskawej pamięci swój bogaty zapas obrazów z polskimi tekstami, jakoteż 


z ruskimi tekstami, Serya 1. i II. za 10 
zbliżających się egzaminów szkolnych. P 


0 sztuk marka 1:50, szczegónie z powodu 
osyłki wedłns wyboru chętnie się usku- 


tecznia. Dalej poleca wszystkie własnego wyrobu medaliony, rożańce i przynale- 
żne do tego materyały, krzyże, te ostatnie przerabiane z drzewem hebanowem 
z żółtego mosiądzu, posrebrzane: poniklowane, krucyfixe stojące i do wieszania 
także okrągłe we wszystkich wielkościach, niemontowane krzyże relikwijne i pu- 


szki relikwijne, znane artykuły  missyjn 


e, szkatułki dla rużańców z perłowej ma 


cicy i kokosowe, tudzież skórzane etwi, chrzcielnice, pierścionki i paski stowarzy- 
szeń modlitwy, lampy ołtarzowe z żółtego mosiądzu, świeczniki kościelne, dzwonki 
mszalne o trzech i czterech głosach, takie same harmonijnie dzwoniące, wielo- 
‘krotnie atestowane umywalnice dla zakrystyj ete. Figury i statuetki, krzyże ste- 


reoskopowe i 
i Pamiątki z okazyi spowiedzi, k 
każdego rodzaju w różnych nowych gatunkach; 


lsrze de przyjmowania, szkaplerze, obrazy Świętych, w znanym C 


medaliony etc. 

omunii, bierzmowania i prymicyi 

dyplomy uznania za naukę chrześciańską, formu- 
P. fovieacie. Obrazy i ksią 


źeczki do nabożeństwa z aprobacyą, albumy świętych z kolerytem drukowane ete. 


ING Firma ta cieszy się — od stu lat — naj 


lepszą rejutacyą za wielką działalność i rzetelne 


usiłowanie, celem przysporzenia wszelkich nowoś:i — własn gu i obeego wyrobu, po cenach naj- 
tańszych i prosi o łaskawe zlecenia, zapewniając dokładne w, konanie zleceń. 


Katalogi i książki z 
Centralne biuro sprawunków 
dla prowineyi 117 
Lwów, ulica Kopernika L. 11. 


Wyszczególniona na 10-ciu wystawach. 
Rodzima 
Przeczyszczająca 


SÓL MORSZYŃSKA. 


sporządzana pod kontrolą Towarzystwa R 
lekarzy Galicyjskich 
2 do nabycia 463 
$ we wszystkich większych aptekac 
> i składach wód mineralny ch. 


GRATIS :FRANCO - 
PIERWSZE POLSKIE. PRZEDSIĘBIORSTWO i 
WYSYŁKOWE WE WIEDNIU |} 


ALBIN KRAJEWSKI 
WIEDEŃ, Eerszrasrnassś Ñ 


KTO JESZCZE NIEMA TECO CENNIJI 

NIECH ZADA KORE SPONDENTKĄ, <". 
OTRZYMA ODWROTNIE , „| 

POLECA 1.DOSTAR CZA WSZÝSIKO; „| ØE- 


| CO KTO TYLKO ZAŻADA.- ` 


ną 


Inperial 3 gwiazdy 
wyborny francuski gatunek, stary, od- 
leżały, łagodny, aromatyczny, tworzący 
krew i wzmacniający źołądek, rozsyłam 
pocztą za pobraniem zł. 8 50 za beczułkę 
zawierającą 4 litry, lub zł. 5'55 za kosz 
z 8 butelkami po 7 dziesiątych litra. 
Jednakowego lecz młodego koniaku 1 
gwiazda po zł. 650 za beczułkę, lub zł. 
4:35 za kosz z 3 butelkami jak powyżej. 


Londyńska kawa 


z zupełnie dojrzałych i łupanych ziarn, 
w Anglii zapomocą pary palona i mielo- 
na, bardzo aromatyczna i wydająca, w 
puszkach blaszanych zawierających 4 
kilo, za pobraniem pocztowem zł. 480 
za puszkę. 588 

Wszystko oclone i franco. 


Ee. Maiti 


Capodistria kolo Tryestu. 
a Z Z O OE AAS 


wzorami są do usług. 
|  Kio.etowy papier zdrowia 
j 100) sztuk a 30, 50 i 80 et. 

| Papierowe cygarnice 

i 100 sztuk 40, 50 i 60 et. 

| Tuthi 


cygaretowe 


DD) (Houi lon) 10) sztuk 20 et. 


Papier listowy i koperty 
1v0 sztuk 20, 30 i 50 et. 
Henryk Boschan 
handel papieru 
we Wiedniu, Laurenzenberg 1. 
Rozsyła za nadesłaniem pieniędzy lub za po- 
branie pocztowe. 517 


oni urynie. 
Skład w Paryżu, 8, ulica Vivienne 
i w głównych aptekach. 


| We Lwowie w amekach pp Misołascha 
Wawiórstiego, Sklenińskiego i Beisera. 


o E 


Uznaję, że bielizna trykotowa, wyrobiona 
przoz p. Rudolfa Mayera w Bernie, a zVadaua 
chemicznie jako czysto jedwsbna, bez żadnych 
innych składników, jesi na:pewniejsza w nosze- 
niu, dla osób wątłego zdrowia, jak również pra- 
ktyezniejsza od = ełuianej lub bawelnianej. 
Lwów, dnia 19 marce 1892, 
Dr GŁOWACKI 
dyrektor kr. szp tala powsz, we Lwowie. 


Dla rekonwalescentów i w ogole ludzi cier- 
piących vznaję bieliznę bygieniezną, czysto jv- 
dwabną, wyrobu fabrykanta Rudolfa Mayera w 
Bernie, jako najzdrowszą i najpraktyczniejszą 
w noszeniu, 

Lwów, 16 marca 1802. 
Dr. JÓZEF WEIGEL m. p. 


Przeciw veumatyzmowi jako hygieniezną 
bieliznę, uznaję czysto jeduabuą, wyrabianą przeź 
p. Rudolfa Mayera w Bernie, za najwlaściwszą 
w noszeniu. 

Lsów, 16 marca 1892. 

Dr. BARĄCZ m. p. 


Bielizna wyrobu p. Rudolfa Mayera w Ber- 
nie jako czysto surowo jedwabna bez żadnych in- 
nych składników — jest najpewniejszą w nosze- 


udwika 


= - 


Do pana Edwarda Helwiga we Lwowie. W skutek polecenia Ma- | 
gistratu do L. 19.148 1892 r. wbadałera przedłożone przez Pana dwie 
próby trykotu jeduubnego, — opatrzonego marką: „E. k. Oestr. u. ung. 
Privilegium, Hi gienische Seiden Tricot- Wdsche Rudolf Mayer — Sei- 
den Tricot Waren Fabrik in Briinn* — tak od względem chemiczno 
jakoś-iowym i mikroskopewym, a na podstawie otrzymanych wyników 
wydaję zgodnie z prawdą orzeczenie, że sporządzone są takowe z czy- 


Z Drukarni Wł. Łozińskiego al. Czersieckiego lL 12 dom Weraera. 


tylko za 1 zł. 


aa 20, 
st o a 
IKONY Mi A CM 


asy IMi 

|| ogniotrwałe | 

|| najlepszego wy- 

robu poleca naj- 
luniej skład 

y fabryczny 
N. BRANDLER JA 

M dom komisowy | i 
Lwów, 


Materyały 


budowlane 


mianowicie: 


Cement portlandzki, 
Wapno hydrauliczne, 
Hsolirki, płyty asfaltowe i 
ałowiane, r" 
Wapka (tektura asfaltowa 


do pokrycia dachów, 


Machówki syst. francuskie, 
©egły ogni trwałe, 
BPicce i kuchnie kaflowe. 


utrzymuje na składzie 


ARNOLD WERNER |*"" 


Lwów, uł. Sobieskiego 1. 8. 


EED OV A BB 2 


Najzdrowsza i najprzyjemniejsza w noszeniu w lecie i zimie jest bielizna trykotowa hygieniczna 
z Surowego czystego jedwabiu. 
odznaczona ehiubnemi świadectwami pp. lekarzy tak w kraju jak i zagranicą, uprzywilejowanego i marką ochronną zaopatrzonego wyrobit 


Rudolfa Mayera w 


główny skład powyższej bielizny po cenach bardzo przystępnych i stałych w handlu płócien i gotowej bielizny ha | 


F. S. BARD ASZA 


we Lwowie, vis-a-vis kościoła katedralnego. 


(Zarządea Władysław J. Weber) 


Wszech nauk lekarskich 


Dr. Wojciech Fiałkowski 


członek Towarzystwa odontologicznego w Berlinie. 


powróciwszy po odbyciu specyalnych studyów dentystycznych z Berlina, zamieś 
w Rzeszowie i udziela specyalnie rad lekarskich w chorobach jamy ustnej i zę%%” 
wykonywuje w ten zakres wchodzące wszelkie operacye, tak co do usuwania, plow: 
bowania (złotem, amalgamem i t. d.) jak i zastępczego wprawiania zębów gaiu 
nych na kauczuku, złocie i innych metalach. Wszystkie operacye dentystyczne 

żądanie bezboleśnie przy znieczuleniu kokainą lub gazem rozweselającym. 


Papier z fabryki papieru J. Fiałkswskich 


3 Wych 
| Sątkina 


Num 


„kał | = 
| 


| 
| 
| 


. z y Om, 
męskich, damskich, urzę Pois 
wych, wojskowych, liberyj?:, (Bow 


poleca 


b Wi 
magazyn wyrobów gumowa. misye y 


IP) dno 
u bięciaruń 
Lwó w, | Pęńdziog 


hotel Francuski. > 
Rubin Mensch |. 


, Pań 

Lwów, u. Serbska 3. " i 
poleca Szanownej P. T. Publiczno 
na sezon wiosenny % 


deszczo- i stońcochrot | — 

w rozmaitych gatunkach najt 
R dr fabryeznyól y WA 
roa 


reparacye i pokrycia usk 
czniąa prędko i tanio. i 

Filia z ulicy Sykstuskiej pre? 
siona została do głównego handlu u 


ernie 


nin dla osób wą!łego zdrowia, jak równie 
praktyezniejsza od wełnianej, bawełnianej ** 
ni 'ianej, 

Kraków, 28 marca 1892. 


Dr. TORCZYŃSKI m. p- 


Sekundaryusz Szpitala w Krakowie sób 4 
] Dla cierpiąsych w ogólności polecam pi wniej, 
bieliznę hygieniczną, czysto jedwabną z fabry -poko 
` | Rudolfa Mayera w Bernie, bo jest niezawod” łące 
i | najzdrowszą w noszeniu. Nie & 
Lwów w marcu 1892. ni u 
Dr. SZTEMBARTH m. p. "AB, 
å 8 
Bieliznę jedwabną trykotową wyrobu P: 3 chot 
dolfa Majera w Bernie, osobiście wypróbowatý y tycyz 
polecam jako rzeczewiście hygieniczną, € M 
życiu praktyczniejszą od wełnianej ı nicianej: tni 
Lwów, dnia 16 marca 1592. c 
' Dr, KAROL GROSS m. p. na 
i! 
Próeż czysto jedwabnej bielizny wyrobu ję k 
Rudolfa Mayera w Bernie, nie znam innej: sý. Czył 
z. A e 1 se ae oO J 
tak korzystnie w lecia jak i w zimie, jako BY meg 
niczna do użycia się nadawała. śe ć 
Kraków, dnia 28 marca 1892. mo” 
Dr. ŚLIWIŃSKI m. P- ą i A 
stego jedwabiu, bez domieszek innych włókien, Resztki prób rzecz0D€87 Ew 
trykotu, zaopatrzone marką ochronną i pańskim podpisem zachowuje oj dły * 
Laboratoryum pod powyższą liczbą urzędową w celu możliwych dalszy, - z” 
porównywań i badań. Z miejskiego Laboratoryum chemicznego we p. acy 
wie, 30. marca 1982. Dr. MIECZYSŁAW DUNIN WĄSOWICZ ® Mów 
zaprzysiężony chemik miejski i sądowy — Docent towaroznawikkć: méy 


